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DEPESZA GENERALISSIMUSA STALINA DO PREMIERA CYRANKIEWICZA
W afszawa PAP. Generalissimus Stalin nadesłał dć> premiera Cyrankiewicza 

następująca depesze:
Premier Rzeczypospolitej Polskiej Pan J. Cyrankiew icz

W A R S Z A W A
Z okazji Święta N arodowego — rocznicy Odrodzenia Rzeczypospolitej Pol­

skiej—proszę przyjąć. Panie Premierze, moje serdeczne pozdrowienia cHa narodu 
polskiego. Rządu Rzeczypospolitej i Pana osobiście.

Naród radziecki życzy bratniemu narodowi polskiemu dalszych sukcesów
w dziele budownictwa ludowej demokratycznej Polski.
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D R O G A  Z A P O C Z Ą T K O W A N A  P R Z E Z  M A N I F E S T  L I P C O W Y
lud polski idzie ku nowym zwycięstwom

Ustawa o planie 6-letnim uchwalona przez Sejm
Frzeisfóu/ienfe wicepremiera Hiiare^e Minca

WYSOKA IZBO! przez Manifest Lipcowy n ie  
o p u s z c z a ł o  n a s  z w y c i ę- [ 
s t w o. S

Jeszcze dopiero na skrawku 
Polski zawiązywała się władza 
ludowa, jeszcze faszyści niemieccy 
byli nie tylko w Szczecinie i 
Wrocławiu, ale w Poznaniu, w 
Katowicach, Krakowie i sercu 
Polski — Warszawie, a już Mani­
fest Lipcowy wzywał do walki 
o szeroki dostęp do morza, o pol­
skie słupy graniczne nad Odrą.

i)ziś, Ziemie Odzyskane żyją 
wspólnym życiem z całym kra­
jem, a zawarty z przyjazną Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną, uroczysty historyczny akt w 
Zgorzelcu, stanowi niezłomnie 
o polskich słupach granicznych 
nad Odrą i Nysą. Jeszcze pano- 

_________  j * i szVl> się «a ziemi polskiej nie­wzruszone podstawy nowego j mieccy faszyści , współpracujący
z nimi służalczo polscy obszarni­
cy. a już Manifest Lipcowy wzy­
wał do walki o reformę rolna, 
o zdruzgotanie óbszarnictwa, s t i 
nowiącego tamę dla rozwoju i po 
stępu polskiej wsi.

W dniu dzisiejszym Sejm 
Ustawodawczy kończy dyskusję 
nad 6-letnim planem rozwoju 
gospodarczego i budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce. Dy­
skusja ta ujawniła pełną jedno 
myślność stanowiącą odbicie 
jednomyślności społeczeństwa. 
Dzień dzisiejszy, w którym Sejm 
uchwala projekt 6-letniego pla 
nu jako ustawę, będzie d o n i o ­
s ł ą  d a t ą  w historii rozwoju 
naszego kraju.

Plan 6-letni bowiem, jak mó­
wił ostatnio Prezydent Bierut, 
to program nie tylko gospodar­
czy, lecz równocześnie ideolo­
giczny, polityczny, społeczno - 
ustrojowy. Plan 6-letni — to 
plan, który stworzy mocne i nie j

jącej się Warszawy, coraz szerzej, W ciężkiej i trudnej walce by- 
bujniej i piękniej rozwija się o- ły przetwarzane w  czyn słowa hi- 
świata i kultura. I stórycznęgo Lipcowego Manifestu.

Wszelkimi najbardziej zbrodniczy 
mi metodami, walczył z nami 
imperializm zagraniczny, walczyła 
z nami reakcja polska, wydziedzi 
czeni kapitaliści i. obszarnicy i 
■ich sługi, — ále ODNIEŚLIŚMY 
W TEJ WALCE HISTORYCZNE
ZWYCIĘSTWO, bo były z nami , że wewnętrzny wróg klasowy, ir

ustroju społecznego w Polsce, 
podstawy socjalizmu.

Ustawa sejmowa o planie 6- 
letnim będzie więc niewątpliwie 
aktem doniosłym, o historycz­
nym znaczeniu.

Ustawa sejmowa o. planie 6- 
letnim będzie stanowić o per­
spektywach i etapach rozwoju 
Polski na szereg najbliszych 
lat.

Ustawą sejmowa o planie 6- 
letnim stanie się wielkim dro­
gowskazem dla mas pracują­
cych, wyznaczającym kierunek 
i cel rozwoju — SOCJALIZM.

Sejm Ustawodawczy uchwala 
ustawę o planie 6-letnim w 
przeddzień święta Odrodzenia 
Polski, w przeddzień VI roczni­
cy wiekopomnego Manifestu 
Lipcowego PKWN.

Mija 6 lat od chwili, gdy na 
skrawku wyzwolonej przez Ar­
mię Radziecką polskiej ziemi 
podziemny parlament narodu— 
Krajowa Rada Narodowa wyło­
nił Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego. Mija 6 lat od chwi 
li, gdy na cały kraj, poprzez 
fronty i kordony, rozbrzmiały 
spiżowe słowa 'Lipcowego Mani­
festu, wieszczące Polsce wyzwo­
lenie narodowe i społeczne. 
Słów tych uczą się dziś dzieci 
w szkołach, studiują je uczeni, 
socjolodzy, ekonomiści, prawni- 
cy. Ze słów tych czerpią nauki 
i doświadczenie postępowi dzia­
łacze polityczni i społeczni, po­
lityczne, zawodowe, społeczne 
Organizacje mas pracujących.

Dzięki czemu tak się stało? 
Dzięki czemu Manifest Lipcowy 
i jego wskazania stały się wy­
tyczną naszego rozwoju w u- 
biegłym okresie i podwaliną na 
szych osiągnięć? Stało się tak 
dzięki temu, że Manifest Lipco­
wy słusznie i prawidłowo prze­
widział bieg historii narodu i 
w oparciu o tę słuszną i prawi­
dłową ocenę drogi rozwojowej 
DOKONAŁ PRZEŁOMU W H I­
STORII POLSKI, po raz pierw­
szy oddając władzę szerokim 
masoni ludowym z klasą robot-

iczą na czele, po raz pierwszy 
zrywając łte służebną rolą Pol­
ski w stosunku do zagraniczne­
go Imperializmu i włączając 
Polskę do wielkiego światowego 
obozu postępu, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki.

Dlatego spiżowe słowa Lipco­
wego Manifestu wcieliły się w 
czyn, a na drodze wytkniętej

| Dziś dla dzieci chłopskich ob- 
j szarnik stanowi już tylko ponure 

pojęcie dawnych i złych czasów, 
a masy pracujących chłopów, po 

| zdruzgotaniu óbszarnictwa i od- 
I budowaniu swojej gospodarki,
| wkraczają już na nową drogę, 
i drogę postępu i socjalizmu. Jesz- 
! eze po fabrykach, kopalniach i hu 

lach polskich rządzili niemieccy 
faszyści, a Manifest Lipcowy za­
kładał już podstawy pod przyszłą 
nacjonalizację przemysłu, pod 
przyszły potężny jego rozwój.

Dziś przemysł polski rozwinął 
się szybko i pomyślnie, dzięki te­
mu, że stał się własnością narodu, 
daleko w  tyle zostawił ubogi przed 
wojenny poziom rozwoju sił wy­
twórczych i stał się potężną so­
cjalistyczną dźwignią "społecznej 
przebudowy całego kraju. Jeszcze 
gromy wojny przewalały się nad 
umęczoną Polską, jeszcze paliły 
się miasta i Wsie, a już Manifest 
Lipcowy nakreślał drogi odbudo­
wy kraju, odbudowy i rozwoju 
życia kulturalnego, odbudowy i 
rozwoju miast i wsi, szkół i uni­
wersytetów, szpitali i . żłobków, 
ODBUDOWY I ROZWOJU POL­
SKI.

Dziś zadanie odbudowy kraju 
w podstawowych swych założe­
niach z o s t a ł o  w y k o n a -  
n e, bowiem potężną i niewyczer 
paną energię twórczą niesie ofiar­
nie swojej ojczyźnie lud pracu­
jący. Coraz wyżej i szybciej wzno 
szą się w  górę mury odbudowu-

masy pracujące polskie, ich niewy­
czerpana aktywność i ich niewy­
czerpana ofiarność, bo były z na­
mi siły postępu j pokoju na ca­
łym święcie, bo BYL Z NAMI

Wiemy, że 'nie łatwa będzie na­
sza droga i niejedną i niemałą na 
niej napotkamy trudność. Wiemy, 
że imperializm, przerażony zwycię­
stwami obozu pokoju i socjalizmu, 
będzie usiłował pchać świat do no­
wych awantur wojennych. Wiemy,

bardziej będzie się zwężało jego po­
le działania, im bardziej beznadziei 
nym stawać się będzie jego położe­
nie,' tym zajadlej będzie próbował 
szkodzić i kąsać. Wiemy, że dla

WIELKI KRAJ ZWYCIĘSKIEGO i zwycięskiego wykonania planu bo 
SOCJALIZMU — ZWIĄZEK RA- i da. musiały być naprężone wola, s 
DZIECKI. BO ANI NA CHWILĘ ! 1----  ------A1

r

* '

....Odrodzona Ojczyzna nasza stała się dziś najdroższym skur
bem i największą chlubą polskiego ludu pracującego, który w 
niej gospodarzy, który ją buduje, który ją ożywia swą pracą 
twórczą, swym gorącym poświęceniem, swą serdeczną troską 
i miłością.

Ta praca, te uczucia, ta troska ludu pracującego — zdolne 
są przeobrazić Polskę w kraj przepiękny i wspaniały, przodu­
jący i zamożny — w kraj, wnoszący cenne zdobycze pracy, na­
uki, kultury, wnoszący własny swój dorobek w wielką skarb­
nicę postępu ogólnoludzkiego.

...W ciągu najbliższych 6 lat podniesiemy bardzo znacznie 
stopę życiową robotników, chłopów i inteligencji pracującej, 
udostępnimy milionom ludzi światło elektryczne, książkę, radio, 
telefon, kino i teatr, pokonamy analfabetyzm, zapewnimy lu­
dziom pracy lepszą opiekę lekarską, uzdrowiska ł wczasy-, zwal 
czać będziemy wszelkie choroby i przedłużymy życie ludzkie, 
uczynimy je lepszym i szczęśliwszym.

Cóż potrzeba, aby plan ten urzeczywistnić?
Potrzebny jest trwały pokój w stosunkach międzynarodowych.
Zabezpieczeniem naszej niepodległości i pokoju międzynaro­

dowego... jest bratni sojusz i przyjaźń serdeczna naszego narodu 
z narodami wielkiego Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich oraz z krajami demokracji ludowej.

Przyjaźń tę będziemy umacniać i strzec jej wiernie, gdyż w 
niej widzimy rękojmię naszego bezpieczeństwa i rozwoju.“

b o ;  e s ł /t  mr t>. b e s z & t
(Z orędzia do narodu polskiego 

w dniu Święta Odrodzenia Polski w r: 1.91.9).

NIE OPUSZCZAŁA NAS POMOC 
GENIALNEJ MYŚLI I MOCAR­
NEJ DŁONI WIELKIEGO STA­
LINA.

Wy pełn iliśnly słowa Manifestu 
Lipcowego, rozbiliśmy reakcję, u- 
gruntowaliśmy władzę ludowa i 
Pilska w s p o s ó b  t r w a ł y  we­
szła na drogę rozwoju — ku SOC­
JALIZMOWI.

Dziś. uchwalając plan 6-letni, 
wchodzimy w nowy etap rozwoju, 
w etap przyśpieszonego i coraz bar 
d.zej potężnego rozwoju sił wy­
twórczych, w etap wielkiej SOC­
JALISTYCZNEJ OFENSYWY prze­
ciw!.o pozostałościom kapitalizmu 
w naszym kraju, w etap BUDOWY 
PODSTAW SOCJALIZMU.

W ten sposób ustawa o planie 6- 
letbim staje się jakby nowym lip­
cowym manifestem, manifestem,- 
który otwiera nowa kartę w historii 
narodu. W etap ten wchodzimy z 
nierównie' mocniejszą i potężniej­
szą władza ludową, niż to było 
przed sześciu laty, z nierównie har­
dziej zorganizowanymi i bardziej 
ś\yiadomymi masami ludowymi!, niż 
to było przed sześciu laty. W etap 
ten wchodzimy, uskrzydleni wiel­
kimi historycznymi zwycięstwami 
i potężnie uzbrojeni w krystalicz­
nie jasna i przejrzystą marksistów 
sko-leninowska myśl i naukę o 
drogach, wiodących ku zwycięstwu 
soc jalizmu.

ly i energia całego ’ narodu. Ale 
wiemy także, że siły postępu i soc­
jalizmu na całym świecie rosną i 
krzepną i żaden wróg, najbardziej 
«'ściekły i najbardziej zajadły, NIE 
POTRAFI ICH ZATRZYMAĆ W 
ZWYCIĘSKIM MARSZU NA­
PRZÓD.

Budując socjalizuj w Polsce — 
mćjwil Prezydent Bierut —  stajemy 
we wspólnym szeregu z wielkim le­
gionem budowniczych socjalizmu i 
bojowników o socjalizm, kitóry 
rośnie dziś we wszystkich krajach 
świata. NASZYM WODZEM I 
PRZEWODNIKIEM JEST STALIN. 
A WIEC IDEA NASZA. SZEREGI 
NASZE SĄ NIEZWYCIĘŻONE. 
Dlatego realizując plan 6-letni 
wzmocnimy nasz kraj, jego siły 
gospodarcze i jego siły obronne, 
podniesiemy na nowy,' znacznie 
wyższy poziom, dobrobyt i kulturę 
mas pracujących i ZBUDUJEMY 
POLSKĘ SOCJALISTYCZNĄ.

W imieniu Rządu Rzeczypospoli­
tej proszę Wysoką Izbę o przyję­
cie ustawy o planie rozwoju gos­
podarczego i budowy podstaw soc­
jalizmu na lata 1950 — 1955.

Niech ta ustawa stanie się no­
wym Manifestem Lipcowym, któ­
ry, nie ulega wątpliwości, zosta­
nie tak samo zwycięsko zrealizo­
wany jak MANIFEST POLSKIE­
GO KOMITETU WYZWOLENIA 
NARODOWEGO z dnia 22 lipca 
1944 roku.

Żegluga polska wykonała 
półroczny plan przewozów w 108 proc.

Na odbytej w ub. czwartek 
naradzie gospodarczej żeglugi, 
na którą przybył wicemin. że­
glugi tow. BIELSKł i wyżsi 
urzędnicy ministerstwa, omó­
wiono pracę polskich przedsię­
biorstw żeglugowych w pierw'- 
szym półroczu br. i ustalono 
wytyczne pracy na najbliższy 
okres.

Prezydsnl fi. P. odznaczył
przodujących pracowników
Zakł. Chsm. w Oświęcimiu

WARSZAWA PAP. Dnia 21 bm. 
Prezydent RP. przyjął w_ Belwede­
rze delegację pracowników Zakła­
dów Chemicznych w Oświęcimiu, 
która przedstawiła Prezydentowi 
RP pierwowzory nowouruchomio- 
nej produkcji.

Prezydent RP , udekorował człon­
ków delegacji wysokimi odznacze­
niami państwowymi.

ZNIESIENIE SANKCJI W STOSUNKU BU OSOB
które zgłosiły przynależność do narotlowości niemieckiej

Zamknięcie wiosennej sesji sejmowej
Na wstępie popołudniowych o- 

brad w dniu 20 bm. Sejm uchwalił 
zmianę porządku dziennego, uzu­
pełniającego jeszcze jednym punk 
tem, a mianowicie: sprawozdaniem 
Komisji Prawniczej i Regulamino

o zniesieniu sankcji oraz ogra­
niczeń w stosunku do osób, któ 
re zgłosiły swą przynależność 
do narodowości niemieckiej.

Wicemarszałek Barcikowski 
udzielił głosu wicepremierowi

wej o rządowym projekcie ustawy i Aleksandrowi Zawadzkiemu.

Przemówienie wicepremiera A . Zawadzkiego
Występując w VI rocznicę Od j zdecydowanym i wciąż narasta- 

rodzenia Polski z nmioirtom ■ i»onz projektem 
ustawy o zniesieniu sankcji 
oraz ograniczeń r; stos.unku do 
osób, które zgłosiły swą przyna 
leżność do narodowości niemiec 
kiej — rozpoczął wicepremier 
Zawadzki — rząd kierował się 
następującymi motywami:

W ciągu z górą 5 lat swego 
ludobójczego panowania na zie­
mi polskiej, okupant stosował 
wprowadzanie tzw. „niemieckiej 
listy narodowościowej“ jako jed 
o  ego ze środków wewnętrznego 
rozbicia, germanizacji i niszcze­
nia narodu polskiego.

Polityka ta wspierana okrut­
nym terrorem spotykała się ze

jącym oporem ogromnej jego 
większości.

Opór ten nabrał nowych form 
organizacyjnych oraz ś w i a d o 
m e g o  i c e l o w e g o  w y r a ­
z u p o l i t y c z n e g o  jako wal 
ki o narodowe i społeczne wy­
zwolenie z chwilą gdy na czele 
tej walki stanęła Polska Partia 
Robotnicza, a następnie, rów­
nież powstała z jej inicjatywy, 
Krajowa Rada Narodowa. Opór 
ten m o b i l i z o w a ł  d o  w a l ­
k i  coraz szersze masy ludu poi 
skiego, podnosił je na duchu, 
wlewał w nie w i a r ę  w z w y ­
c i ę s t w o  i w y z w o l e n i e  — 
uchronił, jako jedyny skuteczny

środek, ogromną większość na­
rodu przed eksterminacją, przed 
całkowitym wyniszczeniem, po­
zwolił dotrwać do chwili wy­
zwolenia przyniesionego Polsce 
przez bohaterską Armię Radziec 
ką.

Stosując bestialski indywidual­
ny i masowy terror, rujnując do­
robek wielu ludzi pracy, używając j 
gróźb obozu koncentracyjnego o- j 
raz wszelkiego rodzaju podstęp­
nych metod i chwytów' okupant 
zdołał wciągnąć na tzw. volksli- 
stę pewną ilość obywateli pol­
skich. szczególnie znaczną na zie­
miach, które w ciągu wieków 
znajdowały się pod panowaniem 
niemieckim. Na tych ziemiach 
(np. na Śląsku) władze okupacyj­
ne stosując masowy przymus i 
nacisk w wielu wypadkach przy­
znawały jednocześnie volkślistę 
(w tej liczbie tzw. drugą grupę), 
zarówno poszczególnym rodzinom 
jak i całym osiedlom bez ich woli 
i wiedzy.

Znalazła się jednak'pewna ilość 
jednostek w różnych dzielnicach 
kraju, rzeczywistych odszczepień-

ców od narodu, którzy z w ł a ­
s n e j  w o l i ,  dla własnych 
wygód i korzyści zgłosili się na 
niemiecką listę narodową i w.ysłu 
głwali się okupantowi. Otaczała 
ich powszechna pogarda i p o ­
tępienie społeczeństwa polskie­
go.

Trzeba stwierdzić, — ciągnął da 
lej wicepremier. Zawadzki — że 
tych drugich było o wiele mniej 
niż pierwszych i że znaczna ich 
część poniosła zasłużoną karę z 
wyroków sądów polskich po wy­
zwoleniu kraju. Trzeba też stwier 
dzić, że na załamywanie się ludzi 
na terenach przymusowego maso­
wego stosowania yolhslisty (Śląsk, 
Pomorze) wpływał nie tylko ter­
ror okupacyjny i nie tylko perfid­
na i podstępna polityka hitlerow­
ska, lecz także oportunistyczna 
polityka rządu emigracyjnego oraz 
jego ekspozytur w krajach, żale 
cających polskiej ludności tych 
ziem uległość wobec okupanta w 
imię fałszywej koncepcji rzekome 
go ratowania w ten sposób „pol­
skości“ na tych ziemiach.

IDokończenie na sir. i )

Statki Polskiej Marynarki 
Handlowej wykonały półroczny 
plan przewozów w 108 proc., 
przy czym dochody eksploata­
cyjne osiągnęły 103 proc. sum 
preliminowanych. Wykonanie 
planów przewozowych na li­
niach europejskich wynosi 129 
proc. zaplanowanej masy towa­
rowej i 140 proc. zaplanowa­
nych tonomil.

Od dnia 22 lipca wszystkie 
statki pełnomorskie pracować 
będą według ściśle opracowa­
nych jednostkowych planów 
przewozowych, które pozwrolą 
na lepsze wykorzystanie tonażu 
i sprawniejsze wykonanie po­
wierzonych Polskiej Marynarce 
Handlowej zadań gospodar­
czych.

Port Jongdon 
w ręku koreańskiej 
A r m i i  Ludowej

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi z Phenianu: Oddziały Arnii 
Ludowej kontynuują ofensywę na 
wszystkich odcinkach frontu, prze­
zwyciężając opór wojsk amerykań­
skich. W rejonie wybrzeża wschod­
niego oddziały Armii Ludowej wy z 
wolily szereg ośrodków powiato­
wych i gminnych i kontynuują o- 
fensywę. 18 lipca oddziały Armii 
Ludowej wyzwoliły miasto Jong 
don, port na wybrzeżu prowincj: 
Północny Kansan.

Achesou odrzucił 
propozycję Nchru

WASZYNGTON PAR. Achesn • 
odrzucił propozycję Nehru dopusz 
czenia rządu ludowego Chin do 
ONZ.
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6 lat minęło od historycznego dnia, w którym naród polski, 

dzięki wspaniałym zwycięstwom Armii Radzieckiej, wyzwolony 
spod faszystowskiej okupacji, wstąpił na drogę budowania no­
wego życia. Rohr^ jk polski — wolny gospodarz naszych fa­
bryk, chłop — w^śwolony z obszarniczego jarzma, inteligent —-. 
którego nie straszy, jak przed wojną, widmo redukcji i który 
wie, że wysiłek jego cenią miliony ludzi pracy — nigdy jeszcze 
nie pracowali z takim zapałem i oddaniem jak dziś, gdy świado­
mi są tego, że pracują dla siebie i swojego narodu, dla dobra 
ojczyzny, dla zwycięstwa pokoju na świecie.

Ogromnymi krokami idziemy naprzód, odrabiamy dziesiątki 
lat zacofania. Każdy rok z minionych 6 powojennych lat przyno­
sił wciąż nowe i coraz wspanialsze osiągnięcia w każdej dzie­
dzinie naszego życia politycznego, gospodarczego, społecznego i 
kulturalnego. Coraz bardziej zbliżamy się do socjalizmu, coraz 
dalej zostawiamy za sobą i to, co było u nas za faszystowskich 
rządów sanacyjnych i to, co jest dziś w krajach kapitalistycz­
nych. Kapitalistyczna Europa nie tylko nie potrafiła, tak jak my, 
odbudować się i iść naprzód, ale wprost przeciwnie, dusi ją zmo­
ra kryzysów, bezrobocia i coraz większa zależność od zachłan­
nego imperializmu amerykańskiego.

Oglądając się wstecz na przebytą w ciągu 6 lat drogę, zadu­
mą możemy stwierdzić, że zadanie, które nam przypadło w u- 
dziale—zadanie umocnienia i pogłębienia władzy ludu, stworzenia 
warunków dla marszu Polski do socjalistycznej przyszłości — wy­
konaliśmy i przekroczyliśmy, gromiąc i łamiąc zaciekły i wciąż 
wzrastający opór wroga klasowego.

Tegoroczne święto Odrodzenia łączy się z zatwierdzeniem 
przez Plenum Komitetu Centralnego naszej partii projektu usta­
wy o planie 6-letnim i uchwaleniem tej ustawy przez Sejm. Plan 
ien — to plan naszej wielkiej socjalistycznej ofensywy, to dal­
szy etap walki klasowej, który poprowadzi nas ku Polsce 
Socjalistycznej. Plan 6-letni uczyni nasz kraj poważną siłą 
-jspodarezą i mocną twierdzą pokoju, uczyni szczęśliwym i 
?pszym życie narodu polskiego. „Nie było i nie ma w dziejach 

ludzkich — powiedział towarzysz Bierut na V Plenum KC — pięk­
niejszego, wspanialszego, bardziej twórczego i porywającego dą­
żenia nad idęę pełnego wyzwolenia człowieka z .wszelkiego ucisku 
; niewoli. Tą ideą jest socjalizm. Nasz plan 6-letni jest realizacją 
tej idei, jest budow ą podstaw socjalizmu w Polsce“ .

Z nową silą stają przed nami wielkie i odpowiedzialne zada­
nia. Ale mamy pewność, że je zwycięsko w ykonam}', tak jak z nad­
wyżką wykonaliśmy plan 3-letni i plany pierwszego półrocza rb.

Źródłem tej pewności wykonania porywających zadań planu 
6-letniego, pewności dalszych zwycięstw w walce klasowej jest 
siła, energia i ofiarność polskiej klasy robotniczej i mas pra­
cujących, kierowanych przez naszą marksistowsko-leninowską, 
rewolucyjną partię, wzorującą się na nauce i wspaniałych 
przykładach: walki Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii 
bolszewików), partii Lenina-Stalina. Źródłem tej pewności jest 

braterska pomoc i poparcie, jakiego udziela nam Związek Ra­
dziecki, kraj zwycięskiego socjalizmu, kraj budowniczych ustro­
ju komunistycznego. Przyjaźń, łączącą nas ze Związkiem Ra­
dzieckim, będziemy ciągle umacniać, będziemy jej wiernie 
strzegli, jako rękojmi naszego bezpieczeństwa i rozwoju. Bę­
dziemy umacniać przyjaźń z krajami demokracji ludowej i z 
Niemiecką Republiką Demokratyczną.

Dla wykonania zadań planu 6-letniego potrzebny nam jest 
trwały pokój. Walczymy o pokój wysiłkiem każdego dnia, wal­
czymy myślą i słoweni, a przede wszystkim c z y n e m .  Amery­
kańscy ludobójcy przeszli od przygotowywania agresji do bez­
pośredniej agresji, bombardując miasta i wsie koreańskie. Im­
perialiści ogarnięci są histerią wojenną. Ale walka o pokój bę­
dzie wygrana. Będzie wygrana dlatego, że zacieśniają się coraz 
mocniej więzy przyjaźni i proletariackiej solidarności, między 
Związkiem Radzieckim, krajami dentókrai ji ludowej Europy 
j Azji, Niemiecką Republiką Demokratyczną i Klasą robotniczą 
krajów kapitalistycznych; dlatego, że rosną z dnia ną.dzięń sijy 
państw miłujących pokój i siły walczących przeciw imperializ­
mowi mas pracujących krajów kapitalistycznych i ludów kolo­
nialnych, dlatego, że maleją siły rozdzieranego wewnętrznymi 
sprzecznościami świata imperialistycznego. A przede wszystkim 
rralka o pokój będzie wygrana dlatego, że na czele frontu tej 
walki kroczy niezwyciężony Związek Radziecki, że dowodzi w 
niej genialny wódz mas pracujących świata, wielki Stalin.

Towarzysz Bierut powiedział na Y Plenum KC naszej par­
tii: „Budując socjalizm w Polsce, stajemy we wspólnym sze- 
-ecu z wielkim legionem budowniczych socjalizmu i bojowni­
ków o socjalizm, który rośnie dziś we wszystkich krajach świa­
ta Naszym wodzem i przewodnikiem jest Stalin, a więc idea 
nasza, szeregi nasze są niezwyciężone!“

W dniu Święta Odrodzenia śmiało patrzymy w przyszłość: 
WYKONAMY STOJĄCE PRZED NAMI ZADANIA.

Socjalistyczna Partia jedności
prowadzi masy pracujące Niemiec do walki o pokój i demokracją
R efera t tew, Wilhelma Piecka na III Kongresie SEIł

BERLIN PAP. W czwartek prezydent Wilhelm Pieck, prze­
mawiając na III Kongresie SED, złożył sprawozdanie kierow­
nictwa partyjnego SED.
Celem obecnych . narad — 

stwierdził mówca — jest rozpa­
trzenie rezultatów walki partii 
na wszystkich odcinkach życia 
politycznego, gospodarczego i 
kulturalnego oraz wytyczenie 
przez nią nowych zadań.

Mówca podkreślił, że zjazd od 
bywa się w momencie, w któ­
rym imperializm anglo-amery- 
kański przechodzi od polityki 
wojennej do otwartej i brutal­
nej agresji militarnej. -Toteż 
sprawa pokoju jest dziś zagad­
nieniem pierwszorzędnej wagi. 
Zagadnienie to stanęło na po­
rządku dziennym zjazdu. Pokój 
w Europie może byp zapewnio­
ny wtedy, gdy nastąpi zjedno­
czenie demokratycznych i miłu­
jących pokój Niemiec. Dąży do 
tego Front Narodowy Niemiec 
Demokratycznych. Toteż walka 
frontu narodowego jest drugim 
problemem, któremu zjazd po­
święci szczególną uwagę. Bazą 
walki frontu narodowego jest 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, a 1 zatem wzmocnienie 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, rozszerzenie jej gospo­
darki pokojowej przy pomocy 
zakrojonego na wielką skalę 
długoletniego planu gospodar­
czego, jest trzecim zasadniczym 
problemem, który ma być roz­
patrzony na zjeździe.

Niemiecka Socjalistyczna Par 
tia Jedności — powiedział dalej 
Pieck —  w czasie między dru­
gim a trzecim zjazdem posunę­
ła się naprzód w dążeniu do 
przekształcenia się w partię no­
wego typu. Posiada ona jednak 
braki i słabe strony, które na­
leży w drodze krytyki i samo­
krytyki ujawnić, a następnie 
usunąć. Te wielkie historyczne 
zadania, w obliczu których sto­
imy — stwierdził mówca — wy­
magają od nas bezwzględnie, 
abyśmy, partię naszą jeszcze 
bardziej konsekwentnie 1 i jesz­
cze szybciej przekształcili w par 
tię nowego typu, w bojową par 
tię marksistowsko-leninowską; 
oto DECYDUJĄCE ZADANIE 
OBECNEGO ZJAZDU.

Pieck omówił następnie służal­
czą politykę marionetek z Bonn, 
zagrażającą podstawowym intere­
som narodu niemieckiego. Potępił 
on oszukańcze manewry imperia 
¡¡stycznych mocarstw zachodnich, 
w szczególności ich zamiar zło­
żenia jednostronnej deklaracji 
w sprawie rzekomego „stanu'po­
koju z Niemcami“ — przy pozosta 
wieniu wojtek okupacyjnych na 
czas nieograniczony.

W tym stanie rzeczy — oświad 
czył prezydent Pieck — stwier­
dzam w imieniu całego narodu 
niemieckiego, że naród niemiec 
ki nigdy i nigdzie nie uzna te­
go rodzaju dyktatorskich de­
klaracji i zobowiązań z tych 
deklaracji wynikających. 
Następnie mówca sformułował 

w 10 punktach zadania NRD na 
odcinku polityki zagranicznej. 
Punkty te podajemy w streszcze­
niu.

Walka o pokój, o zakaz broni 
atomowej.
Walka o jak najszybsze zawar 
cie sprawiedliwego traktatu 

pokojowego z Niemcami, a następ 
nie o wycofanie wszystkich wojsk 
okupacyjnych z Niemiec.

3 Przywrócenie jedności poli­
tycznej i gospodarczej Nie­

miec na zasadach demokratycz­
nych i pokojowych.
Ą ścisła i niezachwiana przy- 

jaźń Niemiec z wielkim Zwiąż 
kiem Radzieckim — ostoją poko­
ju i demokracji na świecie. 
Wszechstronny rozwój stosunków

Wszechstronny rozwój woj. gdańskiego 
w planie sześcioletnim

WARSZAWA PAP. Ustawa o planie 6-letnim, w  ramach 
zadań dla całej Polski ustala następujące zadania w zakresie 
rozwoju gospodarczego i kulturalnego- woj. gdańskiego:

Należy przeprowadzić unowocześnienie portów morskich 
Gdańska-Gdyni, polepszyć zagospodarowanie rolnicze ich zaple­
cza. W tym celu należy: rozbudować stocznie okrętowe, zakła­
dy mechaniczne w Elblągu, wybudować fabrykę dziewiarską w 
Gdańsku, zakłady przemysłu bawełnianego w Kościerzynie oraz 
17 innych ważniejszych zakładów przemysłu wielkiego i śred­
niego, zwiększyć wartość produkcji przemysłu socjalistycznego 
o około 160 proc., oraz podnieść zatrudnienie w przemyśle d o 1 
ponad 90 tys. osób, osiągnąć wzrost produkcji rolniczej o 65 proc., 
w tym produkcji roślinnej o 48 proc., a zwierzęcej o 98 proc., 
w szczególności zwiększyć zbiory pszenicy o 54 proc., jęczmienia 
o 53 proc., buraków cukrowych o 90 proc., nasion oleistych i 
włóknistych o 174 proc., rozwinąć gospodarkę sadowniczą i wa­
rzywniczą oraz podnieść stopień zagospodarowania Żuław, jako 
terenu zaopatrzenia ludności miast portowych, podnieść pogło­
wie bydła o 103 proc., trzody chlewnej o 63 proc., usprawnić 
system komunikacyjny zespołu portów przez elektryfikację ko­
lei na odcinku od Wejherowa do Pruszcza oraz ukończenie 
przelotowej arterii drogowej łączącej miasta wybrzeża mors­
kiego. Dla zaspokojenia potrzeb pracowników zatrudnionych w 
portach i przemyśle odbudować względnie wybudować okoio 
28 tys. izb mieszkalnych, głównie w Gdańsku, Gdyni i Elblągu.

C z y n  Lipcowy bodźcem do dalszej twórczej pracy

PISMO PREZYDENTA R. P.
do koieforzy z Tarnowskich Gór

WARSZAWA:' PAP, W odpowie , Waszą inicjatywę, wszystkich przo 
dzi na meldunek kolejarzy z Tar- j downików pracy, którzy ¡swym 
newskich Gór o przedterminowej twórczym wysiłkiem przyczynili 
realizacji swych zobowiązań. Pre- j się- do nowych osiągnięć, do naj-
zydent RP Bolesław Bierut wy-
stosował do inicjatorów „Czynu 
Lipcowego" pismo następującej 
treści:

Do
Kolejarzy i Pracowników 
Węzła Tarnowskie Góry.

piękniejszego uczczenia Święta Od 
rodzenia wspaniałym wkiadern 
swej ofiarnej pracy.

„Czyn Lipcowy“ polskiej klasy 
robotniczej przyniósł Polsce Lu­
dowej wielkie oszczędności i sta­
nie się niewątpliwie bodźcem dla

Dziękuję Wam — jako inicjato-1 całego narodu, aby z największym
rom „Czynu Lipcowego“ i cieszę 
się wraz z Wami z przedtermino­
wego wykonania i przekroczenia 
zobowiązań. Pozdrawiam wszyst­
kich współuczestników „Czynu 
Lipcowego“, którzy podchwycili

iamknięcie sesji wiosennej Sejmu

oddaniem i zapałem wcielać w 
życie plan sześcioletni — plan bu 
dowy socjalizmu i dobrobytu mas 
pracujących.

W realizacji planu sześciolet­
niego zaszczytne zadania przypada 
ją również kolejarzom polskim. 
Życzę Wam dalszej i pomyślnej 
pracy nad wykonaniem tych za­
szczytnych zadań.

(—) BOLESŁAW BIERUT

gospodarczych .i kulturalnych zc 
Związkiem Radzieckim.

5 Przy jaźń z krajami demokra­
cji ludowej, z Chińską Repu­

bliką Ludową, z Koreą, Vietna- 
mem i wszystkimi innymi miłu­
jącymi pokój narodami oraz roz­
wijanie stosunków gospodarczych 
i kulturalnych z nimi.

6 Przywrócenie przyjaznych sto 
sunków ze wszystkimi kraja­

mi, które prowadzą politykę po­
kojową i uznają interesy narodu 
niemieckiego.

7  Pełne i bezwarunkowe uzna­
nie uchwal poczdamskich w 

sprawie demokratyzacji Niemiec 
oraz w sprawie zobowiązań Nie­
miec wobec innych narodów.
8 Uczciwe i sumienne wypeł­

nienie zobowiązań między­
narodowych,

9 Wolny dostęp Niemiec do ryn 
ków światowych, popieranie 

w szczególności stosunków han­
dlowych Niemiec ze Związkiem 
Radzieckim, Chinami i krajami 
Europy wschodniej i południowo- 
wschodniej. *
4 f l  Wszechstronne umocnienie 
* “  NRD jako ostoi pokoju i de­
mokracji w  Niemczech.

Następnie Wilhelm Pieck omó­
wił sytuację w Niemczech Za­
chodnich.

Obecnie - — stwierdził dale.i 
mówca — po umocnieniu NRD 
stoi przed nami w całej swej do­
niosłości zadanie, poleeaiące na 
tym, żeby WPROWADZIĆ CAŁE 
NIEMCY NA DROGĘ POKOJU 
I DEMOKRACJI. Zadanie to mu 
simy wykonać i wykonamy.

Z kolei mówca przedstawi) sytu­
ację w NRD. Republika szybko roz 
winęla sie politycznie i gospodar­
czo. Wzrosła aktywność polityczna, 
w szczególności klasy robotniczej. 
Utworzone zostały podstawy dla 
Frontu Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych, reprezentującego in­
teresy całego narodu niemieckiego.

Mówca przedstawił następnie 
środki podjęte przez rząd NRD, bv 
umożliwić Niemcom, repatriowa­
nym ze wschodu, zagospodarowanie 
srę ria terytOriUij]: niemieckim.

Podkreślamy —. powiedział pre­
zydent Pipek — ŻE GRANICA NA 
ODRZE I NYSIE JEST GRANICA 
POKOJU I PRZYJAŹNI MIEDZY 
NARODEM POLSKIM I NARO­
DEM NIEMIECKIM.

Wilhelm Pieck omawia z kolei 
sprawę składu partii. Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności, któ 
ra w dn!u 1 kwietnia br. liczyła 
1.750 tysięcy członków i kandyda­
tów, jest partią masową cieszącą 
się zaufaniem mas pracujących- 

W końcowej części swego prze­
mówienia Pieck podkreśla, że par­
tia zdecydowana jest rozwiąż. ■' 
wszystkie zadania, jakie sobie pos. 
tawiła, w ścisłej i nierozerwa’nc 
przyjaźni ze Związkiem Radzic­
kim, z krajami demokracji ludowe 
z Chinami 1 ze wszystkimi miłują­
cymi pokój narodami świata.

Trzeba też-stwierdzić, że na za j 
’ mywanie się jednostek w róż- j 

vch częściach kraju wywarła i 
jubny wpływ postawa niektórych -! 
niskich biskupów 1 duchownych, | 

zalecających wiernym w listach 
asterskich i z ambon pokorę i 
csłuszeństwo wobec władz oku- 
acyjnych, a nawet współpracę z 

.Cmi.
Rząd i władza Polski Ludowej, 

nie usprawiedliwiając żadnego 
ypadku zgłoszenia przez obywa­

tela polskiego przynależności do 
arodowóści niemieckiej, wykaza- 
7 od początku swej działalności 
rzumienle dla trudnej i tragicz j 

tej sytuacji w jakiej wielu z nich j 
-.a lazło się, zwłaszcza w szczegół j 

uych warunkach ha części Ziem 
schodnich. Dlatego też znaczna 

większość tych ludzi na wspomnia 
ych terenach nie podlegała sank 
om karnym, co znalazło rów­

nież wyraz w dekrecie z dnia .28 
czerwca 1946 r.

Część tych ludzi jednak wciąż 
w aj duje się w stanie oskarżenia,
- mówił dalej wicepremier Za- 
ndzki. Chcemy zdjąć z nich wi- 

:mącą nad nimi groźbę wyroku 
.dowego, a w szczególności osz­

czędzić tej hańby ich dzieciom, 
które nie zawiniły i które staną 

r dobrymi Polakami pod wpły­
ną nowego wychowania w Pol- 

i. e Ludowej.
Chcemy wszystkim tym, mając 

na uwadze przede wszystkim lu­
dzi pracy, którzy w tragiczne la­
ta okupacji zawinili odstępstwem 

d swego narodu i swej polskiej 
, iezyzny dać możność naprawie­
nia swych win w pracy dla Pol­
ski Ludowej. Chcemy położyć 
kres wszelkiej dyskryminacji w '■ 
stosunku do nich, a sam em  Wy­

równać- niezmierzoną krzywdę, 
która spotkała z rąk okupanta 
rodzimą ludność polską na za­
chodnich terenach — w postaci 
masowego, przymusowego narzu­
cania vclkslisty.

Przedłożony Wysokiej Izbie pro 
jekt ustawy — oświadczył mów­
ca — znoszącej istniejące dotąd 
sankcje oraz ograniczenia w ko­
rzystaniu z pełni praw obywatel­
skich przez osoby winne zgłosze­
nia niemieckiej przynależności 
narodowej, stanowić będzie d o- 
n i o s j y  a k t  p r a w n y  
w n ą s z y c h  s t o s u n ­
k a c h  p o w o j e n n y c h .  
Warunki do tego aktu dojrzały na 
drodze ugruntowania się i wzmóc 
nienta władzy ludowej w Polsce 
oraz jej ogromnych osiągnięć we 
wszystkich dziedzinach życia po­
litycznego, gospodarczego i spo­
łecznego.

Wydanie tego aktu przypada­
nie na pierwsze półrocze zwycię 
śkiej realizacji naszego wielkie­
go planu 6-letńiego, — planu 
dalszej budowy siły i potęgi go 
spodarczej Polski Ludowej oraz 
dobrobytu jej mas pracujących, 
planu budowy podstaw socjali­
zmu w Polsce.

Chcemy, by wszyscy ludzie 
pracy wzięli najczynniejszy u- 
dział w tym wielkim budow­
nictwie, w budownictwie, któ­
re w oparciu o potężny, kro­
czący do komunizmu, wielki 
i bratni Związek Radziecki 
ma uniemożliwić powtórzenie 
się na ziemi polskiej tragedii 
1939 — 1945 r.
W stosunku zaś do tych, któ­

rzy wykorzystując uzyskaną 
Yolkslistę, działali świadomie w

e  a r e  s i * * .  H p
służbie zaborczych i ludobój­
czych interesów okupanta hit­
lerowskiego, działalnością swoją 
przynosili szkodę i krzywdę na­
rodowi polskiemu, zdradzili na­
ród, stali się faszystowsko-hi­
tlerowskimi zbrodniarzami —-  
stosować będziemy z całą bez­
względnością surowe przepisy 
dekretu z 31 sierpnia 1944 r„ 
zaostrzając nieustannie naszą 
czujność w oparciu o zdrową, 
miłującą swój kraj, swą ojczy­
znę, olbrzymią większość nasze­
go narodu.

Wicepremier Zawadzki w imię 
niu rządu wnosi o uchwalenie 
przedłożonej ustawy.

Przemówienie wicepremiera 
Zawadzkiego przyjęte zostało 
przez Izbę długotrwałymi oklas­
kami.

IZBA UCHWALIŁA USTAWĘ w 
drugim, a następnie w trzecim czy­
taniu.

Następnie pos. Blinowski (PZPR)
złoży) w imieniu Komisji Planu 
Gospodarczego i Budżetu sprawoz­
danie o rządowym projekcie ustawy 
o 6-letnim planie rozwoju gospo­
darczego i budowy podstaw socja­
lizmu na lata 1950 — 1955.

Po przerwie w dyskusji pierwszy 
zabrał glos pos. Wyceeh (ZSL), po 
czym zabierali glos pos. pos. Szlę­
zak ($D), Rusiecki (PZPR) i Ko­
walik (ZSL).

Po wypowiedziach wyżej wymie­
nionych posłów wicemarszałek Bar- 
cikowski odroczy! obrady do 21 bm. 
godz. 9 rano.

W dalszym ciągu dyskusji nad 
projektem ustawy o 6-letnim pla 
nie rozwoju gospodarczego i budo 
wy CCSStąw socjalizmu na lata

1950—55 kontynuowanej na posie­
dzeniu Sejmu Ustawodawczego 
RP w dniu 21 lipca br. zabierali 
głos: pos. Rataj (ZSL), pos. Bigus 
(PZPR), pos. Strzałkowski (SD), 
pos. Baranowski (PZPR), pos. Ła­
komieć (ZSL), pos. Bocheński 
(KI. Kat.-Społ.), pos. pos. Wró­
blewski (PZPR), Pokrzywa (ZSL), 
pos. Stachoń (PZPR), pos. Macie­
jewski (SD) oraz pos. Polewka 
(PZPR).

Podczas przemówienia pos. Po­
lewki przybywa na salę obrad 
Prezydent Bierut, którego wita 
wicemarszałek Sejmu Zambrow­
ski.

Po zamknięciu rozprawy nad 
rządowym projektem ustawy o pla­
nie 6-letnim zabiera głos wicepre­
zes Rady Ministrów — Hilary 
Minc. (Przemówienie to podajemy 
na str. 1).

W DRUGIM I TRZECIM CZY­
TANIU SEJM JEDNOMYŚLNIE, 
WŚRÓD OGÓLNEGO ENTUZJAZ­
MU, PRZYJĄŁ RZĄDOWY PRO­
JEKT USTAWY O 6-LETNIM 
PLANIE ROZWOJU GOSPODAR­
CZEGO I BUDOWY PODSTAW 
SOCJALIZMU NA LATA 1950 — 
1055.

Wicemarszałek Barcikowski za­
wiadamia' następnie Izbę o otrzy­
maniu pisma od prezesa Rady Mi­
nistrów w sprawie zarządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
21.7.1950 r. o zamknięciu zwyczaj­
nej sesji wiosennej Sejmu Ustawo­
dawczego, zwołanej w dniu 26.4. 
1950 r.

Na tym wicemarszałek Barcikow­
ski zamknął posiedzenie»

Ś W IĘ T O  O B R O D Z E N IA
BOGATY PROGRAM IMPREZ

G DAŃSK
GODZ. 9—13: Plac przed dworcem kolejowym: występy ze­

społu artystycznego „Artosu“ .
GODZ. 14 — festyny ludowe: na stadionie miejskim, na pla­

cu obok przystani na Motlawie i w Oliwie.
GODZ. 16 — Stadion miejski — mecz piłki nożnej: Kadr. 

Narodowa—Wybrzeże.
- Nastąpi również otwarcie wystawy planu 6-letniego na pla­

cu przed „Orbisem“ . Wieczorem na miejscu festynów ludowych, 
odbędą się zabawy i wyświetlane będą filmy na otwartym po­
wietrzu.

Zabawę ludową na stadionie we Wrzeszczu uświetni wspa­
niały pokaz ogni sztucznych.

GDYIMMA
GODZ. 10 — otwarcie „Szkoły-Pomnika Polski Ludowej“ na 

Grabówku.
GODZ. 12 — defilada jachtów.
GODZ. 15 — festyn ludowy na Polance Redłowskiej.
GODZ. 15.30 — zabawa dziecięca na Skwerze Kościuszki.
GODZ. 16 — festyn młodzieżowy w Chylonii kolo gmachu 

szkoły nr. 16.
GODZ. 17 — zabawy ludowe na Skwerze Kościuszki, w klu­

bie TPPR, w' Orłowie i na Grabówku.
GODZ. 21 — występy młodzieżowych zespołów artystycz­

nych przy ogniskach.
Na placu Grunwaldzkim wyświetlony zostanie film.

S D P D T
GODZ. 9 — akademia dla młodzieży kolonijnej w Operze 

Leśnej.
GODZ. 10 — trójbój na stadionie przy ul. Wybickiego.
GODZ. 14 —- otwarcie świetlicy i biblioteki przy ul. Stali­

na 690.
GODZ. 15 — otwarcie sezonu wyścigów konnych.
GODZ. 16.30 — otwarcie międzynarodowego turnieju teni­

sowego.
GODZ. 17 — zawody pływackie dookoła mola.
GODZ. 17 — zabawa ludowa na molo oraz występy arty- 

! Styczne.
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W  oparciu o pomoc Zmiązku Radzieckiego i rułasne doświadczenia

wykona zadania planu 6-letnie
Przemówienie przewodniczącego prezydium WRN tow. M. Wągrowskiego na uroczystej sesji w przeddzień Święta Odrodzenia

6 lat temu, 22 lipca 1944 r., na wyzwolonym przez Armię Ra­
dziecką skrawku ziemi polskiej, powstał POLSKI KOMITET WY­

ZWOLENIA NARODOWEGO. W dniu tym uchwalony został his­
toryczny MANIFEST LIPCOWY — program demokracji ludowej- 

Rozpoczął się wielki przełom w naszych dziejach, rewolucja, 
której celem jest zniszczenie ustroju kapitalistycznego i zbudowa­
nie socjalizmu w naszym kraju.

W ciągu 6 lat przeszliśmy 
i osiągnięć.

Przypomnijmy sobie, od czego za 
czy,daliśmy znojną, twórczą, rewo­
lucyjną pracę w roku 1945 na na­
szym terenie?

Jaki obraz przedstawiało wów­
czas nasze województwo? Gruzy i 
ruiny, wyludnione miasta i wsie. 
Wspomnijmy nasze porty w tam­
tym okresie: poszarpane nabrzeża, 
zniszczone dźwigi, zrujnowane ma­
gazyny. Wraki statków i okrętów. 
Zawalone wiadukty i mosty. Za­
kłady przemysłowe bądź spalone, 
bądź pozbawione wyposażenia pro­
dukcyjnego.

Rolnictwo w naszym wojewódz­
twie było zrujnowane w stopniu je­
szcze większym, niż w innych czę­
ściach kraju. Zachwaszczenie i za­
lanie wodą morską rozległych ob­
szarów, najżyźniejszych w Polsce 
ziem — Żuław, powodowało ich 
nieprzydatność do uprawy. Dalej — 
zniszczone instytucje zdrowia i u- 
żyteczności publicznej, nieistniejące 
szkolnictwo, brak kadry nauczy­
cielskiej.

Wbrew wszystkiemu, wbrew pię­
trzącym się trudnościom Polska Lu 
dowa w oparciu o braterską pomoc 
Związku Radzieckiego oraz o wyz­
wolona aktywność klasy robotniczej, 
chłopów i inteligencji pracującej, 
dokonała imponującego dzieła od­
budowy.

Gospodarka morska
Nieoceniona jest pomoc, jaką o- 

kazał nam wielki i wierny nasz 
przyjaciel — Związek Radziecki. 
Odminowanie portów, odmtnowa- 
nie morza i wytyczenie szlaków że­
glugowych, zorganizowanie pierw­
szych robót i zaopatrzenie robotni­
ków zawdzięczamy marynarce i ar­
mii lądowej Związku Radzieckie- 
o. Pomoc radziecka w materiale i 
przęcie umożliwiła nam zwycięs­

kie przebycie pierwszego najcięż­
szego okresu.

Rząd państwa ludowego wyty­
czył program odbudowy, przezna­
czając miliardowe sumy na uru­
chomienie tego najważniejszego' w 
gospodarce morskiej elementu — 
portów'.

Wróg Polski Ludowej starał się 
zniszczyć w zarodku naszą młodą 
gospodarkę morską. Korzystając z 
trudności wynikających z braku 
sprzętu, urządzeń, organizacji i 
przygotowania fachowego kadr łudź 
kich, zaczęto głosić, że bez pomocy 
kapitalistów zachodnio-europejskich 
nie jest możliwy rozwój życia mor­
skiego w Polsce. „Fachowcy“  spod 
znaku Kwiatkowskiego lansowali 
cpinię, że porty można odbudować 
tylko za cenę oddania do dyspozycji 
Anglosasom magazynów i urządzeń, 
basenów portowych i samych por­
tów.

Walka z tymi wrogimi teoriami i elementami kapitalistycznymi, roz­
poczęta w roku 1946/47, została 
przeprowadzona zwycięsko.

Z l i k w i d o w a n o  w r o g ą  
t e o r i ę  o n i e m o ż l i w o  ś'c i 
o d b u d o w y  p o r t u  g d a ń ­
s k i e g o  i t e o r i ę  o p r z e j :  i w- 
s t a w n o ś c i  i n t e r e s ó w
G d a ń s k a  i n t e r e s o m  G d y ­
ni.  D z i ś  o b a  p o r t y  f u n k ­
c j o n u j ą  r ó w n o m i e r n i e ,  
s p e ł n i a j ą c  z a d a n i a  w y z ­
n a c z o n e  p r z e z  p l a n  p a ń ­
s t w o w y .

Ruch racjonalizatorski i współza­
wodnictwo stały się dźwignią no­
wego życia w portach.

Wynikiem współzawodnictwa i 
nowego systemu pracy jest skróce­
nie przeciętnego czasu przeładunku 
o połowę w porównaniu z rokiem 
1947, a przy wielu towarach i na 
szeregu statków jeszcze bardziej.

Już w ubiegłym roku oddaliśmy 
do eksploatacji pierwsze dwa pełno 
morskie statki: „Sołdek“ i „Jedność 
Robotnicza“ , całkowicie wykonane 
przez nasze stocznie. W 1950 roku 
wodować będziemy dziesiątki więk­
szych i mniejszych jednostek.

W 1946 roku mieliśmy 3 pol­
skie linie żeglugowe, a ‘ obecnie 
mamy 14. Z każdym rokiem 
wzrasta tonaż naszej floty oraz 
jej przystosowanie do potrzeb 
gospodarki narodowej.

Już dziś ZESPÓŁ PORTOWY 
GDAŃSK — GDYNIA ZAJMU­
JE t r z e c ie  m ie j s c e  w  e u ­
r o p ie . Przemysł

Do końca 1945 r. na około 550 
możliwych zakładów uruchomio­
no częściowo produkcję w 130 
zakładach

długą drogę wielkich przeobrażeń

W okresie planu 3-letniego na­
stępuje . szybki rozwój przemysłu 
uspołecznionego, powstaje i roś­
nie nowa gałąź przemysłu — 
przemysł budowy okrętów. Z gru 
zu i ruin powstają stocznie pol­
skie. Polski inżynier 'i robotnik 
budują statki dalekomorskie — 
budują flotę.

Dla przykładu warto przyto­
czyć, że przodujący oddział kla­
sy robotniczej Wybrzeża — ro­
botnicy Stoczni Gdańskiej w o- 
kresie ostatnich 8 miesięcy od­
dali do eksploatacji: s/s Sołdek, 
s/s Jedność Robotnicza, s/s Bry­
gada Makowskiego, s/s Marchlew 
ski. Wodowali statki: typu le- 
want — m/s Warszawa, m/s 
Łódź, drobnicowce — m/s Pilica, 
m /s Dunajec, m /s San, m/s Nysa, 
m/s Odra.

W przemyśle metalowym w o- 
kresie planu 3-letniego produk­
cja wzrasta 5-krotnie, powstają 
potężne zakłady im. gen. Świer­
czewskiego, w przemyśle chemi­
cznym produkcja wzrasta pra­
wne 3-krotnie, podobnie w prze­
myśle drzewnym, w przemyśle 
odzieżowym prawie — 14-krot- 
nie.

Od roku 1947 do 1949 wzra­
sta poważnie wydajność pra­
cy. I tak w  przemyśle kluczo­
wym i okrętowym wydajność na 
1 zatrudnionego rocznie wzrasta
0 179 proc., w  przemyśle meta­
lowym o 180 proc., w przemyśle 
drzewnym o 160 proc.

Plan 3-letni produkcji przemy­
słowej na terenie naszego woje­
wództwa jak i w całym kraju zo­
stał wykonany przedterminowo.

Plan na pierwszy kwarta! 1930 
roku został wykonany z nadwyż­
ką. Tak np. zakłady przemysłu 
metalowego wykonały plan z nad 
wyżką przeciętnie 15 proc. Z 
nadwyżką wykonały plan stocz­
nie i zakłady przemysłu drzew­
nego.
Podstawą tych sukcesów jest 

ruch współzawodnictwa pracy, sze­
rokie zobowiązania długofalowe — 
wzrost świadomości i aktywności 
klasy robotniczej województwa. Iluś 
trać ją tego mogą być zobowiąza­
nia 1 majowe i zobowiązania na 22 
lipca.

Wartość zobowiązań pierwszoma­
jowych osiągnęła sumę ł .300.000.000 
zł, zaś zobowiązań dla uczczenia VI 
rocznicy PKWN przeszło
1.700.000.000 zł, podczas gfly war­
tość zobowiązań . roku 1949 wyno­
siła 280.000.000 zł. Na czele współ­
zawodnictwa pracy kroczy awan­
garda klasy robotniczej — przo­
downicy pracy.

Nasze sukcesy, nasze osiągnięcia; 
gospodarcze dały nam w rezultacie 
podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących. Znalazło to swój wy­
raz we wzroście obrotów handlo­
wych.

Charakterystyczną cechą naszego 
łtandlu jest jego ogromna dynami­
ka rozwojowa. I tak jeżeli, sektor 
uspołeczniony handlu obejmował w 
1948 r. 40 proc. obrotów, w 1950 r. 
obejmuje na naszym terenie prze­
szło 70 proc. obrotów z tym, że 
handel hurtowy obejmuje 98 proc. 
obrotów. Dynamikę rozwoju handlu 
najlepiej charakteryzuje rozwój 
MHD, którego obroty w styczniu 
br. wynosiły 30.030.000 zł, a w 
czerwcu wynoszą już 375.000.000 zł.

R o l n i c t w o
Wielkie znaczenie dla rozwoju

1 rolnictwa w naszym wojewódz- 
i twie miały prace w delcie Wisły.
! w  okresie do 1950 roku urucho 
| miono na Żuławach 146 stacji 
! pomp, odnowiono kanały długości 
i blisko 2 tysiące kilometrów, rowy

odwadniające — z górą 13.000 
km., naprawiono walów ochron­
nych 338 km. itd. 

i Ogółem na terenie wojewódz- 
| twa gdańskiego od roku 1945 zlik 
i widowano 218 tys. ha odłogów, 
i Jednocześnie znacznie wzrosła po- 
: wierzchnia upraw roślin przemy­

słowych. W r. 1944/45 wynosiła 
i ona około 6.500 ha, a w r. 1949/50 

wynosi już około 31 tys. ha.
Podniesienie wytwórczości rol- 

! nej i wykonanie, planu w  tej dzie 
dżinie osiągnięto dzięki pomocy 
państwa dla mało i średniorol­

nych gospodarstw,, dzięki rozwo­
jowi ośrodków maszynowych, za- i 
stosowaniu pomocy sąsiedzkiej, | 
kontraktacji roślin, dzięki uspraw j 
nieniu pracy FGR, organizacji j 
spółdzielni produkcyjnych, dzidki j 
wypieraniu wpływu elementów i 
kapitalistycznych na życie wsi.

Następuje stały wzrost plonów, j
I tak, plony z ha w y n o s i ł y :

rok 1944/45 1948/49pszenica 10 (J 16 qżyto 7 q 14 q.-jęczmień 9 q 14 qburak cukr. 119 q 160 qziemniaki 81 q 110 q
Przekroczyliśmy przedwojenne 

zasiewy niektórych roślin. Upra­
wiamy więcej pszenicy, zwiększy 
liśmy areał upraw przemysło- j 
wych. j

W dziedzinie hodowli zwierząt 
toamy poważne, osiągnięcia. W 
stosunku do roku 1945' liczba ko- ! 
ni wzrosła prawie 2 i pół raza. 
Stan bydła wzrósł przeszło 3-1! 
krotnie, stan trzody chlewnej pra 
wie 70-krothie. Stan owiec zwięk­
szył się prawie 2-krotnie, drobiu 
prawie 10-krotnie. Akcja „H“ da­
ła na terenie naszego wojewódz­
twa doskonałe wyniki.

Plany hodowlane zostały prze­
kroczone. Plan kontraktacji trzo­
dy mięsno - słoninowej na r. 1943 
został wykonany w 137 proc.

Komunikacja
Dzięki pomocy Armii Radziec­

kiej oraz ofiarnej pracy robolni- 
ka-kolejarza, kolej nasza zdała 
egzamin i może dziś poszczycić 
się poważnymi osiągnięciami, jak j 
zwiększenie przeciętnej szybkoś- j 
ei pociągów towarowych, powięk | 
szenie dobowego przebiegu paro - j 
wozów, zmniejszCóiJŁłzużyeia wę 
gla itd. Uzyskan{'ojp,’sokie. wyni- j 
ki w dziedzinie s Jflraw parowo­
zów. '-¡b

Odbudowano -j terenie na- , 
szego wojewócP c] , ’ ponad 40% 
wszystkich zni' Ą nych mostów j 
kolejowych orf^t/ łączny procent 1 
zniszczonych iPtrż* Pobudowano j 
zupełnie nowe li e kolejowe.

Na . ¿»Jejach „ yąskotarowych 
uzupełniono tabo>j ■ parowozy, wa 
gony towarowe i ;obowe, odbu­
dowano szereg niostów i. prawie 
wszystkie linie komunikacyjnej 
Ilość osób -przewożonych .obecnie 
tym : środkiem trahsportowym 
wzrSsła w  naszym województwie 
w porównaniu z 1945 r. o z górą 
8000 procent, a ilość przewożo­
nych towarów stokrotnie.

Odbudowano na terenie w oje­
wództwa 85 proc. zniszczonych 
budynków kolejowych.

W dziedzinie dróg publicznych 
dokonano do chwili obecnej od­
budowy ponad 50 proc. zrujno­
wanych nawierzchni drogowych 
i odbudowano prawie wszystkie 
mosty na drogach państwowych. 
Na trasie Gdańsk-Gdynia rozpo­
częto budowę nowej drogi, odpo­
wiadającej wymaganiom ruchu 
mechanicznego.

W porównaniu z rokiem 1945 
nastąpił wzrost długości linii ko­
munikacji miejskiej o 343 proc., 
ilości czynnych środków transpor 
towych o 967 proc., a ilości prze 
wożonych pasażerów o 1.460 proc.

Poważne osiągnięcia ma Zeglu 
ga Śródlądowa oraz komunikacja 
pocztowa j  telefoniczna.

Budownictwo
Gdańsk największe z miast Wy 

brzeża, uległ zniszczeniu o około 60 
proc., Elbląg —  45 proc., Gdynia 
w 17 proc., Sopot w 10 proc. Poza 
tymi głównymi miastami wszyst­
kie miasta powiatowe, ośrodki 
przemysłowe i kulturalne, jak rów 
nież wielka ilość wsi uległy bar­
dzo dużym zniszczeniom.

W okresie 5 lat odbudowy prze­
pracowano blisko 8 miliardów zło­
tych, przy czym w  roku 1945 — 
1SO.GOO.OGO zł, w roku 1948 już
2.441.000. 000 zł, a w roku 1949 —
2.950.000. 000 zł.

Odgruzowano ulice i place, na­
prawiono i uruchomiono wodocią­
gi i kanalizację.

Osiągnięcia na tym polu za­
wdzięczamy świadomości robot­
ników budowlanych, którzy z ro 
ku na rok, z miesiąca na mie­
siąc podwyższają swoje normy', 
ruchowi współzawodnictwa, któ­
ry w chwili obecnej obejmuje 
już 86 proc. załóg naszych przed 

siębiorstw budowlanych.
Murarz, który kładł przeciętnie 

800 cegieł dziennie układa w swej 
trójce bez zbytecznego wysiłku 26 
tys. i więcej. Trójka Kruszkowski. 
Rykowski i świderski wykonuje 
1.005 proc. normy, Waszkowski z 
zespołem — 832 proc. normy, Suk 
towicz — 511 proc., Rykwart — 
691 proc. Bpdynki, których budo­
wa była dawniej obliczona na sze­
reg miesięcy, a nawet lat, obec­

nie są ■wykonywane w kilka dni, 
jak np. szybkościowiec w Gdańsku 
— PPB Nr 4 w 4,5 dnia.

Następnie tow. Wągrowski krót 
ko przedstawił rozwój i osiągnię­
cia gospodarki komunalnej — roz 
budowę wodociągów i kanalizacji, 
komunikacji miejskiej, ZOM, 
prace nad porządkowaniem i za­
kładaniem nowych parków i zie- 
końców, usprawnienie ochrony 
przeciwpożarowej i służby zdro­
wia, po czym przeszedł do omó­
wienia rozwoju szkolnictwa.

Oświata
Dzięki wytężonym wysiłkom mic 

liśmy już w r. 1947 na terenie wo 
jewództwa 818 szkół podstawo­
wych, 224 przedszkoli, 82 szkoły 
zawodowe i 239 kursów dla do­
rosłych.

W okresie planu 3-letniego na 
polu oświaty uzyskaliśmy dalsze 
poważne sukcesy. Liczba przed­
szkoli w ciągu tego okresu wzro­
sła o 50 proc., liczba szkół za wodo 
wych — o 43 proc., liczba zaś ucz­
niów w szkołach zawodowych wzro

sła o 51 proc. Liczba kursów dla 
dorosłych zwiększyła się o 436 pro 
cent i
’ Obecnie mamy już 355 przed­
szkoli, z tego 56 proc. na wsi.

Na terenie województwa istnie­
je 35 szkół średnich.

Zmieniła się poważnie struktu­
ra klasowa młodzieży szkolnej.

W roku 1947/48 młodzież robot­
niczo-chłopska w szkołach śred­
nich stanowiła niecałe 27 proc. W 
ubiegłym roku szkolnym przy re ­
krutacji do pierwszych i ósmych 
klas szkół średnich liczba tej mło 
dzieży wynosiła 52 proc., zaś w 
bieżącym roku liczba ta wzrosła 
do 72 proc.

Województwo nasze przoduje w 
dziedzinie walki z analfabetyz­
mem. Akcja zwalczania analfabe­
tyzmu została zakończona całkowi 
cie w Gdyni i Sopocie oraz w po­
wiatach: tczewskim, kartuskim, 
kościerskim, lęborskim, staro­
gardzkim i sztumskim. Iło końca 
roku 1950 na terenie naszego wo 
jewództwa analfabetyzm zostanie 
zlikwidowany całkowicie.

Perspektywy rozwoju Wybrzeża 
w planie 6-fełnim

Dotychczasowe nasze osiągnię­
cia stanowią podstawę dla zwy­
cięskiego wykonania zadań plariu 
6-ietniego.

Zadania, które stoją przed na? 
szym województwem, są wielkie 
i ambitne.

Plan 6-Ietni stawia przed na­
mi zkdanie unowocześnienia u- 
rządzeń przeładunkowych w por 
tach i wzrostu wydajności pracy 
oraz zwiększenia sprawności na­
szego aparatu portowego.

Stocznie zostaną rozbudowane. 
Produkcja ich wyniesie w roku 
1955 ok. 150 tys.. TDW. Przemysł 
stoczniowy stanowi już obecnie 
trzon nasżej produkcji przemys­
łowej, a rola jego w  wykonaniu 
planu 6-letniego zostanie jeszcze 
bardziej 'wzmożona, Dzięki pro­
dukcji stoczni, których większość 
przypada na teren naszego woje- 
4vódzłwa, ilość jednostek Doty 
handlowej powiększy się o 106 
proc., a jej nośność wzrośnie o 
208 proc.

Rozbudowa sieci 
zakładów 

produkcyjnych
.W okresie planu 6-letniego po­

wstaną zakłady mechaniczne w 
Elblągu. Zostanie zbudowaną fa­
bryka dziewiarska w  Gdańsku w. 
celu stworzenia uzupełniającego 
zatrudnienia dla kobiet.

Ożywiony zostanie teren Ka­
szub przez budowę zakładów 
przemysłu bawełnianego w Ko­
ścierzynie. Powstaną fabryki 
sklejek i fabryki płyt pilśnio­
wych w powiecie starogardzkim, 
w  oparciu o bazę drzewną nasze 
go województwa. Zbudowane zo­
staną fabryki mączki rybnej i 
tranu , w  Gdańsku, Gdyni, Wła­
dysławowie i na Helu, fabryki 
ściółki torfowej w  powiecie mor 
skim, 2 zakłady materiałów bu­
dowlanych i szereg innych zakła­
dów.

W SUMIE POWSTANIE 19 
NOWYCH ZAKŁADÓW PRZE­
MYSŁU WIELKIEGO I ŚRED­
NIEGO, A ZAKŁADY JUŻ IST­
NIEJĄCE ZOSTANĄ ROZBU­
DOWANI:.

Wartość produkcji przemys­
łowej naszego województwa 
zwiększy się przeszło 2 i pół- 
krotnie. Wartość produkcji 
przemysłu metalowego wzroś­
nie więcej jak 4-krotnie, war­
tość przemysłu elektrotechnicz 
nego więcej jak 6 i pól-krot- 
nie, wartość produkcji przemy 
słu materiałów budowlanych 
więcej niż 14-krotnie. Liczba 
zatrudnionych w przemyśle so­
cjalistycznym podniesie się do 
około 90 tys. ludzi, co stanowi 
wzrost więcej niż dwukrotny. 
Obok rozwoju żeglugi i prze­

mysłu, plan 6-letnj stawia zada­
nie wydatnego podniesienia po­
łowów dalekomorskich. Wartość 
połowów całej floty rybackiej 
wzrośnie 4-krotnie.

Uzupełnieniem wielkiego i śre 
dniego przemysłu będzie rozwój 
przemysłu drobnego naszego wo­
jewództwa.

Szybki jego rozwój przyczyni 
się w znacznej mierze do wzro­
stu masy towarowej niezbędnej 
dla zaspokojenia wzrastających 
potrzeb naszego województwa, 
zapewni lepsze i pełniejsze w y­
korzystanie lokalnych surowców, 
przyczyni się do aktywizacji go­
spodarczej zaniedbanych powia­
tów naszego województwa, do

bardziej równomiernego niż o- 
becnie rozmieszczenia sił wytwór 
czych w  terenie.

Liczba zatrudnionych w prze­
myśle socjalistycznym w  r. 1955 
będzie 4-krotnie większa niż o- 
becnie na terenie powiatu kartu­
skiego, 3-krotnie większa w po­
wiecie kościerskim, 5-krotnie 
większa na terenie pow. sztum­
skiego. itd.

W okresie planu 6-letniego 
przed przemysłem naszego w oje­
wództwa stoją duże i odpowie­
dzialne zadania pełnego wykorzy 
stania istniejących jeszcze du­
żych rezerw.

Rozwój rolnictwaNic mniejsze zadania stawia przed 
ruinii, plan 6-!eini w dziedzinie rol­
nictwa. Wartość całej produkcji 
rolnej podniesie się w okresie pla- I 
nu 0 65 proc. w stosunku, do roku 
1949; prży czym wartość produkcji 
róślinnej mą być podniesiona ó 48.. 
proc, zaś produkcji hodowlanej — i
0 98 proc.

Powierzchnia zbiorów zostanie! 
zwiększona ogółem o 43,2 tys. ha.
Zbiory pszenicy zwiększą się o ok. 
54 proc., jęczmienia zaś o ok. 53 
proc.

Zbiory buraków cukrowych pod­
niosą się o Ok. 90 proc.

Wyniki te będą mogły być osiąg­
nięte przez właściwe wykorzysta­
nie dobrych gleb Żuław i lewo­
brzeżnych powiatów nadwiślań­
skich.

Żuławy staną się w wyniku pla­
nu 6-letniego wielkim okręgiem a - 
prowidującym, w którym rozwinie 
się warzywnictwo i gospodarka 
mleczna.

Pogłowie, bydła osiągnie w roku 
1955 — 310 tys. sztuk, pogłowie 
trzody chlewnej — 350 tys. sztuk, 
pogłowie owiec — 110 tys. sztuk, 
co jednocześnie będzie wymagać 
odpowiedniego rozszerzenia bazy pa 
szowęj.

Ułatwieniem w wykonaniu tych 
zadali będzie stosunkowo duża' wy­
sokość nakładów inwestycyjnych 
przeznaczonych dla rolnictwa. Wy­
niosą one 27,4 m!d. zł co stanowi 
250 miln. zł na 100 km*.

Przede wszystkim dźwignią 
rolnictwa będzie mechanizacja 
pracy na roli i unowocześnienie j 
metod pracy przez rozbudowę 
spółdzielczości produkcyjnej w 
rolnictwie, konsekwentne prze­
prowadzenie polityki ogranicza­
nia, wypierania, a następnie li­
kwidacji elementów kapitalistycz 
nych.

Dalsza poprawa 
warunków bytu

Na terenie naszego wojewódz­
twa sieć komunikacyjna jest sto­
sunkowo bogato rozwinięta. Nie 
mniej przeto dalszego polepszenia 
wymaga system transportu związa­
ny z działaniem naszych portów i 
miast portowych. W okresie planu 
6-letniego przeprowadzona zostanie 
elektryfikacja węzła kolejowego na 
odcinku od Redy do Pruszcza. Roz­
budowane zostaną róiwnież stacje
1 dworce kolejowe.

Przewidziana jest przebudowa
ważniejszych dróg kołowych ze 
szczególnym uwzględnieniem wy­
lotów z zespołu portowo-miejskie- 
go. Kluczową inwestycją w tej 
dziedzinie będzie przebudowa głów­
nej arterii łączącej Gdańsk i Gdy­
nię, co znacznie usorawni orzeloto-

wość lej ważnej drogi oraz ułat­
wi komunikację międzymiastową.

Poprawa obsługi ludności będzie 
bardzo poważna.

W dziedzinie obrotu towarowego 
r,a terenie naszego województwa 
liczba sklepów handlu uspołecznio­
nego wzrośnie w miastach trzy­
krotnie, na wsi zaś póltorakrotnie, 
W ten sposób na jeden punkt skle­
powy będzie wypadało w roku 1955 
ód 200 do najwyżej 900 mieszkań­
ców. Wartość masy towarowej 
wzrośnie w handlu detalicznym o 
prawie 90 proc.: obroty uspołecz­
nione i sieci detalicznej wzrosną o 
blisko 250 proc.

Plan 6-letni jest planem, szyb 
kiego podnoszenia poziomu kul­
tury i oświaty, wszechstronnego 
rozwoju twórczych zdolności 
mas pracujących.

Tow. Wągrowski przytacza 
szereg cyfr, obrazujących roz­
wój urządzeń kulturalnych i 
socjalnych na terenie woj. 
gdańskiego w planie 6-letnim,

Ogółem zlokalizowane nakła­
dy inwestycyjne na nasze woje 
wództwo w dziedzinie urządzeń 
kulturalnych i socjalnych wy­
niosą 19,9 mld. zł, co stanowi 
ponad 18 miln. zł na 1000 mie­
szkańców.

Dzięki rozbudowie portów i 
przemysłu wzrośnie na naszym 
terenie ludność miejska.

Nakłady inwestycyjne na go­
spodarkę komunalną i mieszka­
niową wyniosą w ciągu 6 lat 7 
mld. zł, co stanowi 6Vs miln. zł 
na 1000 mieszkańców.

Wybudowanych zostanie lub 
odbudowanych około 37 tys. izb 
mieszkalnych. Ze środków pla­
nowych zostaną również prze­
prowadzone remonty kapitalne 
ponad 140 tys. izb. Największe 
nasilenie budownictwa mieszka 
niowego wystąpi w Gdańsku, 
gdzie zostanie odbudowane Sta­
re Miasto. Rozbudowane będą 
osiedla na Siedlicach i we 
Wrzeszczu oraz w Gdyni osie­
dla na Wzgórzu Focha i w Małym 
Kacku, podobnie w Elblągu i w 
innych ośrodkach przemysło­
wych województwa.

W wyniku planu 6-letniego, 
który pią na celu rozbudowę 
gospodarczą i stworzenie pod­
staw socjalizmu w naszym kra­
ju, zostaną położone podwalin'7 
pod właściwy i pełny rozwo7 
gospodarczy województwa gdńń 
skiego.

Następnie tow. Wągrowski pod­
kreślił,' że dotychczasowe osiąg­
nięcia nasze . zawdzięczamy bra­
terskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego oraz, źe pomoc ta jest 
także gwarancją dalszego wspania 
lego rozwoju naszej gospodarki i 
zwycięskiej realizacji planu 6-let­
niego. ■’

Na zakończenie przewodnicząc7’ 
WRN, omawia zagadnienie walk; 
o pokój, w  której przeciwko im­
perialistycznym zbrodniarzom t 
ich przygotowaniom wojennym 
łączą się, podpisując apel sztok­
holmski i potępiając amerykańska 
agresję na Koreę, masy pracujące 
całego świata pod przewodem 
Związku Radzieckiego.

„Setki milionów ludzi na 
całym świecie - -  mówi tow. Wą­
growski — łączą się z krajem so­
cjalizmu w jego niestrudzonej wal 
ee z podżegaczami wojennymi, 
zwracają z wiarą i miłością swój 
wzrok ku wodzowi całej postępo­
wej ludzkości, ku "wielkiemu, ge­
nialnemu Stalinowi“.

Czyn Lipcowy polskich mas pra 
cuiących, walka wsi polskiej o 
sprawny przebieg żniw, które w 
woj. gdańskim tak jak i w całym 
kraju rozwijają się pomyślnie — 
to jeszcze jeden nasz wkład w 
gospodarcze umocnienie kraju, 
a zarazem w walkę o pokój.

„Gdy na odświętnie przystrojo­
nych ulicach Gdańska, Gdyni. El­
bląga i innych miast Wybrzeża i 
całego kraju, we wsiach i spół­
dzielniach produkcyjnych radoś­
nie manifestuje polski lud pracn 
jący, dumny ze swych osiągnięć 
dumny ze swojego państwa lu­
dowego, wiemy, że zwycięży spra 
wa, k tóre j. służy nasz kraj, że 
zwycięż}7’ pokój l socjalizm, ż77 
wywalczymy jasną 1 szczęśliwa 
przyszłość“ — kończy tow. Wą­
growski.

n ie c h  ż y j e  Św ia t o w y
FRONT POKOJU i PRZODUJĄ 
CA JEGO SIŁA — ZWIĄZEK RA 
DZTECKI!

NIECH ŻYJE NASZA U M IŁ O ­
WANA OJCZYZNA I JEJ PRE­
ZYDENT. BOLESŁAW BIERUT!

n ie c h  ż y j e  Na j w ię k s z y  
PRZYJACIEL NASZEGO NARO­
DU, NAJWIĘKSZY UMYSŁ I
se r c e  Św ia t a  — g e n e r a ­
l is s im u s  STALIN)
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Pienią się w dzikim 
Histerii szale 
Starzy zbrodniarze 
John Buli i Wuj »Sam. 

Robią co mogą.
By ich wasale 
Do szturmu poszli 
Pokoju bram.

Nam nie przeszkadza 
Ich wściekłość wcale 
Może się zżymać 
Bandytów kian,

My w twardej pracy 
Twórczym zapala,
W stali kujemy 
Sześciu lat plan:

K lasa robotnicza Wybrzeża ł 
masy pracujące zrozumiały 
należycie wielki program bu 
dowy podstaw socjalizmu w 
Polsce i dążą wytrwale pod 

przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w  oparciu o 
naukę Lenina - Stalina do jego 
zrealizowania. Świadczą o tym 
m. in. Czyny Lipcowe robotni­
ków portowych, stoczniowców, 
kolejarzy, robotników PGR, ry­
baków.

Wykonanie półrocznych planów 
we wszystkich dziedzinach go­
spodarki stworzyło mocne pod­
stawy do wykonania zadań, 
jakie plan sześcioletni nakłada 
na masy pracujące naszego w o­
jewództwa. Ustawa sejmowa na­
dała moc obowiązującą Opraco­
wanemu i gruntownie zanalizowa 
nemu przez KC PZPR na ostat­
nim Plenum projektowi planu.

Towarzysz Bierut powiedział: 
„Ustroju socjalistycznego nie 
można wprowadzić bez grunto­
wnej przebudowy ekonomiki kra 
ju, bez oparcia tej ekonomiki na 
bez porównania wyższym pozio­
mie technicznym“.

Przebudowa ekonomiki odnosi 
się do wszystkich odcinków na­
szego życia gospodarczego i wszy 
stkich regionów. Plan gospodar­
czy, którego skutki nie zamyka­
ją się w ramach sześciolatki, a 
znajdą swe odbicie w kształto­
waniu się nowego życia przez 
dziesiątki lat, aktywizuje ośrodki 
dotychczas zaniedbane i stwarza 
nowe, wielkie, realne perspek-

Plan sześcioletni

„ Â m c a d a “  „ U n i o n “  i  „ O l e ©
przyspieszają obieg środkom obr oto mych

W języku urzędowym nazywa 
się to : „ r o t a c j a  ś r o d k ó w  
o b r o t o w y c h “ . Tak uczenie 
i na pozór niezrozumiale pisze 
się w okólnikach i zestawie­
niach Portowych Zakładów Prze 
mysłu Tłuszczowego. W rzeczy­
wistości sprawa jest dość pro­
sta. Rotacja—to zwyczajnie mó­
wiąc — obieg. A środki obroto­
we, to nic innego, jak nasze 
polskie złote wydawane przez 
Narodowy Bank Polski *— po 
prostu pieniądze w gotówce, lub 
kredycie bankowym. A więc ro­
tacja środków obrotowych — to 
zwykły obieg pieniądza (kredy­
tu) w procesie produkcyjnym.

Szybkość rotacji środków ob­
rotowych ma w dobie walki o 
oszczędność wielkie znaczenie. 
Skrócenie czasu, jaki upłynie 
od chwili, kiedy pieniądze „wyj 
dą“ z banku do czasu, gdy tam 
po sprzedaniu produktu wrócą
— pozwoli odbyć więcej cyklów 
rotacji — powiedzmy nie dzie­
sięć, a piętnaście w roku. Czyli 
przy pomocy tej samej ilości 
pieniędzy można obsłużyć więk­
szą produkcję, w naszym przy­
kładzie o 50 proc. Więc przy­
śpieszenie obiegu (rotacji) śród 
ków obrotowych, to czysta 
oszczędność dla państwa, to no 
we setki i tysiące ton ponad­
planowej produkcji. Dlatego o 
tym piszemy.

Portowe Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego, a zwłaszcza „Arna 
da“ mają w tej dziedzinie na 
terenie Wybrzeża' największe 
osiągnięcia.

Na przyśpieszenie obiegu śród 
ków obrotowych wpływ mają 
trzy elementy. Po pierwsze 
skrócenie cyklu procesów pro­
dukcyjnych. To znaczy np. że­
by to, na co było potrzeba 10 
godzin zrobić w ciągu 7. Po 
drugie — skrócenie cyklu inka­
sa, tzn. terminu, jaki upływa 
od chwili, gdy towar dostarczo­
no odbiorcy do momentu, kiedy 
tamten uiści należność. I wresz 
cie — upłynnienie zbędnych, 
nadmiernych remanentów su­
rowców, półfabrykatów, środ­
ków technicznych itp., to zna­
czy pozbycie się z magazynów 
zapasów, które nie są potrzeb­
ne do bieżącej produkcji.

Teraz wszystko o „rotacji“ 
jest jasne... A więc, jak to było 
w „Amadsłe“ ?

* * *
Zaczęło się bardzo zwyczaj­

nie. Po prostu, gdzieś w końcu 
ubiegłego roku powiedzieli w 
komitecie partyjnyip „Amady“ 
członkowi egzekutywy partyjnej 
i jednocześnie członkowi rady 
zakładowej — tow. Stopie; żeby 
wziął udział z ramienia organi­
zacji partyjnej i rady zakłado­
wej w komisji, sporządzającej 
roczny remanent magazynów.

Nie bardzo się tym tow. Sto­
pa rozentuzjazmował. Po praw 
dzie to się nawet trochę po­
sprzeczał z tow. Kurowskim.
— Gdzie mnie tam znów -pcha­
cie, prostego robotnika na ta­
ką robotę? Przecież tu trzeba 
być dobrze „oblatanym“ w bu­
chalterii. Nie dam rady. Weźcie 
kogo innego.

Ale sekretarz Komitetu Zakła 
dowego tow. Kurowski i inni 
członkowie egzekutywy byli nie­
ustępliwi. „Pójdziesz, Stopa! 
Dasz sobie rade! Partia d e  sta­

wia, to nie możesz nawalić“ .
I nie darmo go tam wysłali, 

Do ksiąg buchalteryjnych — 
prawda — nie zaglądał, ale na 
wszystko, co było w ‘ magazy­
nach miał oczy otwarte. Pytał 
tylko o liczby, wagę ■ i ile wy­
chodzi na potrzeby fabryki. I 
liczył. Liczył, po swojemu z tru 
dem. Coś mu się jednak nie 
zgadzało. Liczby i w, nocy nie 
dawały mu spokoju. W końcu 
poszedł do Komitetu Partyj­
nego.

— Ty, Kurowski, ale z tymi 
magazynami to u nas nie jest 
zoszystko io porządku.

— Co? Nakryłeś jakieś braki? 
— zaniepokoił się tow. "Kurow­
ski.

— N ie!" Nie o to chodzi. 
Mamy za dużo towarów — wy­
jaśnił Stopa.

— Dużo? To chyba dobrze?— 
zapytał niepewnie sekretarz.

— Naturalnie, jakiś zapas 
trzeba zawsze mieć. Ale nie ta­
ki, jak u nas. Wiesz, że u nas 
płótna filtrowego jest w maga­
zynach na blisko osiem lat? No 
tak! — dodał, gdy twarz tow, 
Kurowskiego wydłużyła się z 
niedowierzania. — Mamy blisko 
12 tys. metrów, a nam potrzeba 
rocznie tylko 1,5 tysiąca.

* * *
Taki był początek. Tego dnia, 

jak zwariowane terkotały tele­
fony. Do Komitetu Miejskiego, 
do banku, do dyrekcji... Potem 

| przyszły komisje, obliczenia,
! wreszcie... kwietniowa konferen 
i cj-a, podsumowująca wyniki wie 
lotygodniowej pracy. Rezultat 
jej przeszedł wszelkie oczekiwa 

jnia. W Portowych Zakładach 
| Przemysłu Tłuszczowego zapasy 
| surowców i półfabrykatów (re­
manenty) wynosiły dwa miliar­
dy trzysta z czymś milionów.

IA potrzeba na pokrycie bieżą- 
jcej produkcji nie cały miliard.
| Unieruchomione środki obroto- 
: we — mała „bagatelka“ — pół 
tora 'miliarda, złotych, 

i Konferencja przedstawicieli 
; wszystkich zakładów tłuszezo- 
¡wych w „Amadzie“ orzekła:
! najważniejsze zadanie w dzie- 
| dżinie przyśpieszenia rotacji 
i środków obrotowych w Zakła - 
I dach Przemysłu Tłuszczowego, 
to upłynnienie nadmiernych re 
maneńtów. Te półtora miliarda 

i złotych, są zamrożdne w leżą- 
j cyeh bezużytecznie materiale li. 
! A gdzie indziej mogą być po­
trzebne w produkcji.

I Zaczęło się upłynnianie...
I * * *

Przed długi, niski, świeżo 
v. zniesiony bud- rek magazyno- 

| wy „Amady“ zajechały dwie cię 
żarówki. „Państwowe Przedsię­
biorstwo Budowlane“ — widniał 

| na drzwiczkach biały napis.
W kantorku ob. Wysocki, re- 

I ferent zaopatrzenia patrzał na 
zlecenie magazynowe przedłożo 
ne mu przez przedstawiciela 
PPB i wyciągnął ze stojącej z 

! lewej strony jego biurka karto­
tek i karty ewidencyjne — białe, 
i żółte, różowe. Był zadowolony. 
| Znów trochę wezmą tych rema- 
Inentów. Bo miał. stałe zmart- 
| wienie, że wychodzą jakoś zbyt 
■ wolno. Czyżby nie było zamó­
wień? Dobrze, że się teraz PPB 
zainteresowało. Może pójdzie 
szybciej?

Rzeczywiście poszło szybciej.

Co dzień prawie zajeżdżają 
przed magazyn samochody: z 
PPB. z „Unionu“ , z WPB, z 
MHD. Zabierają całymi tona­
mi: rury, urządzenia hydraulicz 
ne, otuliny korkowe, szamoto­
we, pasy parciane i wiele, wiele 
innych materiałów.

Muszą się dobrze napracować 
magazynier z „tarcicy“ tow. Sró 
ka i pomóćnik z działu „Ę“ 
tow. Olender, żeby wszystko by 
ło na czas, żeby odbiorcy nie 
czekali. Spieszą się. Pracują wy 
dajnie. Bo im więcej remanen­
tów pójdzie do produkcji, tym 
bliższa jest załoga „Amady“ i 
wszystkich innych Portowych 
Zakładów Przemysłu Tłuszczo­
wego wykonania swego lipcowe 
go zobowiązania. Gdyż likwida­
cja zbędnych remanentów jest 
jednym z punktów zobowiąza­
nia robotników przemysłu tłusz 
czowego na Święto Odrodzenia.

Zobowiązanie lipcowe mobili­
zuje załogę. Nie ma wolnej 
chwili tow. Opolski, nowy sekre 
tarz Komitetu Zakładowego w 
„Amadzie“ . Ciągle zagląda do 
magazynów tow. Stopa. Na eg­
zekutywie, co raz staje pytanie: 
jak sprawa upłynnienia rema­
nentów?

Sprawa wygląda dobrze. Do 1 
lipca upłynniono — wprowadzo 
no do produkcji bezużytecznie 
dotychczas leżących surowców, 
materiałów i półfabrykatów na 
434 miliony zł. Skrócono także 
cykl inkasowy z 12 na 3—4 dni. 
Co dzień załogi robotnicze przez 
ulepszenia racjonalizatorów zy­
skują na czasie w procesie pro_ 
dukcji — skracają cykle pro­
dukcyjne.

W „Amadzie“ , w „Oleo“ , w 
„Unitmie“ pojęcie „przyśpiesze­
nia rotacji środków obroto­
wych“ nie jest już niezrozumia 
łe. Wysiłek robotniczy wypełnia 
te słowa treścią milionów za­
oszczędzonych złotych, z któ­
rych rodzą się nowe cyfry wiel­
kiego 6-letniego planu.

ST. OSTROWSKI
«

tywy rozwoju w każdym zakąt­
ku kraju, powiększając, rozbudo­
wując i modernizując jednocześ­
nie istniejące zakłady pracy.

Wyrwanie z wielowiekowego 
zacofania ekonomicznego, jakie 
niósł ze sobą ustrój kapitalisty­
czny, rejonów upośledzonych w 
naszym województwie będzie 
przebiegało pod znakiem aktywi­
zacji powiatów dotąd nieuprze- 
mysiowionych np. kartuskiego, 
kościerskiego, lęborskiego, staro­
gardzkiego j sztumskiego. M. in. 
powstaną duże zakłady przemysłu 
bawełn. w Kościerzynie, fabryka 
płyt pilśniowych w pow. staro­
gardzkim, zakłady dziewiarskie 
w  Gdańsku oraz 17 innych więk 
szych 1 mniejszych o istotnym 
znaczeniu zakładów pracy, które, 
przerabiając surowiec miejscowy, 
podniosą gospodarkę swego tere­
nu i przyczynią się do pełniej­
szego zaopatrzenia ośrodków 
przemysłowych, ą zwłaszcza trój 
miasta i Elbląga. Równolegle do 
aktywizacji rejonów zaniedba­
nych zostaną rozbudowane i zmo 
dernizowane wielkie zakłady pro 
dukcyjne, jak Zakłady Mechani­
czne w Elblągu, stocznie, porty 
i rv boiówstwo morskie.

Rozbudowie będzie towarzyszył 
w z r o s t  p r o d u k c j i .  I lak 
wartość produkcji przemysłu me 
talowego na naszym terenie w  r. 
1955 w  porównaniu do r. 1949 
zwiększy się o 400%, zakłady elek 
trotecbniczne powiększą produk­
cję 6,5 razy, produkcja materia­
łów budowlanych wzrośnie o 
1.400 proc. Poziom produkcji 
okrętowej na stoczniach wzroś­
nie dziesięciokrotnie w porówna 
niu z rokiem 1949. Stocznie już 
w roku 1951 będą oddawać co 
dwa tygodrtie do eksploatacji je­
den nowy pełnomorski statek.

Nasza flota powiększona ilościo 
wo o 186 proc. w porównaniu do 
roku 1949 i o nośności przeszło 
trzykrotnie większej będzie oo- 
gługiwała młszi handel zagranicz­
ny zwiększali® przewozy towa - 
rów o 369 i_oc. i o blisko 300 
proc. przewós osób w  porówna­
niu do roku Fciegłego; stając się 
mocnym i st wnym instrumen 
tern w walce | iobrobyt.

Rybołówstwu, norskiemu plan 
sześcioletni zaj^,vnia pełny roz­
wój przez bud*>ę nowej, zmo­
dernizowanej Ipitylli, co umożli­
wi odłowienie r mad 150 tys. ton 
ryby i popraw ^jakość i wartość 
odłowów.

W ślad za tym pójdzie na sze­
roką skalę zakrojona m o d e r ­
n i z a c j a  i m e c h a n i z a ­
c j a  p r a e y w naszych por­
tach, tak w zespole Gdańsk-G43y- 
nia jak i w ' Szczecinie, podwyż­
szająca zdolność przeładunkową 
do 32 milionów ton i skracająca 
czas przeładunku w wysokim 
procencie. Mechanizacja w wielu

działach pracy przeładunkowej 
uprości różne »czynności i zastąpi 
wysiłek mięśni ludzkich, zwłasz­
cza w pracach najcięższych.

Wartość produkcji przemysłu 
socjalistycznego naszego woje­
wództwa wzrośnie o ok. 160 proc.

W rolnictwie naszego rejonu 
nastąpi w okresie planu 6-letnie 
go zasadnicze przeobrażenie. Żu­
ławy staną się bazą zaopatrze­
nia ośrodków przemysłowych.

! Nasze socjalistyczne gospodar- 
! stwa rolne — PGR przekształcą 
, się w prawdziwe fabryki produ- 
| kujące pszenicę, warzywa, na­
siona oleiste, buraki cukrowe, 
mięso i mleko. Obszary rolne po­
zostałych powiatów przestawią 
stopniowo swą gospodarkę na u- 
prawę roślin pastewnych, zbóż i 
hodowlę zwierząt użytkowych 
i gospodarkę mleczną.

Uprzemysłowienie rolnictwa 
przewidziane w planie 6-lethirn 
i oparcie Systemu gospodarzenia 
o wieloletnie doświadczenie i zdo 
bycze naukowe rolnictwa radziee 
kiego zwiększy wartość produk­
cji o ponad 65 proc., przy czym 
produkcja hodowlana wzrośnie
0 98 proc., roślinna o 48 proc. 
W wyniku zastosowania nowych 
racjonalnych metod uprawy zie­
mi wzrosną plony z 1 ha ziemi 
w porównaniu z rokiem ub.
1 tak zbiór pszenicy powiększy 
Się o 48 proc., jęczmienia — o 
41 proc., buraków cukrowych

— o 90 proc., ziemniaków o 35 
proc., nasion oleistych o 178 proc. 
itd.

W pogłowiu zwierząt użytko­
wych nastąpi ogromna poprawa. 
Pogłowie bydła rogatego wzroś 
nie o 103 proc., trzody chlewnej 
o 63 proc., owiec o 60 proc. w 
porównaniu ze stanem 1949 r.

Wzrostowi produkcji środków 
produkcji i środków spożycia to­
warzyszy w okresie sześciolatki 
r o z w ó j  o b r o t u  t o w a r o ­
w e g o ,  Wartość masy towaro­
wej w obrocie wzrośnie w deta­
lu o 90 proc., obrót wzrośnie ó 
238 proc., a sieć handlu detalicz­
nego uspołecznionego powiększy 
się trzykrotnie.

W celu ułatwienia przerzutu 
pracowników do zakładów pracy, 
zostanie u s p r a w n i o n y  sy 
s t e m  k o m u n i k a c j i  przez 
wybudowanie w pierwszych la­
tach planu 6-letniego zelektry­
fikowanej arterii kolejowej na 
odcinku Pruszcz—Wejherowo o- 
raz wykończenie nowoczesnej dro 
gł łączącej miasta wybrzeża mors 
kiego.

28.000 nowych izb mieszkalnych, 
głównie w Gdańsku, Gdyni i El­
blągu zaspokoi potrzeby miesz­
kaniowe pracowników zatrudnio­
nych w portach i przemyśle Wy­
brzeża. Wzrost ilości szkół i miejsc 
w szkołach wszelkiego typu i po­
ziomu, nowe przedszkola, które 
obejmą opieką ponad 25.000 dzie-

pmmm stoczni cm-
b u d o w a  mmmM
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R az, dwa, trzy, cztery, pięć, a 
za przecznicą jeszcze trzy, i 

dalej dziewięć, dziesięć i więcej wy 
rosło już kamieniczek gdańskich 
na Starym Mieście. Zniknęły rui­
ny, zapadły się lub cofnęły gdzieś 
daleko wgłąb i nie męczą już swą 
przygnębiającą 
martwotą. Na ul.
Długiej i Długim 
Targu ruch i 
zgiełk. Ciągną 
długim sznurem 
załadowane fur­
manki, dźwięczą 
żelaznymi pręta • 
mi auta ciężaro­
we, przetaczają się betoniarki. 
Skrzypią windy i dźwigi, zgrzytają 
po bruku taczki, pełne cementowej 
zaprawy, ku coraz wyższym ok­
nom wyciągają swe szyje trans­

portery, przenosząc i podając ma­
teriały budowlane pracującym na 
szczytach domów robotnikom. Ce­
gła na cegłę, cegła na cegłę, — 

„pod rękami Wyszkowskiego, Ka­
lemby, Talaśki wyrasta mur, ścia

dom, powstaje nowa ulica, no

Gdańsk
niedalekiej przyszłości
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nego, a w przeszłość zapomnie­
nia zapada się Gdańsk roku 1945 
—  miasto, którego nie było. Zato. 
w zestawieniach planistów, w reje 
strach inwestorów, w szkicach ar 
chitektów i makietach urbanistów 
rodzi się Gdańsk najbliższego ju­

tra —  Gdańsk 
planu 6-letniego. 

MIASTO 
UDZI PRACY

< Nietylko pot 
> względem sto- 
; sunków politycz- 
) nych i społecz-
< nych był Gdańsk 
B miastem kapitali-

we osiedle —  rośnie nowy „Sta- | stycznym. Jego kapitalistyczn 
ry“ Gdańsk. I charakter przejawiał się i w jego

Głucho biją dłuta o twardy pias -wyglądzie, 
kowiec, miękko poddaje się rękom Dobrze, wygodnie i zdrowo mie 
modelarza glina i gips, formują s7,kali gdańscy kupcy, maklerzy i 
się odlewy kapiteli i fryzów, cio- giełdziarze wzdłuż przepięknej ale i 
sa się • plakiety portalowe. Nie i od Gdańska po Wrzeszcz i w roz-
próżnują robotnicy z pracowni ka 
mieniarskiej. Rekonstruowane za­
bytkowe kamieniczki, nie tylko się 
odbudowują, ale równocześnie od­
nawia się szlachetne elewacje, u- 
zupeinia lub odtwarza średniowie­
czne odrzwia, freski i ornamen­
ty, wyposaża futryny okienne. I 
majster Miller i rzeźbiarz Micha­
lik i robotnik Białka świadomi są 
znaczenia i wartości swej pracy. 
Dzięki nim nowopowstający 
Gdańsk będzie wierny samemu so 
bie, będzie prawdziwy, piękny i... 
gdański.

* .  *
C ztery, pięć nawet pięter liczą 

nowoczesne, wykańczane właś 
nie biurowce. Na warsztatach sto­
larskich rozstawionych w gmachu 
ZPGG czy Izby Skarbowej, dopa­
sowuje się futryny okienne i 
drzwiowe, układa podłogi i posadź 
ki. Monterzy, elektrotechnicy, hy­
draulicy, telefoniści zakładają in­
stalacje świetlne, wodociągowe, 
kanalizacyjne i telefoniczne. Le­
ciutko dzwoni szkło i zgrzyta pro­
wadzony po nim diament. Szklarze 
wprawiają szyby, w których prze 
gląda się wieża gdańskiego dwór 
ca.

Powstaje Gdańsk dnia dzisiej­
szego, lepszy, piękniejszy od daw-

od Gdańska po 
sianych pod lasem willach Oliwy 
i Wrzeszcza. Za to ciasne, brudne, 
pozbawione prymitywnych nawet 
wygód były dzielnice robotnicze: 
Orunia, „Emaus“ , Zawisie.

Nie inaczej było w Gdyni. Boga­
te, efektowne było spekulanckie 
śródmieście, nędzne, jakże nędzne 
były Grabówek, Chylonia, Witami­
no.

W Gdańsku, który powstaje, 
nie będzie dzielnic uprzywilejowa­
nych i zaniedbywanych, nie bę­
dzie spekulacji na parcelach i zdro 
wiu mas pracujących.
W  pierwszym roku planu d-1?!- 

niego, podjęto budowę kilku 
osiedli robotniczych, ua Starym 
Mieście, na Siedlicach, we Wrze­
szczu Północnym 'i na Wzgórzu 
Focha w Gdyni. Plan 6-letni prze­
widuje bowiem scalenie trze' 
miast w jedną całość mieszkał 
adnjinistracyjno-usługową, któri 
centrum stanowić będzie oczywiś­
cie Gdańsk. Budowane osie­
dla są wyrazem nie tylko troski 
o wygody mieszkalne, lecz i o po­
trzeby społeczno-kulturalne ludzi 
pracy. Dla tego zakłada się rów­
nież w nich ulice wewnętrzne i zie 
lence, przewiduje się odpowiednią 
ilość sklepów i urządzeń sanitar­
nych. przedszkoli i żłobków. O-
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w gospodarce Wybrzeża
cl, nowe kina, 950 bibliotek, po­
większenie o 124 proc. radiofoni- 
zacji, nowe domy kultury, 6.500 
nowych łóżek w szpitalach, zwięk 
szenie o 80 proc. ośrodków zdro­
wia, powiększenie o 233 proc. 
ilości żłobków itp., zapewnią kia 
sic robotniczej pełne możliwości 
rozwoju kulturalnego, wszech­
stronnie zabezpieczą korzystanie 

’ z opieki socjalnej.
Ten gigantyczny plan, którego 

realność została sprawdzona za­
równo w okresie planu odbudowy, 
iak i w wykonaniu zadań za I 
półrocze bieżącego roku wymaga, 
•zecz prosta, z w i ę k s z e n i a  
i l o ś c i  s i ł  r o b o c z y c h .  
W samym przemyśle ilość robot­
ników w naszych fabrykach 
wzrośnie do 90 tysięcy.

Jednak przez automatyczne 
zwiększenie ilości rąk roboczych 
'an nie może być jeszcze wykona 
v. Wykonanie planu jest uzależ- 
ione od innych czynników. Uzależ 

nione jest ono od wprowadzenia 
socjalistycznych metod pracy i no 
wych zasad gospodarzenia.

Plan wykonamy przez prawidło­
we rozstawienie kadr, dokwalifi- 
’sewanie ich drogą intensywnego 
-kolenia i śmiałego, pełnofronto- 
vcgo wyznaczania na odpowie- 

ialne i najtrudniejsze odcinki lu 
-j oddanych klasie robotniczej i 

z klasy robotniczej wyrosłych.
Realizacja planu długofalowego' 

wymaga wprowadzenia metod, o- 
bliczonych nie na szturmowe ude­
rzenia, a na twardą, długą i żmud 
ną pracę. Zespołowe metody pra- 
«y, wykorzystanie do maksimum 

łolności produkcyjnych urządzeń 
' maszyn, stosowanie jak najsze- 
zsj taśmowego - potokowego 
stsmu produkcji, korzystanie w 

k najszerszym zakresie z uspraw 
deń i stosowanie coraz nowych 
•’Icpszeń zwiększy produkcję i 
p-zyśpieszy realizację planu.

Bez wjkrycia i uruchomienia 
r e z e r w  p r o d u k c y j ­
n y c h ,  tkwiących w każdym 
okładzin pracy, jest nie do pomy­

ślenia wykonanie w terminie 
wszystkich zadań, jakie na nasze 
województwo nakłada plan sześ­
cioletni. O tym, że rezerwy te 
’sinieją i są olbrzymie, świhdczy 
przykład Zakładów Tłuszczowych, 
’-tore do końca br. zwalniają dwa 
Miliardy, zł środków obrotowych, 

władczy przykład ZPGG zwabiła 
->cego ponad miliard zł, przykład 

Zakładów Przemysłu Drzewnego, 
Stoczni i wielu innych. Walka 
o upłynnienie i wprowadzenie 
do produkcji rezerw musi być pro 
wadzona z całą zaciekłością przy 
pełnej, stałej mobilizacji klasy 
robotniczej.

Nieodzownym warunkiem pra­
widłowego i terminowego wykona 
nia zadań produkcyjnych jest

p e ł n e  w p r o w a d z e n i e  
m e t o d  p l a n o w a n i a ,
opartych o wzory wypracowane 
przez robotników radzieckich. 
Plan zakładu pracy musi być bez­
względnie rozbity na działy, ze­
społy produkcyjne, na każdą ma 
szynę i urządzenie, opracowany 
dla każdego robotnika i pracowni­
ka umysłowego nie tylko w okre­
sie rocznym, ale miesięcznym, 
tygodniowym i dziennym. „Gdy 
każdy robotnik — ' mówi tow. 
Bierut — ma zadania planowe, 
rozumie je i świadomie uc/cstni 
czy w ich wykonaniu — zatrosz­
czy się on o to, aby przeciwsta­
wić się wszelkiemu marnotraw­
stwu, aby wykorzystać w pełni 
istniejące rezerwy, aby zabezpie 
czyć maksymalną wydajność pra 
cy zarówno swojej jak i całej 
załogi“.

Wykonanie planu wymaga wpro 
wadzenia ż e l a z n e j  d y ­
s c y p l i n y  p r ą c y .  Wszel 
kie przejawy bumelanctwa i le­
niuchowania muszą być zwalczane

i przyśpieszająca realizację pla­
nów produkcyjnych musi być roz 
wijana i otaczana najtroskliw­
szą opieką przez partię i związki 
zawodowe.

Plan sześcioletni będzie realizo­
wać cała klasa robotnicza i masy 
pracujące. Nie wolno jednak za­
pominać, że plan jest tworem na­
szej partii i że za prawidłowe 
jego wykonanie o d p o w i a d a  
p r z e d  k l a s ą  r o b o t n i ­
c z ą  p a r t i a .  Wypływają 
stąd dla organizacji partyjnych 
wszystkich zakładów pracy i dla 
każdego członka partii speęjal- 
ne obowiązki.

Musi on przede wszystkim sam 
dawać wzór socjalistycznego sto­
sunku do pracy. Ale nie wystar­
czy samemu dobrze, pracować, 
trzeba również oddziaływać w 
tym kierunku pa innych, mobili­
zować szeroką rzeszę bezpartyj­
nych towarzyszy pracy. Trzeba 
jasno, głęboko zrozumieć politycz 
ne znaczenie planu. Wykonanie 
produkcji na stoczni, czy w ma­

p u p i l i  mmmm 
to mi

1955

Sens tej walki musi być znany 
dokładnie każdemu członkowi 
partii. Każdy z nas nie tylko akty 
wista i agitator, musi się czyn­
nie włączyć do tej walki, musi 
żądać i otrzymać od organizacji 
partyjnej określone zadanie 1 wy 
pełniać je z całą bolszewicką bo 
jowością. Musi przykładem swo­
im porywać towarzyszy pracy, 
zdobywać wiedzę i uczyć innych, 
strzec planu produkcji i walczyć
0 jego wcześniejszą realizację.

„Dopiero wówczas — jak po­
wiedział na V Plenum tow. Bie­
rut — gdy masy pracujące czuć 
się będą żołnierzami na froncie 
walki klasowej, która się toczy 
ze wzrastającą zaciętością zarów­
no wewnątrz naszego kraju Jnk i 
na zewnątrz — wykonamy po­
myślnie 1 przekroczymy wielkie
1 odpowiedzialne zadanie planu 
sześcioletniego“ .

J. SZELĄGIEWICZ
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22 LIPCA 1950 W  GDAŃSKU
Gdańsk, osobiście, dla mnie, 
to miasto wspomnień dziecinnych, 
wzruszam się tutaj łatwo, 
łza czasem się w oku ukaże.
Pamiętam czterdziesty piąty: 
wzrok ranił się o ruiny 
i miasto, jak siostra—Warszawa, 
zdawało się wielkim cmentarzem.

Pamiętam, jak pięć lat temp, 
wśród zwalin Nowego Portu, 
spotkałem starego- Kaszub?, 
gdy gruzy uprzątał z ulicy. •
_  cóż — powiedział, przystając — 
zaczniemy tu od początku 
stanie piękniejsze, niż dawniej, 
miasto u ujścia Wisły.

Pamiętam — rzekł jeszcze stary — 
ysiąc dziewięćset dwudziesty.

Stały angielskie statki 
z francuską bronią w kanale.
Wiedzieliśmy dobrze, że chodzi 
o młody Związek Radziecki, 
panowie chcieli brać Kijów, 
a myśmy zastrajkowali.

Miody przodownik na stoczni 
lat tamtych już nie pamięta.
Nituje płytę po pfycle: 
powstaje ksztułt kadłuba.
Skraca się plan sześcioletni
0 czyn Lipcowego Święta
1 praca wrzyna s‘ę w datę, 
jak w morze skrzydlata śruba.

1 podobnie jak ' statek 
rośnie z betonu pochylni, 
w duszy młodego chlopta 
powstaje konstrukcja —  socjalizm.
Plan sześcioletni znaczy: 
będzie z chłopca inżynier, 
skoro już w pierwszym roku 
robota mu w ręku się pali. •

Plan sześcioletni znaczy: 
praca, pokój, nadzieja — 
i drogi morskie połączą 
nas — z dokerami Havre’u, 
polskim statkiem sie zbliży 
do Wisły —- wolna Korea 
i murzyn w piosence skojarzy 
słowa „nieszczęście“  i „dawno“ .

Ale pamiętaj, chłopcze, 
co z duma wbijasz nity 
i plan sześcioletni, jak Bałtyk, 
wypein’as2 cielskami statków:
U podstaw swojego szczęścia 
stanęły pierwsze bitwy, 
historia Nowego Portu 
i dzieje dawnego strajku.

Pamiętaj,, gdy statek — twój statek — 
na morza flagę poniesie, 
że nazbierało się gniewu, 
by radość mogła wystrzelić.
Lato w dziewięćset piątym 
i w siedemnastym — jesień 
i jeszcze wiele lat trudnych.

z całą bezwzględnością. Łamanie 
dyscypliny przez jednostki obni­
ża bowiem zdolność produkcyj­
ną i wydajność pracy całych ze­
społów maszyn i załóg robotni­
czych. W s p ó ł z a w o d n i c ­
t w o  p r a c y ,  ta potężna 
dźwignią socjalistycznej gospodar­
ki, zwiększająca wydajność pracy

jątkach PGR, to nie tylko peyyna 
ilość statków czy ton pszenicy — 
to nieprzejednana walka klasowa. 
Plan sześcioletni — powiedział 
na V Plenum KC naszej partii 
tow. Minc — jest planem generał 
nej ofensywy socjalistycznej prze­
ciwko kapitalistycznym elemen­
tom w mieście i na wsi.

Wczoraj od dziś nie oddzielisz.
******************************** **************** n t i t u t  $ i» *♦*♦*♦*♦♦ **********************************

czy wiście, w każdym osiedlu po­
wstanie ponadto odpowiednia ilość 
i zkół, kin, domów kultury, klu­
bów i świetlic robotniczych.

Najwcześniej ukończone zosta­
nie osiedle na Wzgórzu Focha, 
edzie obok mieszkań powstaną 2 
: klepy i 1 przedszkole oraz zie­
leńce. Dwa sklepy i przedszkole 
otrzymają również Siedlice, 
Wrzeszcz Północny będzie miał 
przedszkole na 100 dzieci, odpo­
wiednie zieleńce i 4 sklepy; jest 
on przewidziany jako osiedle mie- 
: zkaniowe dla rozrastającego się 
lowego Portu.
Niemal 11 tysięcy mieszkańców 

zaludni Stare Miasto. Siwiak, Po­

rze Artusa, jednego Domu Młodzie 
żowego i ośrodka zdrowia. Wtedy 
cały duży krąg Starego Miasta, 
przemieniony w największą dziel­
nicę mieszkalną Gdańska, jaśnieć 
będzie bielą szlachetnych tynków, 
pobłyskiwać brązem efektownych 
rynien, cieszyć oko rysunkiem or­
namentów, radować świeżością zle 
leńców i czarować pięknem zaklę­
tym w dawnej sztuce i nowej pra­
cy.

W SĄSIEDZTWIE 
STAREGO ŚRÓDMIEŚCIA 
NOWOCZESNE CENTRUM

S ocjalistyczny Gdańsk nie za­
mierza ukryć swego świetnego, 

z takim trudem zrekonstruowane-

nym i budynkiem „Orbisu“ . Tu, w 
odległości 2 — 3 minut od dworca 
i głównej arterii komunikacyjnej 
powstanie centrum administracyj­
no-usługowe. Tu poza stojącym już 
gmachem ZPGG wzniesie sie bu­
dynek administracyjny Centralne­
go Zarządu Przemyślu Okrętowego 
i innych zarządów przedsiębiorstw 
państwowych. Cały teren zostanie 
zniwelowany i zamieniony na ia- 
zie na zieleniec, czekać będzie na­
stępnych lat, kiedy wybuduje się tu 
Dom Partii,'Operę, gmach Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. Wielki 
plac przeznaczony będzie na zgroma 
dzenia ludowe i trudno sobie wy­
marzyć na ten cel korzystniejsze 
miejsce. Ze wszystkich tych obiek­
tów otwiera się wspaniały, widok 
na panoramę Gdańska, n.a ratusz i 
katedrę morskąf, na Stare Miasto, na 
baszty i zręby dawnych fortyfika­
cji. na Radunlę i Motlawę, na Wys 
pe Spichrzów i Zawisie.

kacji kolejowej. A patrząc na bu­
dowę drugi państwowe], łączącej 
Gdańsk z Gdynią, uświadamiamy 
sobie, że trasa ta jest trzykrotnie 
dłuższa od trasy W — Z i .zbudo­
wanie jej oznacza poważny I dłu­
gotrwały wysiłek.

Niby mamy przed sobą aż (i lat, 
czasu, zanim zmieni się obraz mia­
sta, ale prz.odownica pracy w 
budownictwie tow. Gołębiowska a 
z nia cały zastęp gdańskich robot­
ników- budowlanych twierdzi, że 
(i-letnt plan odbudowy Gdańska po­
starają się zrealizować w 4 i pul 
roku. A wiemy przecież, że bu­
downiczowie Gdańska umieją bić 
rekordy i nie rzucają słów na wiatr.

HELENA CIESLIN5KA

DROGA 3 RAZY DttJZSZA 
OD TRASY W — Z

Odbudowane kamieniczki zabytkowe w Starym Gdańsku.

tyński i Skułowiec i wielu in- 
■ch, wykańczają obecnie pierw- 
y blok, zamknięty ulicami Ogar- 
l, Garbary, Długą i Pocztową, 
.oków takich jest na Starym Mie 
ie kilkanaście i •(olejno będą o-
> odgruzowywane i odbudowywa- 
s. Na potrzeby mieszkańców bu- 
ije się już jedna centralna ko- 
ownia ogrzewnicza, a za rok, 
sra, trzy, mieszkańcy Starego 
iasta będą posyłać swoje dzieci
> dwóch przedszkoli i żłobków, a 
imi będą korzystać z jednego ki- 
K jednego Domu Kultury w Dwo

go gotyckiego rdzenia w ciżbie 
przeciętnych budynków mieszkal­
nych ! dlatego architekci .tak u- 
kładają i obmyśla ią rozwiązania 
urbanistyczne, by przy najłatwiej­
szych warunkach komunikacyjnych 
odsłonić i ujawnić urok miasta.

Oczywiście, caiy Gdańsk w pla­
nie 6-letnim nie zostanie jeszcze 
odbudowany. Obok Starego Gdań­
ska wysiłki skoncentrują się na pół­
nocnej części śródmieścia, to jest 
przestrzeni zamkniętej gmachem Dy 
rekcji Okręgowej PKP, ul. Wało­
wa. Tarcriern WeClóWym i Dr*CW*

W  Gdańsku niemal całkowicie 
skupi się życie administracyj­

ne Wybrzeża. Aby jednak mogło O* 
no pulsować sprawnie, bez przerw 
i zatorów konieczne • jest zapewnie­
nie najkorzystniejszych możliwie 
warunków komunikacyjnych. Ze 
względu na wstęgowy układ na­
stępu iacycb po sobię ośrodków 
miejskich, nie jest to zadanie łat­
we. Tym niemniej w okresie p'onu 
6 letniego zostanie ono rozwiąza­
ne pomyślnie.

•Trudzą sie fuż teraz młodzi ju­
nacy i 'doświadczeni robotnicy nad 
budowa arterii komunikacyjnej, ale 
to ieszcze nie wszystko. W maga­
zynach elektrotechnicznych PKP 
gromadzą się stosy wyposażenia 
potrzebnego na elektryfikacje tra­
sy Gdańsk — Gdynia. Robotnicy 
drogowi podbijają szyny, kładą no­
we'torowiska. przebudowują posz­
czególne odcinki przebiegu pocią­
gów. To sa wszystko niezauważone 

’ przez nas w codziennym życiu nra- 
ce przygotowawcze, ale choe .ich nie 

¡dostrzegamy, za rak czy za dwa 
¡odczujemy dobrodziejstwo przy- 

iooTr.ni-i i twiekszonei komunl- Ouólnv widok na ulice Dluaa
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W  braterskiej przyjaźni
Nr. 200 flllfl);

RO LN ICTW O
Przyjaźń J bojowa współpraca 

między Polska i Związkiem Ra- 
dziedkim. zapoczątkowanj^ózostala 
przez braterstwo broni Wojska Pol 
skiego z Armią Radziecką, — 
stwierdza ogłoszony przed sześciu 
laty Manifest Lipcowy, programo­
wa deklaracja Polski Ludowej. Przy 
jaźń ta i współpraca pogłębiły się 
i zacieśniły w ciągu lat, które mi­
nęły od wyzwolenia.

Podwaliną Polski Ludowej stała 
się braterska solidarność z krajem, 
którego» bohaterski żołnierz przy­
niósł nam wyzwolenie z jarzma o- 
kupacji hitlerowskiej i pomógł lu­
dowi polskiemu w obaleniu wieko­
wego panowania obszarników i ka­
pitalistów. •

..Związek Radziecki — powie­
dział towarzysz Bierut na Zjeź- 
dzie Z jednoczeniowym — umoż­
liwił powstanie demokracji ludo­
wej, bo zadecydował o kiesce fa­
szyzmu w Europie. Związek Ra­
dziecki umożliwił powstanie de­
mokracji ludowej, bo bezpośred­
nia obecność Armii Radzieckiej 
obezwładniła naszego wroga kla­
sowego“ .
Współpracy !  przyjaźni z krajem 

socjalizmu zawdzięcza Polska bez­
pieczeństwo i pokój, powrót nad 
Odrę, Nysę i Bałtyk. Pomoc Zwiąż 
ku Radzieckiego, okazana Polsce 
iuż podczas działań wojennych i 
kontynuowana - po dziś dzień, stała 
się źródłem naszych osiągnięć w 
odbudowie i rozbudowie gospodar­
czej. Dzięki niej uruchomiliśmy fa­
bryki, kopalnie, koleje; on.a to u- 
ratowała ludność polską od grożą­
cego jej w latach 1944 — 19j5 gło­
du.

Braterskie więzy, łączące Polskę 
Ludową ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, znaj­
dują wyraz w pomocy, jakiej kraj 
socjalizmu udziela Polsce i innym 
krajem demokracji ludowej. Na ra­
dzieckich surowcach ruszyły pol­
skie fabryki. Radzieckid*zboże, dos­
tarczone nam w 1947 roku, pozwo­
liło, bez większych trudności prze­
trwać do nowych zbiorów.

Dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego wykonaliśmy z nadwyżką 
plan 3-letni. Bez pomocy Związku 
Radzieckiego nie moglibyśmy przy 
stąpić do realizacji gigantycznego 
planu 6-letniego, planu generalnej 
ofensywy socjalistycznej przeciw­
ko, kapitalistycznym elementom w 
mieście i na wsi.

¿.Stwierdził to tow, Minc iia V 
Plenum KC partii, mówiąc:

„W warunkach istnienia szere­
gu państw socjalistycznych, 
ZSRR — kraju zwycięskiego 
socjalizmu i krajów demokracji 
ludowej, krajów budującego się 
socjalizmu, zbudowanie podstaw 
socjalizmu w tych krajach może 
sie odbyć tylko w drodze pogłę­
bienia i zacieśnienia wzajemnych 
stosunków ekonomicznych i 
współpracy gospodarczej między 
tymi krajami, a w pierwszym 
rzędzie z ZSRR, przodującym 
socjalistycznym państwem".
I dalej... Ta i tylko ta droga jest 

gwarancją rozwoju tych krajów i 
ich prawdziwej niepodległości. 
Monstrualne oszustwo w Jugosła­
wii wykazało, że negowanie tej dro 
gi nie oznacza nic innego, jak za­
kuwanie własnego kraju, pod mas­
ką oszukańczych frazesów „o sa­
modzielnej drodze do socjalizmu“ 
— w dyby najgorszej niewoli impe­
rialistów amerykańskich, dywersji 
'ospodarczej i ostatecznego upad-

Pomoc Związku Radzieckiego, u- 
dzielana Polsce, jest bogata i róż­
norodna.

Dzięki niej posiadamy mocne 
zaplecze surowcowe i materiałb- 
we, gwarantujące nam szybkie i 
śmiałe tempo rozwoju, dzięki niej 
będziemy w stanie zrealizować wiel 
ki program inwestycyjny, dzięki 
niej dokonany zostanie u nas wiel­
ki postęp techniczny.

Pomoc Związku Radzieckiego to 
nie tylko maszyny i surowce, to 
również ludzie. Radzieccy inżynie­
rowie i technicy, radzieccy planiś­
ci dzielą się z nami doświadczeniem 
i głęboką wiedzą, jaką zdobyli w 
czasie realizacji stalinowskich 5- 
latek.

Z bogatych doświadczeń Związ­
ku Radzieckiego korzysta również 
nasze rolnictwo. Wycieczki polskich 
chłopów do ZSRR, przykład ra­
dzieckich kołchozów wytyczą kie­
runek naszej walki o socjalistycz­
ną wieś, wzbogacą naszych chło­
pów o bezcenne doświadczenia, ja­
kie ma na tym polu Związek .Ra­
dziecki. 1

Współpraca Polski" z innymi kra­
jami demokracji ludowej' oparta

kiemu za wszechstronną pomoc, ja- : Razem z ZSRR i krajami demo- 
kiejnam udziela i stale , będą kro- I kracji ludowej bronimy postano- 
czyć w jednym szeregu z krajem, | wień Karty ONZ, prestiżu tej or- 
który przewodzi obozowi pokoju, i ganizacji, którą’ imperialiści prze- 
którego polityka niezłomnie i kon- 1 kształcają w nar.zędzie służące roz- 
sekwentnie broni pokoju, wypowia- : pętaniu wojny, 
da się za przyjaźnią i współpracą j Sześć lat Polski Odrodzonej, 
między narodami. Razem z ZSRR ; sześć lat dzielących nas od histo- 
walczymy o zakaz broni atomowej. ! rycznych chwil proklamowania Ma- 
Setki miliony podpisów, złożonych nifestu Lipcowego ubiegło pod zna- 
pod Apelem Sztokholmskim w „L.,.
Związku Radzieckim i krajach de­
mokracji ludowe j, świadczą o przy­
wiązaniu naszych narodów do spra­
wy pokoju, o zdecydowanej woli 
przeciwstawienia się zbrodniczym 
planem amerykańskich podżegaczy 
wojennych.

Razem z ZSRR walczymy o nie­
dopuszczenie do odrodzenia się nie­
mieckiego faszyzmu, o pokojowe 
rozwiązanie zagadnienia niemieckie­
go. W tej wałce mamy silnego, z 

■dniem każdym silniejszego sojusz­
nika — Niemiecką Republikę De­
mokratyczną. Zawdzięcza ona swo­
je powstanie historycznemu zwy­
cięstwu Związku Radzieckiego nad 
hitleryzmem —  zwycięstwu, które 
wyzwoliło demokratyczne siły na­
rodu niemieckiego..

kłem zacieśnienia więzów przyjaźni 
i współpracy ze Związkiem Ra- 
dzeckim i krajami demokracji lu­
dowej. Leży ona u podstaw wszyst 
kich naszych dotychczasowych o- 
siągnięć politycznych, gospodar­
czych i społecznych. Jest ona funda 
mentem naszej polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej. Bezpieczeństwo, 
pokój, socjalizm — oto cel jaki 
przyświeca polskiemu ludowi pra­
cującemu.

Przy jaźń .ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej 
pozwala narodowi polskiemu v* VI 
rocznicę Manifestu Lipcowego pa­
trzeć w przyszłość z otuchą i z 
pełnym przekonaniem, że cele ja- 

.kie sobie stawia zostaną osiągnię­
te.

T. R. (Do art. p. t. ..Plan C ichli w gospodarce Wybrzeża“, sir. 6—7)

jest na wymianie dóbr i doświad­
czeń. Polski węgiel i polskie wy­
roby przemysłowe przyspieszają bu 
dowe socjalistycznego przemysłu 
Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier i 
innych krajów demokracji ludowej. 
Czechosłowackie obrabiarki, rumuń­
ska ropa naftowa czy węgierskie 
masźyny są nam cenną pomocą. I 

Sojusz Polski z ZSRR i krajami; 
demokracji- ludowej, będący wyra- ! 
zem proletariackiej solidarności i 
proletariackiego internacjonalizmu, I 
niczym Sie przypomina wilczych, 
stosunków, panujących w świecie j 
imperialistycznym, stosunków o- j 
partych na intrygach, oszustwie, u- j 
ciemiężeniu i wyzyskiwaniu siab*1 
szego partnera przez silniejszego.

W s p ó ł p r a c a  P o l s k i  Lu­
d o w e j  z ZSRR i k r a j a m i  d e ­
m o k r a c j i  l u d o w e j  o p a r t a  
j e s t  na g ł ę b o k i e j  ¡ t r w a ­
ł e j  w i ę z i  i d e o l o g i c z n e j  
m i ę d z y  k r a j e m ,  k t ó r y  
w k r o c z y ł  na d r o g ę  b u d o ­
w y  k o m u n i z m u  ¡ k r a j a m i ,  

j z a k ł a  d a j ą c ym i f u n d  a m e n 
t y ‘ s o c j a 1 i z m u.

Wyrazem ideologicznego pod- j 
loża te j przyjaźni i współpracy i 
jest fakt, że Polska i inne kraje j 
demokracji ludowej rozwijają się 
w oparciu o historyczne doświad­
czenia dyktatury proletariatu i 
budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR; w oparciu o teoretyczne 
uogólnienia tego doświadczenia j 
dane przez towarzysza STALINA, 
w oparciu o bezcenne, bezpośred­
nie wskazówki i rady WKP(b) i 
osobiście towarzysza STALINA. 
W oparciu o naukę marksizmu- 

lenisizmu i doświadczenia WKP(b) 
rozbiliśmy prawicowe i nacjonalis­
tyczne odchylenie w naszej partii, 
odizolowaliśmy garstkę nosicieli te 
go odchylenia z' Gomułka na czele. 
W oparciu ,o te doświadczenia wal­
czymy skutecznie z pozostałościa­
mi socjal-demokratyzmu w naszych 
szeregach. Ucząc się z bogatych 
doświadczeń WKP(b) wypracowaliś 
my słuszną linię partii, linie budo­
wy socjalizmu.

Masy pracu jące Polski, Ludowej, 
wdzięczne są Związków* Radziec-

C Z Y N  L I P C O W Y
wzitogaeSI d ośw iad czen ia stoczniowców

I
— Oj, Abcewicz, Abcewicz bie 

dy nam narobiliście tylko, przyj­
mując to zadanie — mówił zatro­
skany Świeżak, krytycznym spoj­
rzeniem obrzucając części odle­
wów, ustawione w kącie hali fa­
brycznej. Troska ta nie była uda­
na. Wiedzieli o tym wszyscy człon 
kowie brygady, bezradnie w tej 
chwili stojący przed żeliwnymi 
odlewami o matowej mleczno- 
szarej barwie. A Abcewicz mil­
cząc oglądał bębny, tryby kół, rę­
ką przesuwał po przeświecają­

maja to mieliśmy niby lżejszą ro ­
botę?

— No to kiedy zaczynamy? — 
odezwał się Augustynowicz — Bo 
szkoda czasu, nie, ma na co cze­
kać.

* #* *
I zaczęli robotę. Ale z tą chwilą 

zaczęły się też troski i kłopoty 
'brygady. Dopiero „grzebanie się w 
robocie“ ujawnia błędy popełnio­
ne , przez poprzedników, błędy 
konstrukcji, rysunków, materiału, 
braki zaopatrzenia.

liryyada przy montażu wind
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cych jakby złotem łożyskach. Wi­
dać było, że wykonując te ru ­
chy, zastanawia się poważniej że 
rozważa wszystkie możliwości re­
alizacji zadania i szuka najlep­
szej metody pracy.

— Słuchajcie — gdezwał się 
wreszcie. — Robotą trudna, mó­
wicie. Ja też tak mówię, że nie 
lekka. A gdzieś ty bracie lekkiej 
roboty szukać chciał? W stoczni? 
Tu, gdzie rosną wciąż nowe stat­
ki, gdzie trzeba wciąż nowe, nie­
znane dotychczas w naszym kraju 
działy produkcji uruchamiać? Ja 
tę robotę przyjąłem i chcę ją wy­
konać do 23 lipca, na cześć Święta 
Odrodzenia, bo znam maszyny, 
ustawione w nowej hali, I znam 
was. Możecie gadać byle co, ale 
ja wiem że zrobimy.

Augustynowicz oparty o zru- 
działą ścianę filara nic dotychczas 
nie mówił. Bo i po co, kiedy ro­
boty, jak .to się mówi nie przemie­
lesz językiem, a trzeba ją zrobić. 
Wsłuchiwał się w  zgrzyt dartego 
żelaza, które grubymi wiórami od­
padało od automatu, obsługiwane­
go przez jedyną w tej hali kobie­
tę.

— Ta Wilk dobrze ciągnie, choć 
zaledwie dwa miesiące pracuje — 
myślał. — Nas kiedyś nieco dłu­
żej uczyli zawodu. — Myśli te 
nie odrywały go jednak ed w ła­
ściwego zadania. Niespokojnym 
spojrzeniem raz po raz rzucał na 
zgromadzone tu części maszyn.

— No i co? — zapytał wreszcie 
Abcewicz. Spojrzeli na siebie z 
pewną obawą.

— Spróbować zawsze można, 
dlaczego nie? Co to pierwszyzna? 
— odezwał się niespodziewanie 
Świeżak.

— Spróbować można — dorzu­
cił niepewnie, Kilian, „próbujący“ 
w  tej chwili skrobakiem twardo­
ści metalu — Bo na pierwszego

Wydział CM jest dopiero w sta­
dium organizacji. Do nowowybu- 
dowanej, jasnej, pełnej słońca hali 
dopiero teraz wnosi się tokarnie, 

wiertarki, montuje się je na sta­
lowych i betonowych fundamen- 
tak, zalewa śmołowcem drewniane 
kostki podłogi. Brak tu jednak 
jeszcze wielu urządzeń, mogących 
przyśpieszyć produkcję. Nie ma 
też poza tym również za wielu 
fachowców, którzy mogą wykony­
wać precyzyjne urządzenia.

Abcewicz zaczął robotę planowo 
od • obejrzenia składu. Przymie­
rzał, porównywał z rysunkiem.

— Niby się zgadza, ale coś tu 
szwankuje — mruczał. — Niby 
z rysunkiem zgodne, ale moim 
zdaniem niewykonane jak należy.

— Widzicie — mówił Abcewicz 
— coś mi się widzi, że ten wal 
jest trochę za długi.

Kilka głów pochyliło się nad 
pociętym kolorowymi liniami ar­
kuszem papieru Tak ich zastał 
inż, Bogdanowicz, niemniej niż in­
ni stoczniowcy zainteresowany 
pierwszą, wykonywaną na stocz­
ni serią wind.

— Jeśli tak to dawajcie zrobi­
my próbę — powiedział. Ale po­
wiedzieć było łatwo. Do roboty 
bowiem potrzeba specjalnych 
wind. których nie założono jeszcze 
w hali. Trzeba samemu kombi­
nować podnośniki, prymitywne, 
własnego pomysłu.

—  Dawajcie, ruszymy trochę 
głową — zachęcał Abcewicz.

I ruszyli. Część do części, z mo­
zołem i trudem. Ale wyrosły no­
we trudności. Oto zęby trybów ani 
rusz nie pasują do siebie. Małe 
koło, serce windy, jakby do cze­
go innego zrobione.

—  Chyba z 10 mm za duże — 
wołał z oburzeniem Świeżak.

— Nie podniecaj się — mity­
gował go brygadzista. —; I ty byś

nawalił pracując jak oni, w od­
lewni, w ciemnej hali, a w do­
datku na kiepskim rysunku. To 
nasze CBKO jeszcze raz zdało 
egzamin na dwójkę. Ja ci mówię, 
że teraz to ani rusz bez dłutowni­
cy, tokarni i skrobaka. I nie na 
oko, a z suwakiem, bo inaczej 
przez tę dżunglę nie przebijesz 
się.

Inż Bogdanowicz nie odrywa­
jąc się od rysunku zapytał Abce- 
wicza:

— A dłutownicę' skąd weźmie­
cie? Z każdą częścią będziecie 
biegać na starą halę, tracąc czas.

— Ot widzisz, nowe zmartwienie
— westchnął Abcewicz — Widzi 
mi się, że bez waszej pomocy, in­
żynierze, nie wybrniemy z tego.

Wybrnęli. Inżynier wiedział, że 
inaczej robota nie ruszy. I „dep­
tał“ od hali do dyrekcji, od dy­
rekcji do Komitetu Partyjnego, 
dopóki nie znalazła się dłutowni­
ca. W międzyczasie skrócony wał 
czekał już na dalszą obróbkę.

— Tych kilkanaście milimetrów 
nadlewu warto l>y też zestrugać — 
powiedział któregoś dnia Siwiak, 
przystępując do roboty.

— Tylko czym? — To nie fu­
jarka — śmiał się Szczodrowski, 
uczeń, od miesiąca pracujący w 
warsztacie.

— Fujarka, nie fujarka, ale on 
ma rację. Trzeba strugać — rzucił 
Abcewicz. — Będziemy szabrować
— zadecydował.

I zaczęło się szabrowanie. Ostry 
skrobak, wpierany silną ręką w 
obracający się metal, rwał setne 
części milimetra, wciąż w innym 
miejscu, ale bez przerwy. A bry­
gadzista tylko głową kręcił, czas 
liczył i kombinował, aby szło, aby 
nie stanąć z robotą.

— Pamiętajcie tylko, żeby bez 
braków i dokładnie. To „golenie“ 
metalu, to artystyczna robota. Od 
niego zależy czy łożyska wind bę­
dą się zagrzewać w pracy, czy też 
wytrzymają tarcie.

Pewnego dnia, już w początkach 
lipca wpadł rankiem do hali tow. 
Belau.

— No i jak? — zapytał patrząc 
na żmudną robotę. — A był kto 
z was na pochylni?

— Nie? — To przyjdźcie urzy 
okazji. — Ten trawler, dla które­
go robicie windy, rośnie jakby mu 
kto drożdży pedsypywał.

— Normalnie, jak na pochylni
— pomyślał głośno Abcewicz, w y­
rażając w ten sposób swój brak 
zainteresowania dla tej sprawy

— Normalnie — wydziwiał Be­
lau. To widać nie wiecie, że miał 
on dopiero w przyszłym roku 
pójść na wodę, a ci go na 21 lip­
ca zrobią.

—  Mówicie —  zdziwił się Au­
gustynowicz. I co wy Abcewicz 
na to?—-pytał.— To my to pewnie 
już tak na sarn koniec będziemy 
ciągnąć :— dodał z nieudanym 
zniechęceniem.

£ lę  w obiad Abcewicz gdzieś 
zaginął. Szukał go jak raz tow. 
Niedzielski, „obleciano“ wszystkie 
kąty sali, ale bez skutku. Bryga­
dzista tymczasem krążył wokół 
pochylni

— Popatrz tylko, jak się wzięli
— mruczał pod nosem. Na pod­
glądaniu „przyłapał“ go tow. 
Bryl.

— Podziwiasz? — pytał z uśmie­
chem.
— A jest na co popatrzeć, jest —

odpowiedział Abcewicz, trąc nieo­
goloną od kilku dni brodę.

— Ten pierwszy — mówił Bryl, 
wskazuj'ąc na czerwone od rdzy 
nadbudówki trawlera, gotowego do 
wodowania — pewnie już jutro 
zejdzie na wodę, a ten nasz, też 
chyba niedługo.

— Co ty powiesz? — zdziwił 
się. Ale zazdrość go widoczna 
żarła.«Widać to było, a Bryl jak ńa 
złość zaczął jeszcze opowiadać, 
jakie tu jest tempo, jak to i dźwi 
gowego do wspólnej roboty wcią­
gnięto, jak niterzy nie odchylają 
się od młotka nawet ną papiero­
sa.

Abcewicz czapkę tylko popra­
wi! i poszedł do swojej roboty.

— Gderliwy — jak powtarzali 
sobie na ucho robotnicy — pila się ' 
zrobił.

— Coś go dzisiaj ugryzło —
mójyil' w sekrecie towarzyszom 
pracy Augustynowicz. — Stary się 
zbiesil i już — poszła pogłoska, 

i A stary gnał robotę i wieczorem, 
ocierając ręce w pakuiy zbflrczal 
niejednego, że,-robota słabo się po­
suwa, że nikt nie pamięta o tym, 
jak blisko już 22 lipca.

Tak gnali z zapamiętaniem. 
Przyszedł odwiedzić ich II sekre­
tarz Komitetu Zakładowego tow. 
Ziółkowski, bo głośno już było w 
stoczni, o wyczynach brygady Ab- 
ćewicza.

— Która to już? — zapyta!.
— Kończymy piątą — meldował 

brygadzista.
— Piątą? — zdziwi! się..
— No, no — pokiwał głową.

* * *
19 lipca wieczorem, kiedy już 

druga zmiana stawała przy maszy­
nach, a syrena fabryczna ogłosiła 

| koniec dnia roboczego, Abcewicz 
j przysiad! na stoiku. Rozgada! się.
| Dawno go takim nie widziano.. 
j Wyjął paczkę „Mocnych“ i często- 
j wal „chłopaków“ .

— No, robota prawie skończona.
; Jeszcze dzień i oddamy ją. Mam
wrażen e, żeśmy się przy okazji 
czegoś nauczyli. Na przyszłość win 
dy nie mogą być wykonywane we- 

[ dług dotychczasowej metody. Każda 
I część musi mieć gotowy szablon,
' trzeba uzupełnić stan maszyn, żeby 

skończyć z ręcznym skrobaniem.
I Ten szaber to nie na dzis ejsze cza- 
i sy. Dziś powinna za nas' robić ma- 
! szyna.

Ja wam mó^ię, że gdybyśmy 
mieli to doświadczenie co teraz, 
to każda winda byłaby po trzech 
dniach na statku. Taki czyn na 22 

! lipca. jaki wykonaliśmy obecnie, to 
była dobra szkoła i dla was mło­
dych robotników i dla mnie stare» 
go. Prawda?

— Prawda — odpowiedziało ma
chórem siedem głosów,

(ml
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Ważniejsze postanowienia ustawy o 6-letnim planie
rozwoju gospodarczego i budowy podstaw socjalizmu

R O Z D Z
Podstawowe

Historyczne zwycięstwo Związku Radziec­
kiego w drugiej wojnie światowej nad fa­
szystowskimi Niemcami i ich sojusznikami 
oraz wyzwolenie Polski przez bohaterską Ar­
mię Radziecką, która przyszła z odsieczą bo­
haterskiej walce mas ludowych Polski prze­
ciwko okupantom hitlerowskim i rodzimym 
wyzyskiwaczom, zmieniły dotychczasowy bieg 
historii naszego narodu.

Dzięki zwycięstwu ZSRR, które wyrosło 
z pełnego triumfu Wielkiej Rewolucji Socja­
listycznej, polskie masy ludowe, z klasą ro­
botniczą na czele, ^baliły panowanie kapita­
listów i obszarników i objęły w Polsce rządy, 
ustanawiając i utrwalając państwo demo­
kracji ludowej, spełniające podstawowe funk­
cje dyktatury proletariatu.

Dzięki objęciu władzy przez masy ludo­
we i przeprowadzeniu rewolucyjnych prze­
obrażeń społeczno-gospodarczych znajdują­
cych swój wyraz w reformie rolnej i przeję­
ciu na własność państwa kluczowych pozycji 
gospodarki narodowej oraz dzięki wszech­
stronnej pomocy Związku Radzieckiego, 
udzielanej Polsce Ludowej od chwili jej pow­
stania, kraj nasz mógł wyzwolić się z zależ-

I A Ł I.
zadania planu

ności od kapitału zagranicznego, złamać ka­
pitalistyczne okowy krępujące rozwój sił wy­
twórczych i wejść w sposób trwały na drogę 
socjalistycznego budownictwa. Władza ludo­
wa objęła rządy w kraju zniszczonym wsku­
tek działań wojennych, i okupacji hitlerow­
skiej. Z ręki hitlerowskich oprawców zginęło 
6 milionów obywateli polskich, 1 milion 600 
tys. osób częściowo lub całkowicie straciło 
zdolność do pracy.

Zniszczenia wojenne i rekwizycje dopro­
wadziły do zniszczenia majątku narodowego 
w około 38 proc.

Zniszczenia wojenne i skutki gospodarki 
okupantów poważnie obniżyły poziom sił wy­
twórczych i stopę życiową mas pracujących 
nawet w porównaniu z niskim poziomem 
przedwojennej kapitalistyczno - óbszarnicźej 
Polski. W warunkach kapitalizmu trzeba by 
całych dziesięcioleci, aby wyrównać takie 
szkody zadane przez wojnę.

Dzięki objęciu władzy przez masy ludowe 
i przepędzeniu wielkich kapitalistów i obszar­
ników oraz dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego, możliwa stała się szybka odbudowa 
kraju w wyjątkowo krótkim okresie czasu.Trzyletni plan odbudowy kraju zrealizowany

zwycięsko
Po przezwyciężeniu pierwszych trudności 

powojennych i utrwaleniu zrębów gospodarki 
planowej, z inicjatywy Polskiej Partii Robot­
niczej uchwalono trzyletni plan odbudowy 
gospodarczej. Plan ten, obejmujący lata 1947
— 1949, został przedterminowo i zwycięsko 
zrealizowany.

W wyniku wykonania planu trzyletniego 
została w zasadzie zatańczona o d b u d o w a  
g o s p o d a r c z a ,  — został osiągnięty poważ­
ny rozwój sił wytwórczych kraju, zarówno 
w porównaniu z r. 1946, jak i w porównaniu 
z poziomem przedwojennym, — wzrosła stopa 
życiowa mas pracujących ponad poziom 
przedwojenny i została zapoczątkowana re­
wolucja kulturalna.

Podniósł się poziom 
uprzemysłowienia kraju

W r. 1946 globalna produkcja wielkiego 
i średniego przemysłu wynosiła 6,5 miliarda 
zł wg.- cen niezmiennych czyli 75 proc. po­
ziomu przedwojennego ,a w r. 1949 osiągnęła 
już 15,3 miliardów zł czyli 177 proc. poziomu 
przedwojennego. W przeliczeniu na jednego 
mieszkańca wartość produkcji wielkiego i 
średniego przemysłu wyniosła 250 proc. w po­
równaniu do okresu przedwojennego.

Szczególnie silnie wzrosła p r o d u k c j a  
ś r o d k ó w  w y t w ó r c z o ś c i ,  której udział 
w ogólnej wartości - produkcji przemysłu i 
rzemiosła wzrósł z 47 proc. w r. 1938 i 51 
proc. w r. 1946 do 54 proc. w r. 1949.

W roku 1949 wyprodukowaliśmy 3,3 mild. 
kwh energii elektrycznej czyli o 108 proc. 
więcej niż przed wojną —74,1 miln. ton wę­
gla czyli o 94 proc. więcej niż przed wojną,
— produkcja stali osiągnęła 2,3 miln. ton, 
przekraczając poziom przedwojenny o 60Vo.

Uruchomiono nr. wielokrotnie większą ni* 
przed wojną skalę produkcję parowozów i 
wagonów kolejowych, zapoczątkowano pro­
dukcję traktorów ł samochodów ciężarowych. 
Produkcja obrabiarek do metali i drzewa 
osiągnęła 10,6 tys. ton, przekraczając poziom 
przedwojenny o 494 proc., produkcja maszyn 
i narzędzi rolniczych osiągnęła 174 proc. po­
ziomu przedwojennego.

Produkcja azotniaku wzrosła o U l proc., a 
superfosfatu mineralnego o 140 proc.

W zakresie artykułów przemysłowych bez­
pośredniego spożycia produkcja tkanin baweł­
nianych wynosiła w r. 1949 64,6 tys. ton,
przekraczając poziom przedwojenny o 24 proc., 
produkcja tkanin wełnianych — 28,1 tys. ton, 
osiągając poziom o 34 proc. wyższy niż przed 
wojną, produkcja papieru wyniosła — 265,2 tys. 
ton, czyli o 30 proc. więcej niż przed wojną, 
produkcja cukru w kampanii 1949/50 — 745,3 
tys. ton, czyli o 52 proc, więcej niż w kampanii 
1938/39.

Udział produkcji przemysłowej w łącznej 
wartości produkcji całego przemysłu i rolnic­
twa, licząc w cenach niezmiennych, wzrósł z 
51,8 proc. w r. 1937 do 66,5 proc. w 1949 r.

Wszystkie te dane świadczą o osiągniętym w 
okresie planu trzyletniego WYDATNYM PO­
STĘPIE W DZIEDZINIE UPRZEMYSŁOWIE­
NIA KRAJU.

Poważny wzrost produkcji rolnej
Podczas, gdy przemysł w okresie planu trzy­

letniego rozwijał się na podstawie wielkiej so­
cjalistycznej gospodarki, rolnictwo opierało się 
w swojej przeważającej masie, na rozproszo­
nych indywidualnych gospodarstwach chłops­
kich, Jednakże dzięki przeprowadzonej reformie 
rolnej, rosnącej pomocy, udzielanej przez pań­
stwo małym i średnim gospodarstwom chłops­
kim, polityce ograniczania wyzysku kapitalisty­
cznego na wsi oraz dzięki rozwojowi państwo­
wych gospodarstw rolnych wzrosła również po 
ważnie produkcja' roina. Wartość produkcji ról 
nej na jednego mieszkańca wyniosła w r. 1949 
więcej niż przed wojną, przy czym produkcja 
roślinna przekroczyła poziom przedwojenny o 24 
prac., a produkt ¡a zwierzęca o 12 proc.

ZNACZNIE PRZEKROCZONY ZOSTAŁ 
PRZEDWOJENNY POZIOM TRANSPORTU 
KOLEJOWEGO I SAMOCHODOWEGO, PRZE­
ŁADUNKÓW p o r t o w y c h  i  Że g l u g i m o r ­
s k ie j .

W wyniku wzrostu produkcji dochód naro­
dowy Polski był w 1949 r. o ponad 1/4 większy 
niż przed wojną. Wzrostowi dochodu narodowe 
go towarzyszył silny wzrost akumulacji. W okre 
sie planu trzyletniego zrealizowane zostały w 
ramach planu inwestycyjnego ogólne nakłady 
wartości około 780 mild. zł w cenach 1950 r.

Stopa życiowa wyższa 
niż przed wojną

Trzyletni plan odbudowy gospodarczej sta­
wiał zadanie wydatnego podniesienia stopy ży­
ciowej ludności i przekroczenia pod tym wzglę­
dem poziomu przedwojennego. Zadanie to zo­
stało zrealizowane. SPOŻYCIE NAJWAŻNIEJ­
SZYCH ARTYKUŁÓW, które w r. 1946 kształ­
towało się w przeliczeniu na jednego mieszkań­
ca znacznie niżej niż przed wojna, wzrosło wy­
datnie i W SZEREGU ARTYKUŁÓW PRZE­
KROCZYŁO ZNACZNIE POZIOM PRZEDWO­
JENNY. Spożycie mąki pszennej . na jednego 
mieszkańca w r. 1949 było o 31 proc. wyższe, 
niż przed wojną, spożycie jaj o 19 proc., mięsa
0 25 proc., cukru o 53 proc., tkanin-bawełnia­
nych o 17 proc., a tkanin wełnianych o 61 proc. 
większe niż. przed wojną.

Przeciętne PŁACE realne pracowników fi­
zycznych i umysłowych łącznie wzrosły w r. 
1949 dwukrotnie w porównaniu z r. 1946, w re­
zultacie czego PRZEKROCZYŁY ZNACZNIE 
POZIOM PRZEDWOJENNY.

Jednocześnie pracownicy korzystali z poważ­
nych osiągnięć w  dziedzinie rozwoju ubezpie­
czeń społecznych, których cały koszt obciążył 
zakłady pracy i szerokiego rozwoju wczasów 
pracowniczych. Została stworzona nowa insty­
tucja zasiłków rodzinnych, stanowiąca dodatko 
wy, poważny element płacy zarobkowej.

Znaczna poprawa warunków 
materialnych pracujących chłopów

W wyniku reformy rolnej, osadnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych oraz polityki ekonomicz 
nej państwa ludowego, konsekwentnie realizu­
jącej pomoc małorolnym i średniorolnym chło­
pom, wydatnie poprawiło się ich położenie ma­
terialne. Dzięki rozparcelowaniu majątków ob- 
szarniczych i ograniczaniu wyzysku uprawia­
nego przez bogaczy wiejskich, dzięki polityce 
opłacalnych cen rolniczych oraz państwowej po­
mocy kredytowej i inwestycyjnej dla małych
1 średnich gospodarstw, dochody tych gospo­
darstw znacznie wzrosły w porównaniu z okre­
sem przedwojennym.

W okresie planu trzyletniego podniósł się 
poziom zdrowotności i nastąpił poważny spadek 
śmiertelności w stosunku do okresu przedwo­
jennego, rozszerzył się zasadniczo zakres opieki 
nad matką i dzieckiem, nastąpił rozwój szkol­
nictwa wszystkich szczebli i udostępnienie go 
masom pracującym, nastąpiło upowszechnienie 
kultury.

W REZULTACIE WYKONANIA PLANU 
TRZYLETNIEGO ZAGOSPODAROWANE ZO­
STAŁY I ZŁĄCZONE W JEDNĄ CAŁOŚĆ GOS 
PODARCZĄ Z RESZTĄ KRAJU ZIEMIE OD­
ZYSKANE. Potencjał gospodarczy Ziem Odzys­
kanych, odbudowany ze zniszczeń wojennych i 
uruchomiony wysiłkiem polskich mas pracują­
cych, stał się jedną z podstaw szybkiego rozwo­
ju gospodarczego całego kraju.

Wzmocnił się sektor socjalistyczny
W rezultacie wykonania planu trzyletniego 

SEKTOR SOCJALISTYCZNY GOSPODARKI 
NARODOWEJ POWAŻNIE WZMOCNIŁ SIĘ I 
ROZSZERZYŁ.

Gdy w r. 1946 produkcja przemysłu socja­
listycznego stanowiła 79 proc. wartości produkcji 
łącznej całego przemysłu i rzemiosła, w r. 1949 
udział ten wzrósł do 89 proc. W rolnictwie war­
tość produkcji gospodarstw państwowych wzro­
sła z 1.6 proc. w 1946 r do 6,4 proc. w 1949 r-

ogólnej wartości produkcji rolnej. W ostatnim 
roku planu trzyletniego został zapoczątkowany 
rozwój rolniczej spółdzielczości produkcyjnej. Po­
za państwowymi gospodarstwami rolnymi i spół­
dzielniami produkcyjnymi sektor socjalistyczny 
w rolnictwie reprezentowany był przez spółdziel­
cze i państwowe ośrodki maszynowe.

Handel państwowy i spółdzielczy, który w 
r. 1946 obejmował 80 proc. obrotów hurtowych 
i 22 proc. obrotów detalicznych, w r. 1949 objął 
blisko 100 proc. obrotów hurtowych i 55 proc. 
obrotów detalicznych.

Skup zboża i mięsa został całkowicie prze­
jęty przez sektor socjalistyczny. Państwo ludo­
we zrealizowało monopol sektora socjalistyczne­
go w dziedzinie handlu zagranicznego.

Zmiana struktury 
klasowej ludności

W związku ze zmianami struktury społecz­
no - gospodarczej kraju, ZMIENIŁA SIĘ RADY­

KALNIE STRUKTURA KLASOWA LUDNOŚCI.
Liczba osób utrzymujących się z pracy najem­
nej, poza rolnictwem wzrosła z 18,2 proc. lud­
ności w okresie przedwojennym na 35,9 proc. 
w 1949 r. ZOSTAŁO ZLIKWIDOWANE BEZRO­
BOCIE, plaga mas pracujących kapitalistyczno- 
obszarniczej Polski, a przeludnienie rolnicze, któ 
re przed wojną szacowano w Polsce na ok. 8 
miln. osób, zostało zredukowane do niewielkich 
rozmiarów.

Wzrost świadomości i bojowości politycz­
nej oraz aktywności produkcyjnej klasy robot­
niczej, rozwój ruchu współzawodnictwa pracy 
i ruchu racjonalizatorskiego, umocnienie soju­
szu robotniczo - chłopskiego I wzrost świado­
mości pracujących mas chłopskich, włączenie 
się przeważającej części inteligencji pracującej 
w dzieło budownictwa socjalistycznego, wzrost 
czynnego udziału w życiu gospodarczym 1 spo­
łecznym kobiet i młodzieży — z d e c y d o ­
w a ł y  o p o m y ś l n y m  w y k o n a n i u  
p l a n u  t r z y l e t n i e g o .

Przebudowa gospodarcza Polski 
przyniesie masoni pracującym dobrobyt

Wyniki osiągnięte w okresie odbudowy umo­
żliwiają przejście do nowego etapu budownic­
twa socjalistycznego, postawienie gospodarce na­
rodowej nowych zadań w dziedzinie rozwoju sił 
wytwórczych i przebudowy społecznej. Zgodnie 
z wytycznymi, uchwalonymi w grudniu 1948 r. 
przez I Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, sześcioletni plan rozwoju i przebudowy 
gospodarczej Polski jest planem wielkiego roz­
woju sił wytwórczych, wzrostu dobrobytu mas 
pracujących, rozkwitu kultury, planem b u d o ­
w y  p o d s t a w  s o c j a l i z m u  w P o l -  
s c e.

ZBUDOWANIE PODSTAW SOCJALIZMU 
OZNACZA:

1 znaczne podniesienie poziomu sił wytwór­
czych ze szczególnym uwzględnieniem pro­

dukcji środków wytwórczości.

2 Okiełznanie i ograniczenie elementów kapi­
talistycznych w tych dziedzinach naszej gos­

podarki, w których jeszcze one występują oraz 
dalsze ich stopniowe wypieranie, a następnie 
i likwidowanie jako klasy.

3 Dobrowolne przekształcenie poważnej części 
gospodarstw małorolnych i średniorolnych 

w gospodarstwa zespołowe — socjalistyczna spół­
dzielnie produkcyjne i zamykanie przez to źró­
deł rozwoju kapitalizmu.

[¡Oparte na zasadach socjalistycznej solidar- 
¿ności i wzajemnej pomocy pogłębienie i za­

cieśnienie wzajemnych stosunków ekonomicz­
nych i współpracy gospodarczej, prowadzące do 
jak najszerszego rozwoju sit wytwórczych na ba­
zie planów gospodarczych Polski, ZSRR i krajów 
demokracji ludowej.

5 Znaczny wzrost dobrobytu materialnego, po­
lepszenie warunków życiowych i podniesienie 

kultury i aktywności mas pracujących.

DLA OSIĄGNIĘCIA TYCH CELÓW NA­
LEŻY:

1 Zapewnić szybki rozwój przemysłu socja­
listycznego, a w pierwszym rzędzie przemy­

słu produkującego środki wytwórczości, od któ­
rego poziomu ;,..lcży rozwój całej gospodarki 
narodowej.

W szczególności należy zapewnić szybki roz­
wój przemysłu hutniczego, maszynowego i che­
micznego. Dla lepszego zaspokojenia potrzeb mas 
pracujących należy jednocześnie wydatnie roz­
winąć przemysł produkujący przedmioty spoży­
cia. Szczególną opieką winien być otoczony roz­
wój drobnego przemysłu socjalistycznego, nasta­
wionego na zaspokojenie potrzeb lokalnych.

2 Osiągnąć taki poziom produkcji rolnej, który 
umożliwi zaspokojenie rosnących potrzeb gos 

podarki narodowej na produkty rolne; zapewnić 
materialne i techniczne warunki dobrowolnego 
zrzeszenia w spółdzielnie produkcyjne poważnej 
części gospodarstw chłopskich; przekształcić pań 
stwowe majątki we wzorcowe socjalistyczne gos­
podarstwa rolne; zwiększyć pomoc państwa lu­
dowego dla podniesienia produkcji drobnych i 
średnich gospodarstw chłopskich oraz wzmocnić 
socjalistyczne regulowanie przez państwo drobno 
towarowej gospodarki chłopskiej.

3 Osiągnąć znaczne zwiększenie krajowej bazy 
surowcowej, jako niezbędnej podstawy rozwo 

ju gospodarki narodowej, a w szczególności rozwi 
ńąć wydobycie rud żelaza i metali nieżelaznych, 
ropy naftowej, soli potasowych; zwiększyć pro­
dukcję podstawowych surowców chemicznych, 
celulozy i włókien sztucznych; zwiększyć produk 
cję przemysłowych surowców rolniczych, a zwłasz 
cza tłuszczów roślinnych i zwierzęcych, lnu i 
innych roślin włóknistych, skór surowych 
i wełny.

[i Poważnie zwiększyć silę obronną kraju przez 
* wzrost ogólnego potencjału wytwórczego 

i rozwój specjalnego przemysłu obronnego.

5 Zapewnić dalszy rozwój sieci i obrotów so­
cjalistycznego handlu, systematycznie wypie 

rając elementy kapitalistyczne; zapewnić racjo­
nalną organizację, właściwy układ sieci handlo­
wej oraz jej unowocześnienie w celu wydatnej 
poprawy poziomu obsługi mas pracujących.

6 W oparciu o szybkie tempo wzrostu akumu­
lacji socjalistycznej i biorąc ped uwagę wiel­

ki zasięg nakładów inwestycyjnych, niezbędny 
dla wykonania zadań planu, rozwinąć odpowied­
nio produkcję materiałów budowlanych i prze-

mysł budowlany i wyposażyć go w nowoczesne 
środki techniczne.

7 Zapewnić systematyczny postęp techniczny 
i organizacyjny we wszystkich gałęziach gos 

podarki narodowej jako warunek, bez którego 
niemożliwe jest osiągnięcie planowanego tempa 
wzrostu produkcji i zwiększenia wydajności pra­
cy; stworzyć warunki wszechstronnego rozwoju 
nauki oraz prac naukowo - badawczych w opar­
ciu o osiągnięcia przodującej nauki radzieckiej.

8 Osiągnąć znaczny wzrost wydajności pracy 
we wszystkich gałęziach gospodarki narodo­

wej, dążąc do maksymalnego zmniejszenia roz­
piętości istniejących pod tym względem między 
Polską a krajami najbardziej uprzemysłowio­
nymi. W tym celu należy dążyć do najpełniej­
szego wykorzystania czasu pracy; wydatnie roz­
szerzyć mechanizację robót pracochłonnych; za­
pewnić pełne wykorzystanie zdolności produkcyj­
nej maszyn i urządzeń oraz intensyfikację pro­
cesów produkcyjnych; stworzyć warunki dla po­
głębienia i rozszerzenia ruchu socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy i ruchu racjonalizator­
skiego; umocnić socjalistyczną dyscyplinę pracy 
w całej gospodarce narodowej.

9 Osiągnąć poważne oszczędności w gospodar­
ce narodowej przez zmniejszenie norm zu­

życia surowców, materiałów, paliwa i energii, 
a w szczególności zmniejszyć normy zużycia że­
laza, drzewa, cementu i innych materiałów bu­
dowlanych oraz metali nieżelaznych.
1A Zapewnić systematyczne podnoszenie stopy 
1U życiowej mas pracujących drogą wzrostu za­

robków gotówkowych i stopniowej realizacji po 
lityki obniżania cen w miarę wzrostu wydajno­
ści pracy i zmniejszania kosztów własnych pro­
dukcji; zapewnić rozwój i usprawnienie systemu 
ubezpieczeń społecznych, opieki nad matką 
i dzieckiem, wczasów pracowniczych, polepsze­
nie warunków mieszkaniowych klasy robotniczej, 
rozbudowę urządzeń komunalnych,

n Poprawić warunki zdrowotne mas pracu­
jących i ulepszyć ochronę zdrowia ludności, 

poprawić warunki bezpieczeństwa i higieny pra­
cy. .
■JA Podnieść poziom kulturalny szerokich mas 
l i i  pracujących; zlikwidować do końca analfabe­

tyzm; zapewnić rozwój i podniesienie poziomu 
szkolnictwa wszystkich szczebli, rozwój prasy i 
wydawnictw książkowych, radiofonii i kinemato­
grafii i udostępnić w jak najszerszym stopniu 
szerokim masom pracującym osiągnięcia kultury 
i sztuki, rozwijać i pogłębiać rewolucję kultu­
ralną w Polsce.
7 O Zapewnić gospodarce narodowej dopływ po- 
10 trzebnej ilości nowych robotników oraz kadr 

wykwalifikowanych robotników" i personelu tech­
nicznego i kierowniczego, oraz szeroki rozwój 
szkolnictwa zawodowego wszystkich szczebli i 
szeroki rozwój kursów dokształcających i przy­
sposabiających do zawodu, przez budownictwo o- 
siedli mieszkaniowych i urządzeń socjalnych, zwią 
zanych z zakładami pracy, przez szerokie wciąg 
nięcie kobiet do. produkcji i ułatwienie im pracy 
zawodowej. Zapewnić dopływ kadr kwalifikowa­
nych do administracji państwowej, instytucji kul 
turalno-oświatowych oraz służby zdrowia.
1 [i Podnieść poziom aktywności gospodarczej i 
¿ikulturalnej zacofanych wschodnich i central­

nych części kraju oraz niektórych, niedostatecznie 
jeszcze zagospodarowanych powiatów w woje 
wództwach zachodnich i północnych przez odpo­
wiednią politykę rozmieszczenia sił wytwórczych.
1 C Umocnić zloty polski — upowszechnić i u- 
l v  mocnić rozrachunek gospodarczy w przedsię­

biorstwach socjalistycznych, wzmóc walkę z wszei 
kimi przejawami marnotrawstwa, rozrzutności i 
przerostów administracyjnych, — przyśpieszyć o- 
bieg środków obrotowych, osiągnąć poważne ob­
niżenie kosztów własnych, osiągnąć wysoki po­
ziom i systematyczny wzrost socjalistycznej aku­
mulacji we wszystkich gałęziach gospodarki.
IR  Stworzyć państwowe rezerwy surowrców i ma 
1 0  teriałów oraz podstawowych artykułów kon- 
sumcyjnych w celu zabezpieczenia gospodarki na­
rodowej.
I 1!  Udoskonalić organizację i pogłębić metody 
1» socjalistycznego planowania, jako podstawo­
wego narzędzia kierownictwa gospodarki naro­
dowej i mobilizacji jej wewnętrznych rezerw, —- 
rozwinąć i pogłębić planowanie wewnątrz zakła­
dowe, wzmocnić i rozszerzyć planowanie terenowe.

. % ia a  d a h ^ i j aa s ir .  4)
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Ważniejsze postanowienia ustawy o planie 6-letnim
Realizacja zadań planu 6-letniego wymagać 

będzie ogromnego rozm hu, budownictwa soc­
jalistycznego, mobilizacji wysiłku całego narodu, 
ujawnienia j wykorzystania wszystkich rezerw 
gospodarki narodowej. W realizacji planu szcza 
golnie wielka rola przypadnie młodemu pokole­
niu narodu. Wykonanie planu wymagać będzie 
zwielokrotnionej energii mas pracujących, partii, 
organizacji społecznych i aparatu państwowego 
w pokonywaniu trudności, powstających w toku 
urzeczywistnienia planu. Wymagać ona będzie 
zaostrzenia walki klasowej przeciw elementom 
kapitalistycznym i reakcyjnym, wymagać będzie 
wielkiego zaostrzenia czujności rewolucyjnej ze 
strony klasy robotniczej i mas pracujących w 
stosunku do agentur imperialistycznych, w sto­
sunku do wewnętrznych i zewnętrznych wrogów.

eisałszęp ze sśb*.
W oparciu o sojusz z wielkim Związkiem Ra 

dzieckim i jego braterską pomoc oraz o współ 
pracę z krajami demokracji ludowej, rozwijając 
niespożyte siły narodu, POLSKA LUDOWA MA 
MOŻNOŚĆ POKONANIA WSZELKICH KNO­
WAŃ IMPERIALISTYCZNYCH I TRUDNOŚCI 
WEWNĘTRZNYCH ORAZ ZWYCIĘSKIEGO 
WYKONANIA WIELKIEGO PLANU BUDOWY 
PODSTAW SOCJALIZMU, KTÓRY ZMIENI 
OBLICZE NASZEGO KRAJU I WZMOCNI 
NASZ WKŁAD WE WSPÓLNE DZIEŁO O- 
BRONY POKOJU I POSTĘPU.

Z rozdziału II. — W z r o s t produkcji i inwestycji
(Rozwój przemysłu)

W roku 1955 — w ostatnim roku planu 
6-Ietniego należy osiągnąć wartość produkcji ca­
łego przemysłu socjalistycznego w wysokości 
43.80 mld. zł w cenach niezmiennych, tj. wzrost 
o 158 proc. w porównaniu z r. 1949.

Wartość produkcji przemysłu wielkiego 
i, średniego wzrośnie do 36,5 mld. zł w cenach 
niezmiennych, tj. o 136’ proc., a drobnego prze­
mysłu socjalistycznego wzrośnie do 7,3 miliar­
da złotych, tj. o 384 proc.

W r. 1955 produkcja ważniejszych artyku­
łów przemysłowych osiągnie:

Paliwo i energetyka
Węgiel kamienny 
Węgiel brunatny 
Ropa naftowa 
Gaz ziemny 
Energia elektryczna

100 miln. t.
8,4 miln. t. 

394 tys. t. 
480 miln. m3 
19,3 mld, kwh

Kopalnictwo rud
Rudy żelazne 
Rudy cynkowo - 
Rudy miedziane

ołowiane

Hutnictwo
Surówka 
Stal surowa 
Wyroby walcowane 
Cynk ,
Miedź elektrolityczna

3,0 miln. t.
2.2 miln. t.
3.2 miln. t.

3.5 miln. t.
4.6 miln. t. 
3,2 miln. t.

197,6 tys. t. 
25,0 tys. t.

Maszyny i urządzenia
12,2 tys. szt. 

125 MW

miln. zł. wg cen niezm.

miln. zł. wg cen niezm. 

miln. zł. wg cen niezm,

Obrabiarki do me 
tali i drzewa 

Turbiny parowe 
kondensacyjne 

Kotły wodnorur-
kowe stałe 3.0001. paro/godz

Maszyny i urządze­
nia dla hutnictwa 161 

Maszyny i urzą­
dzenia dla górni­
ctwa 290,5

Maszyny włókien­
nicze , 80

Urządzenia dźwi­
gowe 24,5 tys. t.

Sprężarki amonia­
kalne 600 t.

Maszyny rolnicze
Traktory 11 tys. szt.
Kombajny do zbóż 750 szt.
Pługi traktorowe 14,3 tys. szt.
Siewniki traktorowe do zbóż 5 tys. szt.
Snopowiązałki 5,6 tys. szt.
Młocarnie motorowe 6 tys. szt.

Maszyny budowlane
Betoniarki • 1,150 szt.
Ciężkie żurawie 140 szt.
Wielkie koparki 70 szt.
Windy budowlane 2.500 szt.

Środki transportowe
Parowozy normalnotorowe 315 szt.
Wagony towarowe normalnotoro­

we w przeliczeniu na 2-osiowe 18,8 tys. szt. 
Wagony osobowe 630 szt.
Samochody ciężarowe 25 tys. szt.
Samochody osobowe 12 tys. szt.

Artykuły elektrotechniczne
Silniki elektryczne do 50 KW 170 tys. szt.
Silniki elektrycz. powyżej 50 KW 5 tys. szt. 
Transformatory dla gospodarki e- 

nergetycznej 2,4 tys. szt.
Aparatura rozdzielcza i zabezpie­

czeniowa wysokiego i niskiego 
napięcia
wg cen niezm. 131

Kable silnoprądowe ziemne 22
Żarówki oświetleniowe normalne 33 
Łącznice telefoniczne 85
Odbiorniki radiowe 300

miln. zł 
tys. ton 

miln. szt. 
tys. szt. 
tys. szt.

Artykuły chemiczne
Kwas siarkowy w przeliczeniu na

100 proc. 540 tys. ton
Soda kalcynowana 389 tys. ton
Soda kaustyczna 162 tys. ton
Nawozy azotowe w przeliczeniu

na czysty składnik 230,8 tys. ton
Nawozy fosforowe w przeliczeniu

na czysty składnik Pf.05 250 tys. ton
Sól potasowa w przeliczeniu na

K , O 16 tys. ton
Środki owadobójcze 29,9 tys. ton
Barwniki 7,9 tys. ton
Elektrody węglowe 31 tys. ton
Kauczuk syntetyczny 13 ' tys. ton
Penicylina 800 mld. jdn.

Materiały budowlane
Cement 4.950 tys ton
Cegła budowlana 3.756 miln. t.
Wapno budowlane 1,6 miln. t.

Szkło i ceramika
Szkło okienne 15 miln. m*
Szkło do oDakować 147,1 tys. ton

Porcelana techniczna
techniczna 

Porcelana stołowa 
Fajans stołowy

elektro-
15,2 tys. ton
8.5 tys. ton
6.6 tys. ton

Artykuły włókiennicze
Tkaniny bawełniane 607,7 miln. mb
Tkaniny wełniane 74,9 miln. mb
Tkaniny lniane i pakulane 74 7 miln mb
Tkaniny jedwabne 103,9 miln. mb
Wyroby dziane 14,5 tys. ton
Włókno cięte 56,8 tys. ton
Sztuczny jedwab 16,6 tys. ton

Obuwie
Obuwie skórzane 
Obuwie gumowe

22,2 miln. par 
16,4 miln. par

Papier i celuloza
Celuloza 414,0 tys. ton
Papier . 530,0 tys. ton
Tektura 94,8 tys. ton

Artykuły drzewne
Tarcica 4 miln. m3
Sklejki i płyty stolarskie 106 tys. m3
Płyty spilśnione 80 tys. ton
Meble gięte 2,8 miln. szt.
Meble stolarskie i tapicerskie 3,1 miln. szt.
Komplety mebli 137 tys. kompl.
Zapałki 320 tys. skrzyń

Arykuły przemysłu
spożywczego

1.100 tys. ton 
116 tys. ton 
25 tys. ton 

116 tys. ton 
952 tys. ton

214,6 miln. litr. 
600 miln. litr. 
35,4 miln. litr. 
485 tys. ton 
88,1 tys. ton 

30 mld. szt. 
socjalistycznym

Cukier
Tłuszcze zwierzęce jadalne 
Olej jadalny 
Masło 
Mięso
Spirytus surowy w przeliczeniu 

na 100 proc.
Piwo 
Wino
Sól kamienna i warzona 
Mydło do prania 
Papierosy

WYDAJNOŚĆ PRACY w 
przemyśle wielkim i średnim, mierzona wartością 
produkcji w cenach niezmiennych na jednego ro­
botnika produkcyjnego, winna wzrosnąć o 66 
procent.

NALEŻY OSIĄGNĄĆ OBNIŻENIE KOSZ­
TÓW WŁASNYCH PRODUKCJI w przemyśle 
socjalistycznym o co najmniej 17 proc., przy zna 
cznym polepszeniu jakości wyrobów.

PLAN PRZEWIDUJE STAŁY POSTĘP 
TECHNICZNY. I tak np. ustawa wyznacza 
zadanie przyśpieszenia tempa robót górni­
czych drogą mechanizacji najbardziej praco­
chłonnych robót ręcznych. Należy szeroko 
zmechanizować roboty przygotowawcze i eks­
ploatacyjne przez stosowanie, wiertarek pół­
automatycznych, ładowarek, wrębówek, trans­
porterów zgrzebłowych i innych mechaniz­
mów, wprowadzić wydobycie węgla przy po­
mocy kombajnów węglowych. Należy rozsze­
rzyć konwejeryzację transportu dołowego, 
podnieść stopień elektryfikacji lokomotyw 
dołowych oraz ich moc, przeprowadzić dalszą 
elektryfikację i unowocześnienie wyciągów, 
zastąpić w dużej mierze dołowe napędy 
pneumatyczne przez elektryczne napędy ga­
zoszczelne, z wyjątkiem kopalń silnie gazo­
wych. W celu wydatnej poprawy jakości wę­
gla, należy wybudować nowe i rozbudować 
istniejące sortownie i płuczki.

W h u t n i c t w i e  wskaźnik objętościo­
wy wielkich pieców polepszy się o 24 proc., 
udział aglomeratów wzrośnie z 19,5 proc. do 
55 proc. wsadu rudy, zużycie koksu suchego 
na tonę surówki spadnie co najmniej do 
986 kg, ilość stali przypadająca na 1 metr 
kwadratowy pieca martenowskiego i dobę 
wzrośnie co najmniej o 60 proc. Główne na­
pędy walcownicze zostaną zelektryfikowane 
w 91 proc. Zostaną wprowadzone walcownie 
ciągłe i półciągłe.

Usprawnienie i intensyfikacja procesów 
technologicznych w p r z e m y ś l e  m e t a ­
l o w y m i  e l e k t r o t e c h  ni c z n y m  wyra­
zi się. przede wszystkim w zwiększeniu szyb- 
kośći skrawania przy szerokim stosowaniu 
narzędzi z twardych stopów i narzędzi o 
ujemnym kącie natarcia, w stosowaniu wy- 
sokowydajnych obrabiarek, w rozszerzeniu 
zakresu spawania i .obróbki bezwiórowej, w 
rozpowszechnieniu mdntażu taśmowego i sto­
sowaniu gniazd obróbczych, stosowaniu nowo­
czesnych metod obróbki termicznej, przecho­
dzeniu na nowe materiały i tworzywa. Zo­
stanie przeprowadzona daleko idąca mecha­
nizacja transportu wewnętrznego.

W p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m  
nastąpi usprawnienie procesów produkcyjnych, 
w szczególności przez automatyzację krosien, 
szersze zastosowanie obsługi wielowarsztatowej,' 
zastąpienie napędu zbiorowego przez napęd indy­
widualny, dalszą mechanizację produkcji i trans­
portu wewnętrznego.

W rozwoju przemysłu należy jaknajszerzej 
wykorzystać nrace instytutów naukowo - badaw­
czych.

Należy wydatnie rozszerzyć zakres badań i 
poszukiwań geologicznych, stosując nowoczesne 
metody.

Ustawa przewiduje dalej m. in., iż należy za­
pewnić wydatny rozwój socjalistycznego przemy­
słu drobnego, który winien uzupełnić produkcję 
towarów Szerokiego spożycia oraz wykorzystać 
miejscowe surowce i odpadki przemysłowe.

Wzrost inwestycji 
i budownictwa

Należy zwiększyć tempo akumulacji socjalis­
tycznej i przeznaczyć na inwestycje planowe w 
latach 1950—55 6.123 mld. zł. W cenach z roku 
1955 zwiększyć rzeczowy zakres inwestycji w po­
równaniu z 1949 rokiem 3,5-krotnie. Należy oddać 
do użytku obiekty inwestycyjne na ogólną sumę 
około 4.900 mld. zł.

Z ogólnej sumy nakładów inwestycyjnych ze 
środków limitowanych przeznacza się na: 
Przemysł i przedsiębiorstwa budowlane 45,4 proc. 
Rolnictwo i leśnictwo 11,9 proc.
Komunikację i łączność 14,9 proc.
Obrót towarowy 4,2 proc.
Urządzenia kulturalne i socjalne 8,8 proc.
Gospodarkę komunalną i budownictwo 

mieszkaniowe 11,5 proc.
I n n e  3,3 proc.

Należy szeroko stosować w budownictwie przo 
dującą technikę i wydatnie powiększyć mechani­
zację robót, przede wszystkim w zakresie proce­
sów pracochłonnych. Wartość sprzętu przedsię­
biorstw budowlanych winna wzrosnąć około 7- 
krotnie. Należy ufeprąwnić wykorzystanie sprzę­
tu i doprowadzić stopień mechanizacji robót 
ziemnych do 47 proc., przygotowania zapraw do 
71 proc., przygotowania betonów do 89 proc., 
transportu pionowego do 90 proc.

Należy rozszerzyć stosowanie montażu elemen 
tów prefabrykowanych.

Wydajność pracy w budownictwie, mierzona 
wartością produkcji, na jednego robotnika w ce­
nach 1950 r. należy podnieść o 86 proc.

Należy osiągnąć obniżkę kosztów budownic­
twa w wysokości co najmniej 26 proc.

Rozwój rolnictwa
Zbiory 4 zbóż winny w roku 1955 wzrosnąć 

o 22 proc., osiągając następujący poziom:
W tys. ton W porównaniu

Pszenica 2.800 158
Żyto 6.900 102
Jęczmień 1.960 190
Owies 2.800 121

Średnie plony winny wynieść w zakresie 
pszenicy 17 q z ha, tj. o 38 proc. więcej niż 
w roku 1949, żyta 15,5 q z ha, tj. o 18 proc. 
więcej, jęczmienia 17 q z ha, tj. o 39 proc. wię 
cej i owsa 16 q z  ha,„tj. o 22 proc. więcej.

_W uprawie ziemniaków: oraz w uprawie 
roślin technicznych należy zapewnić następu­
jący wzrost produkcji:

w porown. 
z r. 1949w %70 7 ®

129
163

172
211
234

tys. szt.
w porówn. 
z r. 1949

3.000
w %% 
118

9.500 149
10.500 172

3.800 234
105.700 136

tys. ton

Ziemniaki 39.750
Burakp cukrowe 7.800
Rośliny włókniste:
Nasienie 105
Słoma 670
Rośliny oleiste 250

Przeciętne plony ziemniaków winny wy­
nieść 150 q z ha, tj. o 23 pfoc. więcej niż w 
roku 1949, buraków cukrowych 240 q z ha, tj. 
o 30 proc. więcej, roślin oleistych 11,5 q z 
ha tj. o 40 proc. więcej.

Należy zapewnić rozwój produkcji hodow­
lanej drogą znacznego wzrostu pogłowia oraz 
podniesienia jego wydajności. Pogłowie inwen 
tarza żywego winno w roku 1955 osiągnąć nas­
tępujący poziom:

Konie 
Bydło
Trzoda chlewna 
Owce 
Drób

Produkcja wytworów zwięrzęcych winna 
osiągnąć w roku 1955 w zakresie: żywca wo­
łowego — 426 tys. ton. tj. wzrost o 83 proc., 
żywca cielęcego — 96 tys. ton., tj. wzrost o 
65 proc., żywca wieprzowego — 1.166 tys. ton. 
tj. wzrost o 63 proc., mleka 12.274 miln. 1., tj. 
wzrost o 102 proc., jaj 4.416 miln. szt,. tj. 
wzrost o 38 proc., weiny 5.700 ton, tj. wzrost o 
169 proc.

Rozwój socjalistycznej 
gospodarki wiejskiej

PAŃSTWO STWORZY WARUNKI DLA O- 
BJĘCIA POWAŻNEJ CZĘŚCI GOSPODARSTW 
ROLNYCH PRZEZ SOCJALISTYCZNA SPÓŁ­
DZIELCZOŚĆ PRODUKCYJNĄ. Należy zwró­
cić szczególną uwagę na wzmocnienie organi­
zacyjne i gospodarcze rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, a w szczególności na należyte 
stosowanie dniówki obrachunkowej, jako pod­
stawy rozdziału przychodów spółdzielni.

Należy zwiększyć liczbę PAŃSTWOWYCH 
OŚRODKÓW MASZYNOWYCH do 850 wobec 
30 w roku 1949, a liczbę posiadanych przez 
nie traktorów — do 35.890 wobec 200 w roku 
1949.

Z gospodarstw państwowych należy stwo­

rzyć wzorowe gospodarstwa socjalistyczne ! 
zwiększyć ich produkcję całkowitą i towaro- 

»w ą w stopniu znacznie przekraczającym 
wzrost produkcji całego rolnictwa.

Rozwój gospodarstw państwowych wi­
nien zaspokoić poważną część zapotrzebowa­
nia miast na wytwory rolne i zapewnić za­
opatrzenie spółdzielni produkcyjnych oraz 
mało i średniorolnych gospodarstw chłopskich 
w nasiona selekcyjne i zwierzęta zarodowe.

Wartość produkcji rolniczej gospodarstw 
państwowych winna przekroczyć o 168 proc. 
poziom z r. 1949. Wzrost produkcji roślinnej 
winien wynieść 123 proc., a produkcji zwie­
rzęcej 353 proc.

Ogólna powierzchnia zbiorów gospodarstw 
państwowych winna osiągnąć 1.935 tys. ha, 
tj. wzrosnąć o 61 protu W szczególności po­
wierzchnia zbiorów wzrośnie: pszenicy — o 
69 proc., jęczmienia — o 83 proc., buraków 
cukrowych — o 68 proc., roślin oleistych —
0 93 proc., roślin włóknistych — o 160 proc.
1 roślin pastewnych — o 99 proc.

Zbiory 4 zbóż winny w r. 1955 wzrosnąć 
o 87 proc., a w szczególności: pszenicy — o 
117 proc., żyta — o 62 proc., jęczmienia — 
o 145 proc., owsa — o 77 proc.

Ogólny zbiór 4 zbóż winien wynieść 
1.776 tys. ton, przy średnich plonach pszeni­
cy o 30 proc. większych niż w roku 1949, ży­
ta o 28 proc., jęczmienia o 35 proc. i owsa 
o 32 proc.

Należy zapewnić wzrost zbiorów: ziem­
niaków o 219 proc., buraków cukrowych — 
o 175 proc., roślin oleistych — o 165 proc.

Przeciętne plony ziemniaków winny być 
o 67 proc. większe, niż w roku 1949, bura­
ków cukrowych o 66 proc., a roślin oleistych 
o 38 proc. Należy osiągnąć w gospodarstwach 
państwowych w roku 1955 wzrost pogłowia 
inwentarza żywego: koni o 59 proc., bydła
0 215 proc., trzody chlewnej o 320 proc., owiec o 
358 proc. Pogłowie drobiu wzrośnie około 40-krot 
nie w porównaniu z rokiem 1949.

W zakresie rybołówstwa śródlądowego 
gospodarstw państwowych należy odbudować
1 urządzić 16,2 tys. ha stawów rybnych. Na­
leży osiągnąć wzrost powierzchni zagospo­
darowanej w gospodarstwie jeziorowym o 130 
tys. ha.

Wydajność pracy na jednego pracownika w 
PGR wzrośnie o około 90 proc.

Należy osiągnąć obniżenie kosztów własnych 
produkcji w gospodarstwach państwowych przynaj­
mniej o 30 proc.

NALEŻY ZAOPATRZYĆ ROLNICTWO W O- 
KRESIE PLANU W MASZYNY ROLNICZE OGOL 
ŃEJ WARTOŚCI OKOŁO 650 MILJ. ZŁ w cenach 
niezmiennych, a jednocześnie polepszyć ich jakość 
i znacznie rozszerzyć asortyment pod kątem po­
trzeb gospodarki uspołecznionej.

W okresie planu należy dostarczyć państwowym 
gospodarstwom rolnym i państweżwym ośrodkom 
maszynowym siewników traktorowych do zbóż 
12.000 szt., snopowiązałek traktorowych 10.050 
szt., kombajnów do zbóż 1.SD0 szt., kosiarek trak­
torowych 5.350 szt., traktorowych sadzarek do zie­
mniaków 5.330 szt., mlocarni motorowych a 15 
q/godz. 2.575 szt., kopaczek traktorowych do zie­
mniaków 5.700 szt.

Należy zapewnić łączne zaopatrzenie rolnictwa 
w traktory (w przeliczeniu na traktory o mocy 15 
KM) w  ilości 80,7 tys. szt.

Należy zelektryfikować 8.900 gromad.

Rozwój komunikacji 
i łączności

W związku z rozwojem życia gospodarczego 
należy zapewnić zwiększenie przewozów towaro­
wych w roku 1955 wszystkimi środkami transportu 
do 323 milionów ton, tj. o 117. proc. oraz przewo­
zów osobowych o 1.082 md- osób, tj. o 104 proc. 
w porównaniu z rokiem 1949.

Należy wybudować NOWE LINIE KOLEJOWE 
o łącznej długości 704 km. Należy przeprowadzić 
p e ł n ą  e l e k t r y f i k a c  j ę  linii Katowi­
ce —Częstochowa —Warszawa z odgałęzieniem Ko­
luszki — Łódź i linii Wejherowo —  Pruszcz. Nale­
ży zelektryfikować ruch osobowy w obrębie węzła 
warszawskiego oraz rozbudować węzły i stacje w 
rejonie nowej huty, przebudować i zmodernizować 
węzły kolejowe: warszawski, górnośląski, gdańsko- 
gdyński oraz odbudować 1.037 km torów kole­
jowych.

Ustawa przewiduje osiągnięcie wzrostu wydaj­
ności pracy na kolejach normalno - torowych o co 
najmniej 52 proc. Należy osiągnąć obniżenie kosz­
tów własnych na kolejach o co najmniej 17 proc.

W publicznym transporcie samochodowym nale­
ży zwiększyć tabor do ok. 2.400 autobusów, a sa­
mochodów ciężarowych do 11,200. Należy zwiększyć 
wydajność pracy w publicznym transporcie samo­
chodowym o 67 proc. i uzyskać obniżkę kosztów 
własnych o 32 proc.

Ogólna liczba samochodów ciężarowych wzro­
śnie o przeszło 100 proc.

Należy wybudować ponad 6,5 tys. km nowych 
dróg o nawierzchni twardej i przebudować około 
4 tys. krń. nawierzchni drogowej na typ wyższy.

W żegludze śródlądowej należy zapewnić prze­
wiezienie 2 milionów ton towarów.

W okresie planu zostanie zrealizowany pierw­
szy etap budowy wielkiej magistrali wodnej 
Wschód — Zachód drogą kanalizacji Bugu na od­
cinku od Brześcia do Modlina i regulacji środko­
wej Wisły.

Należy powiększyć ilość jednostek floty han­
dlowej o 186 proc., a jej nośność o 208 proc.

rozdziału III. — Podniesienie dobrobytu 
materialnego i kulturalnego ludności

Wzrost stopy życiowej ludności wyniesie 50 — 
60 proc. w porównaniu z rokiem 1949. Nastąpi to 
przez:

zwiększenie stanu zatrudnienia, 
masowe szkolenie npwych kadr i podnoszenie 

kwalifikacji zawodowych, 
wzrost ptac w oparciu o wzrastającą wydaj­

ność pracy.

obniżkę cen towarów szerokiego spożycia, 
znaczne zwiększenie obrotów handlu detalicz­

nego,
wydatne zwiększenie nakładów na gospodarkę 

komunalną i mieszkaniową, 
wydatny wzrost nakładów na rozwój kultury, 

nauki 1 oświaty, ochrony zdrowia, kultury fizycz­
ne! i oomocy społecznej.

(Dokończenie na sir. 9)
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W  P R Z E D E D N I U  Ś W I Ę T A  O D R O D Z E N I A

UROCZYSTE SESJE RAD
Od wielu dni Wybrzeże przygotowywało się do wielkiego 

święta VI rocznicy Manifestu Lipcowego PKWN. We wszystkich 
zakładach pracy robotnicy i pracownicy umysłowi w żywiołowym, 
pełnym entuzjazmu, szlachetnym zrywie, kończyli realizację pod­
jętych zobowiązań lipcowych, dekorowali świetlice, przystrajali 
gmachy.

Dzień wczorajszy był kulminacyjnym punktem przygotowań. 
Na gmachach zawisły transparenty i flagi. Ulice ozdobiły sze­
regi czerwonych i biaioczerwonych proporców i chorągwi.

W trójmieście odbyły się uroczyste posiedzenia wojewódz­
kiej Rady Narodowej oraz Miejskich Rad Narodowych Gdańska, 
Gdyni i Sopotu.

*
I niczący prezydium MRN m.

Gdańska tow. Stolarek. Wśród 
i oklasków odczytał on listę za- 
! proszonych do prezydium przed 
j stawicieli władz i organizacji 
> społecznych. Szczególnie ser- 
i decznie brzmiały brawa,, gdy 
! odczytywał nazwiska przodowni 
| ków pracy: Piotrowskiego i Ma- 
j ja  z portu, Redery, Baranów - 
| skiej i Janickiego ze Stoczni 
| Gdańskiej, Zychowej i Hrynkie 
j wieża z Zakładów ' Mech. im. 

gen. Świerczewskiego w Elblą­
gu, Festkówny — brygadzistki 
traktorowej z PGR — Suchy 
Dąb, Grabowskiego ze spółdziel 
ni produkcyjnej w Gnojewie i 
innych.

Długotrwałą owacją przyjęto 
zaproszenie do prezydium Kon­
sula Generalnego ZSRR w Gdań 
sku p. Krasnienkowa.

Po ukonstytuowaniu się pre-

Vi ÓD AN SICSJ
W Teatrze Wielkim w Gdańs­

ku zebrały się na wspólnym po­
siedzeniu poświęconym VI rocz­
nicy Odrodzenia, W RN i MRN 
m. Gdańska. Jedynie małą część 
sali zajmowali radni. Olbrzymią 
większość wśród zebranych na 
wczorajszym posiedzeniu stano­
wili przedstawiciele zakładów 
pracy: robotnicy z portów, stocz­
niowcy, kolejarze, deleg'acje chło 
pów ze spółdzielń produkcyjnych 
i robotników z PGR. Przyszli .po 
to, żeby na uroczystym zebraniu 
zamanifestować swoje przywiąza­
nie dla Polski Ludowej, dumnej 
z sześcioletnich osiągnięć, żeby 
okazać wolę walki o plan 6-letni. 
walki o pokój, walki o socjalizm.

Zebranie zagaił przewodniczą 
cy prezydium G. W. R ; N. tow. 
Mieczysław Wągrowski. Prze­
wodnictwo obrad objął przewód

zydium głos zabrał dla wygło­
szenia referatu przewodniczący 
prezydium WRN tow. Wągrow­
ski. ’ (Tekst jego przemówienia 
podajemy na str. 5t. Przemó­
wienie tow. Węgrowskiego było 
wielokrotnie przerywane oklas­
kami i okrzykami na cześć 
przodowników pracy, brygad 
młodzieżowych, socj alistyeznego 
rolnictwa itp. Ze szczególną si­
łą, oklaskami i okrzykami na 
cześć Związku Radzieckiego i 
Generalissimusa Stalina, mani­
festowali zebrr ’ swoje przy­
wiązanie i wdzięczność dla 
wielkiego naród- radzieckiego.

Po przemówieniu tow. Wą- 
growskiego odegrano hymn pań 
stwowy.

Cyfry osiągnięć Czynu Lipcowe 
go wymienione w przemówieniu 
przewodniczącego WRN znalazły 
żywą ilustrację w następnej czę- 

■ ści uroczystości, gdy delegaci po­
szczególnych zakładów, pracy mel 
dowali o swych sukcesach. Sta- 

j wali kolejno na trybunie: Kazi- 
| mierz Mokwa z portu Gdańsk - 

Gdynia, Wiesław Skrzypiec ze 
j Stoczni Gdańskiej, Bronisława 
! Pestkówna % PGR w Suchym Dę 
i bie, Kuczkowski ze Związku Sa- 
| mopomocy Chłopskiej, Przybył- 
| ski z warsztatów PKP na Zawi- 
I ślu, Feliks Bandosz z PPB j mel 

dowali. Wymieniali cyfry, i dłu-

Ważniejsze postanowienia 
ustawy o planie 6-letnim

( O o l r o i i c z e i i i e t

W celu zapewnienia planowego wzrostu pro­
dukcji i usług, stan zatrudnienia w gospodarce 
socjalistycznej poza rolnictwem osiągnie 5,7 mi­
liona osób, tj. wzrośnie o 60 proc. w porównaniu 
z rokiem 1949. Udział kobiet w ogólnej liczbie za­
trudnionych w gospodarce socjalistycznej wzrośnie 
do 33,5 proc. przez przyjęcie do pracy w okresie 
planu ok. 1,230 tys. kobiet.

Na podstawie wzrostu wydajności pracy REAL­
NE ZAROBKI ROBOTNIKÓW 1 PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH W GOSPODARCE SOCJALG 
STYCZNEJ WZROSNĄ PRZECIĘTNIE W R. 1955 
o 40 PROC. W PORÓWNANIU Z R. 1949.

Ustawa wyznacza zadanie wydatnego zwiększe­
nia udziału robotników wynagradzanych na zasa­
dzie akordu.

Ogólna wartość masy towarowej w handlu de­
talicznym w cenach 1950 r. wzrośnie w r. 1955 
prawie dwukrotnie w porównaniu z r. 1949. Deta­
liczny obrót towarowy w handlu państwowym i 
spółdzielczym wzrośnie do ponad 3.000 mld. zł 
w cenach z roku 1950, tj. o 238 proc. Należy roz­
szerzyć sieć detalicznego handlu do 88 tysięcy . 
punktów sprzedaży, tj. przeszło dwukrotnie.

ZWIĘKSZY SIĘ SPOŻYCIE w zakresie artyku­
łów przemysłowych 1 rolnych. W szczególności 
spożycie mąki pszennej wzrośnie o 34 proc, masia 
o 165 proc., jdj o 12 proc., cukru o 26 proc., mię- 
sa wieprzowego o 41 proc'., mięsa wolowego i cie­
lęcego O 68 proc., tkanin i konfekcji bawełnianej 
o 41 proc., tkanin i konfekcji wełnianej o 38 proc., 
obuwia skórzanego o 76 proc., mydlą i proszku do 
prania o 73 proc., odbiorników radiowych o 311 
procent.

W handlu detalicznym należy osiągnąć wzrost 
wydajności pracy mierzonej wartością obrotu na je­
dnego zatrudnionego o co najmniej 45 proc. W ca­
łym handlu uspołecznionym należy osiągnąć obniż­
kę kosztów rzeczowych o co najmniej 15 proc.

W okresie planu należy WYBUDOWAĆ 723 
TYSIĄCE IZB MIESZKALNYCH, w tym w ramach 
akcji budownictwa indywidualnego dla świata pra­
cy przy pomocy państwa — ok. 54 tys. izb.

Należy zwiększyć długość sieci wodociągowej 
o 15 proc., a kanalizacyjnej o 18 proc., zaopatrzyć 
w wodociągi 41 miast, pozbawionych dotychczas 
tych urządzeń, a w urządzenia kanalizacyjne 36 
miast.

Należy zwiększyć liczbę tramwajów o 48 proc., 
trollsybusów o ?63 proc., autobusów o 99 proc.

Nowe kadry fachowców
W okresie planu należy zwiększyć liczbę absol­

wentów szkół zawodowych do ponad 1 miliona osób, 
w tym ponad 700 tys. absolwentów szkól I stopnia 
i ponad 300 tys. absolwentów szkól II stopnia,

W szczególności w okresie planu należy osiąg­
nąć:

w zakresie szkolenia kadr dla przemysłu L 
transportu liczbę 580 tys. absolwentów-;

w zakresie szkolenia kadr dla budownictwa
liczbę 44 tys. absolwentów;

w zakresie szkolenia rolniczego 79 tys. absol­
wentów, kładąc specjalny nacisk na wyszkole­
nie techników rolniczych, niezbędnych dla pań­
stwowych gospodarstw rolnych i rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych;

w zakresie szkolenia ekonomiczno - handlowe­
go 205 tys. absolwentów.
Ponadto należy wyszkolić na kursach kwalifi­

kacyjnych I i II stopnia 336 tys, osób, w tym 244 
tys. osób w kierunku technicznym. W szkołach 
wyższych należy wyszkolić w okresie planu a g o - ' 
lem około 146 tyś. absolwentów.

Zwiększy się liczba miejsc w domach akade­
mickich do ponad 51 tys. w roku 1955, tj. 3-krotnie 
w porównaniu z rokiem 1949.

Należy zwiększyć liczbę dzieci w przedszko­
lach do 560 tys. w r. 1955, tj. o 95 proc.

Liczbę absolwentów klasy 7 szkół podstawowych 
zwiększyć W r. 1955 do 350 tysięcy, tj. o 61 proc. 
W tym na wsi o 89 proc., a liczbę izb lekcyjnych 
w tych szkołach do 87 tys., dzięki czemu zmniej­
szy się obciążenie izb szkolnych o ok. 15 proc_.

Należy zwiększyć liczbę wydawanych książek i 
broszur o 90,6 proc. a nakład dzienników o 82 proc.

Należy zwiększyć liczbę abonentów radiowych 
do 3,2 miliona.

Należy zwiększyć liczbę kin miejskich do 789 
wobec 533 w r. 1949. Na, wsi należy zwiększyć 

• liczbę kin stałych do 3.300.
W zakresie rozwoju społecznej służby zdrowia 

należy zwiększyć liczbę łóżek szpitalnych o 38,1 
proc., liczbę przychodni miejskich i ośrodków zdro­
wia o 9 9 -proc., należy zwiększyć liczbę lekarzy
0 około 75 proc.

Należy zwiększyć liczbę żłobków o 146 proc. 
Akcja wczasów należy objąć w roku 1955 ponad
1 milion pracowników, w tym 74i,5 tys. pracow­
ników fizycznych.

Z rozdziału IV. — Rozwój gospodarczy
województw

W okresie planu zostanie zapoczątkowany dłu­
bały proces, zmierzający do bardziej równo- 
mego rozmieszczenia sił wytwórczych oraz urzą 
i socjalnych i kulturalnych na przestrzeni, całego
u. Zostana zmniejszone nierówności w rozwo;u
ia gospodarczego i kulturalnego, bodące rezul- 
m warunków rozwoju Polski w okresie kapiia-
1U.
W szczególności należy rozwinąć przemysł na 

:nie województw krakowskiego i rzeszowskie- 
rozpocząć budową nowych ośrodków przemy

słowych w rejonach Konina - Kłodawy, Łomży - 
Ostrołęki, Dolnej Noteci i Lublina, rozbudować 
przemysł na zaniedbanych gospodarczo obszarach 
województw; białostockiego, olsztyńskiego, lubel­
skiego oraz kieleckiego, zrealizować dalszy poważ 
ny etap prac w dziale odbudowy i rekonstrukcji 
Warszawy, jako socjalistycznej stolicy państwa 
ludowego, zapewnić stolicy mocny trzon proleta­
riacki poprzez rozbudowę' przemysłu w Warsza­
wie i jej najbliższych okolicach.

Z rozdziału V. -  Postanowienia kotkowe
Postanowienia końcowe ustawy głoszą m. in.: 
Powierza się Radzie Ministrów systematyczną 

kontrolę wykonania 6-letniego planu rozwoju gos 
podarczego i budowy podstaw socjalizmu oraz
upoważnia się Radę Ministrów do wprowadzenia 
w ramach przedstawionych Sejmowi do zatwier­
dzenia projektów rocznych narodowych planów 
gospodarczych. Hfi&i&ęjnyj?h w toku praktycznej

realizacji planu 6-letniego uzupełnień 1 zmian 
w zadaniach wynikających z niniejszej ustawy.

Poleca się ministerstwom, przedsiębiorstwom, 
zakładom i instytucjom uspołecznionym zapewnić 
warunki, które umożliwią wszechstronny udział 
robotników, mas pracującego chłopstwa ł inteli­
gencji pracującej w dziele urzeczywistnienia za­
dań planu 6-letniego na podstawie socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy

gie szeregi nazwisk, czołowych 
przodowników pracy. Każdy mel­
dunek był żywo oklaskiwany 
przez zebranych.

Szczególne wzruszenie i entu­
zjazm ogarnęły wszystkich zebra­
nych, gdy tow. Stolarek dokonał 
uroczystego wręczenia przechod­
niego sztandaru dla najlepszego 
oddziału SPB w Polsce — dele­
gacji robotników ŚPB Oddział 
Wybrzeże.

Słowa przemawiającego w imię 
niu zespołu przodownika pracy 
ZMP-owca Piotra Karczewskiego, 
że „pracą odpowiemy mącicielom 
pokoju“ wywołały długą owację. 
Potężnym zbiorowym odśpiewa­
niem Międzynarodówki zakończy 
ła się wspólna sesja Wojewódz­
kiej i Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku, w przeddzień 
Święta Odrodzenia.

W części artystycznej zespół 
teatru „Wybrzeże“ wykonał sztu 
kę A. Sofronowa „W pewnym 
mieście“ .

W
Uroczysta sesja MRN m. Gdy­

ni zgromadziła w Teatrze „W y­
brzeże“  licznych przedstawicieli 
świata pracy. Sesji przewodni­
czył radny Czechowski. Po po­
wołaniu prezydium przewodniczą 
cy MRN tow. Kozłowski wygłosił 
referat o dotychczasowych osiąg­
nięciach Gdyni i perspektywach 
rozwojowych miasta w  planie 
6-letnim. Referat często przery­
wano burzliwymi oklaskami i 
owacjami na cześć wodza między 
narodowego proletariatu towarzy 
sza Stalina, na cześć Związku 
Radzieckiego.

Długotrwałymi oklaskami przy 
jęto również meldunek o tym, że 
zobowiązania załóg robotniczych 
Gdyni przyniosły blisko 285 miłn. 
zł oszczędności. Kulminacyjnym 
punktem ses-ji była dekoracja za­
służonych pracowników Morskie­
go Instytutu Rybackiego, którego 
prace badawcze umożliwiły w y ­
konanie planu w rybołówstwie. 
Srebrnymi krzyżami zasługi odzna 
czeni zostali: starszy marynarz 
statku badawczego , Siedlecki1' — 
Antoni Hadrian, kapitan tego 
statku — Józef Lipski oraz wice 
dyrektor MIR dr Siengielewicz. 
Brązowe krzyże zasługi otrzyma­
li: urzędniczka MIR — Helena 
Łosińska i marynarz Antoni Do- 
blerzyński.

Na zakończenie części oficjal­
nej uchwalono jednogłośnie re­
zolucję, w  której zebrani postano 
wili zwiększyć wysiłki w walce 
o pokój i budownictwo podstaw* 
Socjalizmu.

W części artystycznej wystąpi­
ły zespoły świetlicowe i artyści 
Teatru „Wybrzeże“ .

Prezydium uroczystej sesji WR)V i MRN m. Gdańska,'w którym 
obok przedstawicieli władz zasiedli przodownicy pracy Wybrzeża

Wspaniała dekoracja ulic 
i  placów  trójm iasta  
uświetni obchód VI rocznicy PKWN

H eld pam ięci bohaterów

Słoneczny dzień przedświątecz­
ny. Na ulicach trójmiasta panuje 
ruch. Mieszkańcy Gdańska, Gdy 
ni ł Sopotu przygotowują się do 
uroczystości VI rocznicy PKWN.

Przed wystawami sklepów han 
dlu uspołecznionego stają grupy 
ludzi, oglądając pomysłowe deko 
racje. Szczególnie ■wyróżniają się 
sklepy MHD.

Na uilcach trójmiasta rzędami 
ciągną się maszty ze, szturmów-; 
kami. Aleja Rokossowskiego we 
Wrzeszczu, Aleja Stalina w So­
pocie, ul. Świętojańska w Gdyni 
toną w powodzi czerwonych i bia 
ło-czerwonych flag.

Grupy ludzi z zaciekawieniem 
obserwują prace przygotowawcze 
na miejscu Sobotnich imprez ar­
tystycznych. Obok Pomnika Czół 
gistów Stoją dwa znicze. Robot­
nicy ustawiają właśnie portrety

r .

Radosny dzień 6 rocznicy Mani­
festu, uświetniony wspaniałymi 
osiągnięciami produkcyjnymi, 
dzień zabaw i wesela, klasa ro­
botnicza Wybrzeża obchodzi pod 
hasłem walki o wykonanie planu 
6-letniego, walki o pokój i socja­

lizm. (Ork.)

C  eałry

Wijącą się serpentyną drogi 
ciągnęły tlymy ludzi — delegacje 
partii, związków zawodowych, za­
kładów pracy-, organizacji młodzie­
żowych.' Na grobach znajdującego 
się wysoko ną wzgórzu cmentarza 
żołnierzy radzieckich w Gdańsku, 
złożono kwiaty i liczne wieńce. Ną 
uroczystość tę przybyli m. in. wi- 
cekonsul ZSRR p. Tarasów, który 
w przemówieniu swoim podkreśli! 
znaczenie sojuszu polsko-radziec­
kiego dla walki o pokój i socjalizm.

Zapłonęły znicze u stóp pomni­
ka Wdzięczności. Społeczeństwo 
Gdańska, tak jak społeczeństwo ca­
łego Wybrzeża składało w dniu 21 Na Skwerze Kościuszki w Gdyni usla- 
lipca, w przeddzień rocznicy Mani- -• -

GDAŃSK — TEATR W IELKI —
o godz. 16,00 „Moralność pani Dui
skiej“ .
o godż. 19,30 „W  pewnym mieście 

GDYNIA — TEATR DRAM ATYCZNY 
o godz. 19,30 „Wesele Figara“ . 

SOPOT — TEATR KAM ERALNY — -
o godz. 19,30 „Faryzeusz i grzesz 
nik".

Kina

festu PKWN — hołd pamięci tych, 
którzy walczyli o wyzwolenie kra­
ju — hołd pamięci radzieckich i 
polskich żołnierzy.

Wieczorem ulicami trójmiasta 
przemaszerowały zwarte kolumny 
młodzieży: ZMP-owcv w szarozie­
lonych koszulach z łopoczącym na 
wietrze czerwonym płótnem sztur- 
mówek, kompanie junaków SP, dru­
żyny harcerskie. (d)

Otwarcie wystawy
literatury radzieckiej
w G«Są$mS

Wczoraj w Gdyni w lokalu TPD 
przy ul. 10-Lutego 7, odbyło się otwar- 
cie w ystaw y literatury radzieckiej.

W ystawę przygotow ało Centralne 
Biuro W ystaw, które zgrom adziło ok.
60 plansz do dzieł literatury radziec­
k ie j, przetłum aczonych na język  poi- 
ski i ilustrowanych przez naszych pla­
styków.

0 wykopaliskachw G d a ń sk u
W dniu 25 bm. o godz. 19 w sali

Akadem ii Lekarskiej w Gdańsku -
W rzeszczu (al. Rokossowskiego 42) od- i . , , . , , ,
będzie się odczyt archeologa prof. inny portret l z CiUiT.ą stWiCidza- 
JA2b2E W StvlE G O . w którym  om ów i ją : —  „ T e g o  znam*, 
on w yniki dotychczasow ych badań ■ vV trójmieście kończą już przy
a r odcŹ°yt będzie bofato C t e o w w  gotowania do św ięta. Z  głośników  
przeźroczami, .Wstęp bezpłatny, 'rozb rzm iew a ją  dźwięki m uzyki.

wiono portrety przodow ników  pracy 
1 racjonalizatorów  portow ych

towarzysza Stalina i towarzysza 
Bieruta,

Dużo wysiłku włożyli praco­
wnicy różnych instytucji w de­
korację swych gmachów. Wyróż­
nia Się bogactwem dekoracji Dy­
rekcja Kolei. Z innych zakładów 
pracy na wymienienie zasługują 
dekoracje gmachów MZItGG, Za 
kładów Przemysłu Drzewnego 
we Wrzeszczu, CHPE, Ceramiki 
Czerwonej w Oliwie. Udekoro­
wane są również mosty gdańs­
kie.

W Sopocie na gmachu. PDT, 
widnieje wielki napis z żarówek: 
„6 lat PKWN“. Szkoła Organi­
zacyjna ZMP wywiesiła transpa­
renty i szturmówki. Napis głosi: 
„Młodzież w pierwszych szere­
gach welki o plhn 6-!etn“ ‘ .

Na Wzgórzu Focha w Gdyni, 
robotnicy wykańczają niektóre 
gmachy. Na krokwiach dachów 
dumnie powiewają czerwone 
sztandary. Murarze gdyńscy od 
nieśli nowy sukces — przed­
terminowo wykonali plan ro­
bót.
Na potężnych ramionach dźwi­

gów powiewają czerwone sztan­
dary. Uwagę Skupiają portrety 
przodowników pracy z Gdyni. 
Widzowie wskazują na ten, czy

Wrzeszcz — Capitol — „Dziś o w i 
do jedenastej“ , dozwol od lat 
Pocz. o godz. 17. 19 i 21. w n 

’ dziele i święta od godz. 15. 
Wrzeszcz — Bajka — „Konik Gar).', 

sek“ , bajka prod. radzieckiej, 
godz. 17, 19 i 21.

Oliwa — Polonia — „Czarci źle', 
film prod. polskiej, dozwol. i 
lat 10. Pocz. o godz. 16,30, 18,45 i 
W niedziele i święta o godz. 14,
16.30, 18,45 1 21.

Sopot — Bałtyk — ..Dwaj panowie F 
film kolorowy prod. radź., w go.
16.30, 18,30 i 20,30.

Sopot — Polonia — „Maszeńka". Poi 
o godz. 17, 19 1 ei. Poranek 23 b.
0 godz. 10,30 „Narzeczona z Tui. 
menii", dozwol. od lat 14.

Gdynia — Warszawa — „Oni mają i 
czyznę“ , film prod radziec,: 
dozwol. od lat 14. Pocz. o g 

. 17, 19 i 21, w niedzielę i św 
~ o godz. 15, 17, 19 i 21.

Gdynia — Atlantyk — „Grzesznicy : 
winy" dozwol. od lat 16, w gc 
17. 18 i 21. Dnia 23 bm. poru 
„Jasna droga“ o godz. 12,00 dozy. 
od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Wyspa szc: 
cia“ , film prod. węgierskiej, , 
zwołany od lat 18, w godz. 16 
18.30 i 20,30.

Gdynia . Grabówek — Fala — „Gu
miszwili“ , film. prod. radź., dozw 
od lat 14, w godz. 18,30 i 21, w n 
dzielę i święta od godz. 16. 

Gdynia - Chylonia — Promień —
„Piotr 1“ , część 1-sza. doz\. 
od lat 14. Godz. 19. 21, w św
1 niedziele 17, 19 i 21

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAfJSI 

na sobotę 22 lipca 1950 r.
6,50 — Hymn narodowy. 6,53 — f 

nał czasu. 6,55 — Program. 7,00 
Aud. dla wsi. 7,15 — Koncert. 8.0'. 
Dziennik poranny. 0.25 — Kapela 
dowu. 9.00 —-Montaż poet. 9.20 — 
śni masowe.- 10.S0 — Reportaż. 10 
Muzyka. 10,30 — Marsze słowian 
10,55 — Aud. literacka. 11.10 — M. 
ka. 11,40 — Aud. poetycka. 11,57 
Sygnał czasu. 12.00 — Koncert, i:
— Opowiadanie. 12,50 — Muzyka, l;
— Nowela. 14,00 — Muzyka „Carmr 
14,20 — Muzyka. 14,45 — Recital c ; 
15,15 — Słuch. 16,00 Dziennik p . 
ludniowy. IG,20 — Muzyka. 16.2 
Pieśni o planie 6-letnim. 16,30 — ,. 
dewil Waj-szawski“ . 17,10 — Konc 
masowy. 19,00 — „W odewil Warsza 
ski“ . 20,00 — Dziennik wieczorny. 21
— Sprawozdanie z Nowej Huty. 21
— Kabaret literacki. 22,15 — Wic 
mości, sport. 22,55 — Muzyka. 23 c 
Ostatnie wiadomości. 23.10..—. Pro;
2".15 — r.;-,r;;':a ną. 24,1 .
Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
20,40 — Sprawozdanie z urocz; 

ści, 22,45 — .Wiadomości sportowe.
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Dwa lata pracy ZMP na Wybrzeżu
Nr. 200 (1119

22 łipca — Święto Odrodzenia : num KC PZPR, lepiej niż to do-
Polski — jest dla młodzieży 
dniem podwójnej radości i dumy, 
gdyż łączy się z rocznicą utwo­
rzenia Związku Młodzieży Pols­
kiej, na Kongresie we Wrocła­
wiu w  1948 roku.

Ubiegłe dwa lata pracy ZMP 
na Wybrzeżu Znaczą się poważ­
nymi osiągnięciami. Wzrost Teze 
bny naszej organizacji, jaki na­
stąpił w  ciągu ostatniego roku z 
27-000 członków do 49.000, zor­
ganizowanych ■ w  2.060 kołach, 
świadczy najlepiej o ciągle wzra 
stającym autorytecie ZMP wśród 
młodzieży woj. gdańskiego. W 
wyniku ostatnio przeprowadzo­
nych wyborów, do władz ZMP w 
znacznym stopniu wysunięty zo­
stał nowy trzon kierowniczy, 
którego. 63 proc. stanowi mło­
dzież pochodzenia robotniczego, 
24 proc. — chłopskiego.

Organizacje ZMP w Stoczni 
Gdańskiej i Gdyńskiej, w Za­
gładach im. gen. Świerczewskie­
go w Elblągu, w SPB i innych 
zakładach pracy — to na ogół do 
brze zorganizowane, przodujące 
oddziały młodzieży robotniczej. 
658 wiejskich kół ZMP i 99 za­
rządów gminnych oraz 192 koła 
ZMP w PGR i 31 zarządów w 
zespołach PGR — to cyfry, wska 
żujące na poważny wzrost sił i 
wpływów wśród młodzieży wiej­
skiej.

ZMP-owska młodzież robotni­
cza ma piękne osiągnięcia w pra 
cy produkcyjnej. Liczba młodzie­
ży biorącej udział we współza- j 
wodnietwie wzrosła w ciągu ub. 
rpkU z 12.000 do 22.000. W zakła­
dach pracy Wybrzeża jest 863 
ZMP-owców przodowników pra­
cy. Wśród nich wyróżniają sie: 
Leon Tomczak — murarz z SPB, 
wykonujący 310 proc. nowej nor­
my, Władysław Kolba z Zakła­
dów im. gen. Świerczewskiego w  
Elblągu, osiągający do 425 proc. 
•normy, Maria Krauze z PGR Bo 
rzyno, która wykonuje 254 proc. 
normy, Teresa Kreftówna z PZPD 
Nr 9, wyrabiająca 230 proc. nor­
my. ZMP-owska trójka murarska 
pobiła rekord Polski, wykonując 
1.005 proc. nowej normy, bryga­
da młodzieżowa pracująca na 
dźwigu w  porcie gdańskim w  
składzie Makieła, Filipowicz i Mi 
chalski wykonuje 285 proc. nor­
my, a w Czynie Lipcowym pod­
niosła swoją wydajność do 560 
proc. Po raz pierwszy w  Polsce 
w  oparciu o doświadczenia kom­
somolców Waldemar Klimont i 
Benedykt Zander zorganizowali 
tzw. „brygady lekkiej kawalerii“ 
— nową formę walki o wykona­
nie planu. Dziś w  woj. gdańskim 
działa już 87 takich brygad.

Osiągnięcia te winny być dla 
nas drogowskazem i trwałą bazą 
do dalszej i jeszcze szerszej mo­
bilizacji młodzieży w walce o 
plan w fabryce i na wsi, w PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych, 
w walce o jak najlepsze wyniki 
w nauce w szkołach ogólnoksztal 
cących i zawodowych.

Szeregi przodujących, odda­
nych Polsce Ludowej młodzieżow 
ców, trzeba, jak nas uczy IV Ple-

tychczas czyniliśmy, szkolić po­
litycznie i zawodowo, lepiej się 
nimi opiekować i śmielej przy 
pomocy partii wysuwać na kie­
rownicze stanowiska.

Przykłady takie jak Stan as ża­
ka — przewodniczącego zarządu 
zakładowego ZMP w  warsztatach 
mechanicznych na Zawiślu, który 
obecnie jest przewodniczącym Za 
rządu Miejskiego ZMP w Gdań­
sku, Watkowskiej — przodowni­
cy pracy z Zakładach Dziewiar­
skich, która dziś kieruje powia­
tową organizacją ZMP w  Mal­
borku, Węsińskiego — wiejskiego 
aktywisty ZMP, który został rząd 
cą Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego "to Ośnie, Klimonta — 
przodownika pracy Stoczni Gdyń 
skiej, którego ZMP kieruje do 
szkoły oficerskiej —  wskazują dro 
gę, którą powinniśmy kroczyć 
znacznie śmielej niż dotychczas.

Mówiąc o tych osiągnięciach 
trzeba jednak samokry tycznie 
stwierdzić, iż rozwój naszej or­
ganizacji, szczególnie w pierw­
szym okresie, odbywał się w spo 
sób żywiołowy, co. specjalnie uwi 
doczniło się na odcinku szkol­
nym. Rozbudowując nadmiernie 
naszą organizację na terenie 
szkół średnich ogólnokształcą­
cych, gdzie przeważa jeszcze ele 
ment drobnomieszczański, zanied 
baliśmy wyraźnie szkoły zawodo­
we, skupiające w  większości mło 
dzież robotniczo-chłopską. Ciągle 
jeszcze za mało jest w ZMP mło 
dych robotników przemysłowych 
i rolnych oraz synów małorol­
nych chłopów.

Mimo dużych postępów jakie 
uczyniliśmy na odcinku ideologi- 
czno-politycznego szkolenia na­
szych kadr, praca ta jest wyraź­
nie niedostateczna przede wszy­
stkim pod względem ilości człon­
ków naszej organizacji, objętych 
szkoleniem.

Musimy wzmocnić odporność
ideologiczną ogniw ZMP i na­

szych członków, zaostrzyć ich 
czujność, podnosić świadomość 
młodzieży, pogłębiać pracę oś ­
wiatową. Musimy wydać zdecy­
dowaną walkę wszelkiego ro­
dzaju zacofaniu, zabobonom i 
fałszom, którymi wróg stara 
się tumanić młodzież, musimy

ZMP w zakładzie pracy, w PGR, 
w gminie.

W dalszej swej pracy powinny 
wszystkie koła ZMP jeszcze bar­
dziej zewrzeć szeregi wokół Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i jej przewodniczącego Bo­
lesława Bieruta, poświęcić wszy-

bezkompromisowo demaskować I sŁk>e sił-v> by stać sifł pierwszym
i zwalczać ideologiczne wpływy 
wroga, których wiele jeszcze 
obserwuje się zwłaszcza wśród 
młodzieży szkolnej.
W pracy tej pomoże mam ko­

rzystanie z bogatych doświadczeń 
młodzieży radzieckiej i jei wspa 
niałej organizacji Komsomołu. 
Pomoże nam nasza opiekunką i 
kierowniczka — Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza. Trzeba 
tylko, byśmy jeszcze mocniej, za­
cieśnili więź łączącą nas z par­
tią, byśmy się śmielej zwracali 
do komitetów i podstawowych 
organizacji partyjnych o pomoc, 
opiekę i radę, o wyznaczanie kon 
kretnych zadań dla członków

pomocnikiem tej partii. Jest *to 
bowiem zaszczytny nasz obowią­
zek i najlepsza droga do dalszych 
sukcesów naszej organizacji.

EDMUND GŁIJiSIKOWSKI
Przewodniczący Zarządu 

Wojewódzkiego ZMP w  Gdańsku.
Czołówka jednej z kolumn ZMP w tegorocznym pochodzie 

i-majowym na ulicach Gdańska

PRZODUJĄCA MŁODZIEŻ
S í o c z í i í  G d a ń s l f i e /

W  ad podium wisiał już transpa- 
rent: „Braterstwo narodów i 

trwały pokój to nasze bomby ato-

czystej akademii. Jeszcze uwijali 
się ludzie z drabinami, stukały 
młotki, zawieszano portrety i flagi. 

Ale sala świetlicy Stoczni I Kończono ostatnie prace dekorator-
Gdańskiej nie była jeszcze zupełnie 
przygotowana do czwartkowej uro-

Młodzieżowa brygada Stoczni Gdańskiej — „ Wiśniewskiego“ 
podczas pracy w warsztatach.

Na zdjęciu: (z lewej) Wiśniewski, Adamski i Mowowski

ske. — 'Przecież za parę godzin 
zacznie się akademia. Stoczniowcy 
musza uczcić Święto Odrodzenia w 
pięknie, naprawdę odświętnie ude­
korowanej sali. •

Na widowni z prawej strony pod 
filarem ciemnieją robocze kombine­
zony. Gdzieś od drzwi ciągnie się 
długą linią przewód elektrycznej 
.wiertarki. Jego zakończenie —- 
ciężka metalową obsadę i ostre żą- 
dłowate wiertło trzyma.w ręku mło­
dy robotnik w zielonym kombinezo­
nie. To siedemnastoletni prakty­
kant Osuchowski. Obok stoją lub 
klęczą — podtrzymują długie stalo­
we listwy, albo oznaczają miejsca 
gdzie trzeba wywiercić otwory inni 
członkowie młodzieżowej brygady 
stoczniowej im. Obrońców Wester­
platte: ślusarz, Roman Mamuth, u- 
czeń Marian Kopeć, Czesław Sa­
dowski. Bolesław Mocarski i inni.

Dzisiaj mają inną pracę niż zwy­
kle w swym warsztacie — w ślu- 
sarni. Dziś, na parę godzin przed 
rozpoczęciem akademii skierowano 
ich grupę, najlepszą obecnie bry­
gadę młodzieżową w stoczni, do

W PCWM kształcą sie synowie robotników i chłopów
— przyszli m arynarze Falski Ludowej

„Obywatelu dyrektorze,... bo... ja 
chciałem, to jest właściwie... — ją­
ka się zaaferowany 17-letni chłopak, 
nie’ śmiejąc wypowiedzieć swej 
prośby, ale dyrektor Państwowego 
Centrum Wychowania Morskiego 
w Gdyni natychmiast orientuje się 
o co chodzi. —  „No mów chłop­
cze, chcesz się dostać do PCWM, 
prawda?“

Rozjaśniają się oczv chłopaka. 
Teraz już łatwiej o słowa, więc o- 
powiada, że przyjechał ze Stegny i 
chciałby się dostać do szkoły jun-

gów, ale podobno termin zgłoszeń 
już minął. Nie.wiedział o tym. 
Czy będzie mógł jeszcze teraz zło­
żyć podanie? A w. dodatku brak 
mu wymaganego świadectwa lekar­
skiego. Więc —•. i chłopak znów 
markotnieje — chciałby prosić, je­
żeli to tylko możliwe, o dalszą 
prolongatę terminu.

Dyrektor Michałowski nie chce 
odbierać nadziei chłopcu, który wi­
dać to od razu, koniecznie chce zo­
stać marynarzem. — „Uczyłeś się 
chłopcze w szkole obliczania pró-

JERZY. MAJEWSKI
Jest synem za 

służonego pra­
cownika kolejo­
wego. W b. r. 
skończył gimna 
zjum w Oliwie, 
gdzie odznaczył 
się szczególną 
pilnością. Przez 
cały czas nauki, 
aktywnie praco 

wał w  kole ZMP i samorządzie 
szkolnym. Od 1950 r. pracuje na 
odcinku walki z analfabetyzmem, 
pełniąc funkcję pełnomocnika 
przy Zarządzie Miejskim ZMP w 
Gdańsku.

KAZIMIERZ TORUÑCZAK
Syn robotni­

ka i sam robot­
nik z zawodu, 
jest jednym z 
najbardziej ce­
nionych działa­
czy ZMP woj. 
gdańskiego. Pra 
cę młodzieżową 
rozpoczął jesz­
cze w  ZWM, 

przechodząc na coraz wyższe sta­
nowiska organizacyjne. Sumien­
ny i energiczny w pracy, świado 
my celów i zadań ZMP, jest dziś 
przewodniczącym zarządu powia­
towego w Kościerzynie.

SYLWESTER MIERZCZAK
■ | Czynny był

" * .... "" jeszcze w ZMW
..Wici“ . Jako je 
den z pierw­
szych zgłosił się 
do organizują­
cej się młodzie­
żowej snółdziel 
ni produkcyjnej 
w  Długim Polu 
gdzie dał się po 

znać jako wzorowy pracownik i 
energiczny organizator. Dzięki 
tym zaletom członkowie spół­
dzielni wybrali go w  lutym br. 
na stanowisko przewodniczącego. 
Pod jego kierownictwem snółdziel 
nia rozwija się coraz lepiej.

I U/tfróżnili &ią w firaeif i w atea
WALDEMAR KLIMONT

Po wyzwole­
niu kraju wra­
ca z Niemiec z 
robót przymuso 
wych. Uczy się 
w szkole meta­
lowej przy Sto­
czni Gdyńskiej, 
gdzie wstępuję 
do koła ZWM.
Obecnie jest jed 

nym z najlepszych aktywistów 
ZMP na terenie Gdyni i przewód 
tuczącym zarządu fabrycznego 
ZMP w stoczni. Jest też inicja­
torem i organizatorem pierwszej 
w Polsce młodzieżowej, brygady 
produkcyjnej „lekkiej kawalerii“ , 

i i ------ ---------—

TADEUSZ PETERSON
Wcześnie osie 

rocony z tru­
dem przebijał 
się przez życie 
— kształcąc się 
w szkole zawo­
dowej przy war 
sztatach kolejo­
wych, gdzie ja­

ko członek ZWM 
zawsze był je- 

nym z najpilniejszych i najzdol 
iejszych uczniów. Po ukończe- 
iu Centralnego Kursu Szkolenio 
ego ZMP obejmuje funkcję prze 
odniczącego zarządu szkolnego, 
becnie jest członkiem prezydium 
arządu Miejskiego w Gdańsku.

MARIA DELEWSKA
21-letnia cór­

ka osadnika z 
Kulic od 1948 
r. pracuje czyn 
nie w ZMP. 
Kończy kurs i- 
deowo -poiitycz 
ny. zostaje prze 
wodniczącą ko­
ła w  Kulicach, 
wstępuje rów- 

by bronić zdoby 
czy wsi przed sabotażem i szkod­
nictwem. Po założeniu spółdzielni 
produkcyjnej w Kulicach chłopi 
wybierają ją na przewodniczącą 
komisji -rewizyjnej.

nież do ORMO,

centów?“ - -  pyta niespodziewanie 
— Tak. „No to słuchaj uważnie.
Masz nie więcej jak 5 — 10 proc. 
szans na przyjęcie do szkoły jesz­
cze w tym roku, bo lista zapisów, 
dokonywana za pośrednictwem ko­
mend SP jest już zamknięta. Je­
śli nie boisz się trudności i na­
prawdę szczerze chcesz się dostać 
do PCWM — składaj podanie. Mo­
że jest jeszcze jakieś wolne miej­
sce, może ktoś gdzieś odpadnie.
Szanse twoje są niewielkie, ale- 
nam tu w PCWM trzeba takich, 
którzy nie boją się ryzyka, chło­
paków odważnych i przedsiębior­
czych. A o świadectwo lekarskie i rzairk’ .byj w Kopenhadze, 
się nie martw. Jak będzie trzeba
—lekarz cię zbada na miejscu“ .* * *

Tak, odważni i przedsiębiorczy 
muszą być chłopcy z PCWM: i ci 
ze szkoły jungów, i ci ze szkół 
morskich czy z Państwowej Szko­
ły Rybaków. Odważni, i przedsię­
biorczy nie tylko dlatego, że tych 
cech charakteru wymaga trudny 
zawód marynarza, do którego właś­
nie w PCWM zdobywają wszyst­
kie kwa-lifikacje. Odwaga i przed­
siębiorczość -potrzebna im jest już 
przy podejmowaniu decyzji skiero­
wania swego dalszego życia na 
morski, marynarski szlak.

Czyż bez odwagi i wiary w swe 
siły zdecydowałby się na pójście 
do szkoły jungów Zdzisław Szcze­
pan, chłopski syn z rzeszowskiego?
Ciężko było rodzinie Szczepanów 
na karłowatym gospodarstwie pod­
karpackim, a chłopak tylko nad tym 
przemyśliwał. jakby tu jak naj­
szybciej „prysnąć“ z domu. Wia­
domo, z 2 hektarów wyjałowionej 
ziemi nie wyżyje caia rodzina, a 
zresztą po co trojgu dorosłym dzie­
ciom siedzieć w domu, kiedy w Pol 
sce Ludowej dla chłopskiego syna 
dość jest możliwości zdobycia wie­
dzy i dobrego zawodu. Gdzieś, kie­
dyś. zabłąkał się do Rzeszowa 
marynarz, ot. junga z Gdyni na ur­
lopie, i od razu „wpadł w ręce“
Zdzisławowi. Odtąd już Zdzisław 
przepadł dla ziemi rzeszowskiej.
Zbierał potrzebne papiery, przeko­
nywał rodziców, kołatał w organi­
zacjach młodzieżowych, uczył się 
w każdej wolnej chwili, by odrobić

luki w swoim wykształceniu i — 
„wylądował“ w szkole jungów.

Przeszedł przez okres kandydac­
ki. Ciężko było, to prawda. Nie ża­
łowano im surowego przeszkolenia, 
aż narosły odciski na rękach od 
ćwiczeń szalupowych, ale nie stra­
szne one młodym chłopskim dło­
niom nawykłym do kosy i pługa.
Teraz, po okresie pierwszego roku 
nauki, Zdzisław myśli już o  dal­
szej nauce* o szkole, morskiej, i 
choć od kilku tygodni wchodzi .już 
w skład załogi szkunera, ciągle jesz 
cze nie wierzy, że on, właśnie on, 
chłopak z zapadłej rzeszowskiej 
wsi. pływa już po dalekich mo-

a teraz
popłynie do Leningradu.

* * *
Uśmiech i hurńor, mimo egza­

minów rocznych, mimo' ciężkiej-, 
kilkunastogodzinnej służby na po­
kładzie szkunera, nie opuszczają 
młodego jungi. Tak samo zresztą 
jak Zdzisław, zadowolony jest z 
siebie Stasiek Szwed, svn rybacki, 
bó nie tylko ojciec jego ale i mat­
ka zdobyła patent mistrza rybac­
kiego ■ na wodach śródlądowych.
Tak samo pełen wigoru i' radości 
jest Damian Dunikowski, dziecko 
robotnicze, którego rodzice spro­
wadzili się z wsi podwarszawskiej 
na Wybrzeże. Z pobytu i nauki w 
PCWM cieszą się nie tylko ci z 
wydziału nawigacyjnego. Nie ina­
czej jest u „mechaników“ . Maszy­
na okrętowa na „Beniowskim“ pew 
nie już parę razy byłą rozmonto­
wana „na drobny mak“  i złożona 
z powrotem, za to chłopcy znają do­
kładnie wszystkie arkana mechaniki 
olcrętowej. I choć Kazimierz Żu­
rek, syn ślusarza z Chrzanowa, po¡Pracu¡e 
uszy jest ubrudzony srrtarem i sa- spawacz, 
dzą, choć robotniczym synom Alek­
sandrowi Dorobię i Stefanowi Dz:ę- 
gjelewskiemu z Torunia tylko biał­
ka oczu błyszczą w zasmolonych 
twarzach — ną wszystkich obli­
czach, tych z „Zewu Morza“  i tych 
z „Beniowskiego“  wyczytać można 
nie tylko zapał, entuzjazm, i uko­
chanie wybranego zawodu. Z tych 
twarzy bije także wdzięczność dla 
ludowego ustroju i państwa, które 
z nich, robotniczych i chłopskich 
dzieci tworzy kadrę wykwalifiko­
wanych pracowników morza.

(hace)

świetlicy. Mają umocować świeżo 
sprowadzone do sali krzesła. Żeby 
się rzędy nie „łamały“ , żeby był 
porządek jak przystoi na świetlicę 
Stoczni Gdańskiej.

Bez przerwy terkocze wiertarka. 
Wirują żółtawe, lekkie opiłki. Szyb 
ko i sprawnie, jedno po drugim, 
nowiutkie krzesełka wrastają w 
długi rząd. Wiadomo! Pracuje bry­
gada Wiśniewskiego. Ta, która w 
Czynie Lipcowym osiągnęła 191 
proc. przeciętnej normy.- * '*  *

18 ZMP-owców z brygady im. 
Obrońców Westerplatte zawsze mia 
ło dobre wyniki w pracy. Bo choć' 
to młodzi chłopcy, ale „starzy fa­
chowcy“ . I brygadzista, syn robot­
nika z Pelplina, — Bernard Wiś­
niewski i Henryk Adamski i Bo­
lesław Mocarski i Roman Mamuth 
i Jan Kopeć — wszyscy oni nie u- 
stępują w pracy starszym robotni­
kom — a zapałem chyba ich nawet 
prześcigają. Toteż nic dziwnego, 
że jeszcze przed „Czynem“ brygada 
ta zajmowała przodujące miejsce. 
186 proc. normy, przeciętna dla ca­
łej brygady — to wynik, który z 
trudem przekraczały najlep'sze bry­
gady „starych“ .

Gdzieś tak w połowie czerwca 
zaczęło się mówić o Czynie Lipco-
tojirh. Naradziła się brygada Wiś­
niewskiego i postanowiła: Musimy 
przekroczyć 190 proc. normy!

Niby 4 proc. to niewiele, ale, 
gdy się miało już i przed tym „wy­
śrubowane“  wyniki, to na każdy
procent trzeba dobrze popracować. 

* * *
Ostro wzięli się do roboty. Jesz-, 

cze szybciej stukały młotki i po­
gwizdywały pilniki, jeszcze dłuższe 
były strużyny przy tokarce Jana 
Kopcia...

Nie raz kropla potu spadła na 
stalowe łapy imadła, a dłoń odsu­
nęła spadające na czoło włosy.

Ale robota szła. Wysiłek nie po­
szedł na marne. 190 proc. normy 
„pękło“ . Iluminatory na s/s „Ok­
sywie“ wykonano, skracając czas 
produkcji o połowę. Również o 50 
proc. skrócono czas przy wykona­
niu iluminatorów na 7-tonowy 
dźwig. Brygąda im. Obrońców 
Westerplatte osiągnęła w Czynie 
Lipcowym swój najlepszy wynik 
191 proc. normV i oszczędność: 7 
kilogramów cennego mosiądzu i 5 
kg gumowych uszczelek.

*  *  *

Nie tylko młodzieżowcy z bry­
gady im. Obrońców Westerplatte 
tak dobrze pracują.
■ Nie wiele ustępuje im brygada 
wyposażeniowa im. J. Marchlew­
skiego z brygadzistą Margielem, 
albo brygada -im. Hanki Sawickiej 
z odlewni, czy im. gen. Waltera z 
rurowni.

A pojedynczy ZMP-owcy? Taka 
np. gdańszczanka Elżbieta Trzebia­
towska. Ma zaledwie 18 lat, a już 

jako wykwalifikowany 
A takich jak ona dziew­

cząt i chłopców jest w Stoczni 
Gdańskiej wielu.

Młodzież stoczniowa pracuje z 
zapałem bo szczerze jest przywiąza 
na do swojej ludowej ojczyzny, 
która daje jej możliwości rozwoju 
nauki, awansu. Bo wie, że pracuje 
dia pokoju.

Wszyscy ZMP-owcy Stoczni 
Gdańskiej dali temu wyraz w ofiar­
nej pracy na cześć Święta Odro­
dzenia. (St.O.)
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